
43(1095) 

5 

./ 

tylke» u nas C<D piąte ..... ycie 

GRATIS 

Podniebny 
re Polski! 

28 PAŹDZIERNIKA 2001 CENA 2,20 zl 

fax (0-85) 676-13-44 
www.traffic.edo.pl 

Salon fabryczny 
tomta, al. Legionów 54 

tel. (0-86) 218-21-39 

I ~ I F-1--1!j ~ I 
~ 

Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15-124 Białystok, ul. Gen. Andersa 87 
tel. (085) 653 9747, 65251 50, fax (085) 652 50 50 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w 9-17 



Zamów już 
Najlepszy Olej Opalowy 

EKOTERM PLUS 

1 O 0/0 · RABATU 
TYLKO W FARMALu 

SYSTEMY 
DOCIEPLEN 
CERESIT 

łomżo 18-400 
ul. Sikorskiego 126b, tel. (0-86) 473-12-66 

ol. Legionów 54, tel./fox (0-86) 219-06-19 

e-mail: formol@lomzo.com BAUTECHNIK 

Jeżeli chcesz się ogłosić 

w "Kontaktach", ale nie masz czasu , aby nas 

odwiedzić w Biurze Ogłoszeń 

ZADZWOŃ! tel. 0-86216-42-44, 

216-42-43, 0-602 748-099 
Nasz przedstawiciel pojawi się 

w umówionym terminie! 

o, S KOK im. FRANCISZKA STEFCZYKA 

DlJskontowa 
PożlJczka ZłOCISTA 

już od 15,50/0 
Ol ŁOMżA, UL. BEMA 31, TEL. 215 35 25,2168925 

---
RAJSTOP, "" .. ".' ••. 

BIELIZNY "MAr 
ZAPRASZA 00 

NOWO OlWARTEGO 

~un~u s~rzedaży na 
ul, SiKors~ego 126 O (pod ApleKV 

W olercie ~siadam~ szeroKi 
aso~menllowarów 

Firm: WOLA, GADA, ARlETIA, 

CAROUCCI, KNITEX, 

ATLANTIC, WADIMA, LAMA, 

Cen~ ~roducenla . Czynne: 
~niedzialeKll iąleK 8,3IH6,OQ, 

leI. 473·08·43 I ZAPRASZAMY • 

"'T.-Z·y·p·O·W·O·d~Y·, d~'a których powinieneś tam 
r ABS EBD BA · 4 poduszk, po. 

TINO • silnik z NVCS • ecz~iejSZ; s cnochód I 

ALMERA ja • radio· nalbezp, • alufelgi mieOlark. CD 

• kl"T1alV~~ • limitowana wersl
a e zegaro • ALMERA' 

• PRIMERA tapicerka · biale tarc:. wbudo .ne radio lub 
dodatki · nowa let opon zifYlOv,JVc I 
• autoalarm. komP 

Szczegóły u dealerów Nissan Poland 

SALON i SERWIS 

MIECZYSŁAW WASILEWSKI 

Zapraszamy do punktów h.r.[ntllfl,wl:)-s.f!7"UI'/l'l 
CIECHANOWIEC, ul. Łomżyńska 56, tel_ (0-86 ) 

GRA.lEWO, ul. Piłsudskiego 6, tel. (0-86) 272 -64-
62 

KOLNO , ul_ Wojska Polskiego 46, tel_ (0-86) 

ŁOMŻA , ul. Nowogrodzka 60, tel_ (0-86) 216- 69-10 

WYSOKIE MAZOWIECKIE . ul_ Ludowa 54, tel_ (0-86) 

271 

Jam 

te 

li 
D 

Mil 
Wena 

Rys 
Fel 
ldj 

Księ 

U, 



.ino 

zł 

Kg!([~N~1Y 
rok zaloże nia 1980 

UlcEzuje się w województwie f!Odlaskim. 
części województwa mazowIeckiego. 

Nowym Jorku. Chicago i Toronlo 

Adres: 
18.400 Łomża. Aleja Legionów 7 

lei.: (0·86) 216·42·43. (0-86) 216-42-44, 
(0.86) 216·40·22, lax: (0-86) 216-57-11 

www.konlakly· lygodnik.com.pl 
redakcja@konlak/y·lygodnik.com.pl 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk. Alicja Niedźwiecka , 
Gabriela Szczęsna, lei. (0-86) 215-35·69, 

Maria Tocka, leI. (0-86) 215-35·70, 
W/adyslaw Tocki (red. naczelny) lei. (0-86) 216·40·22 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpaehowska, Andrzej Koziara, 
.mnusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowiez, 

Jan Oniszczuk 
lel./lax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul, Ulra la 2B, I pięlro 

Slawa Zamojska, Piolr Laskowski, 
Bożena Dunal 

lei. (0·87) 566-60·66, lel./lax (0-87) 566-35-12 

Słale wSPółpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Slanislaw Kędzielawski, Kryslyna 

Michalczyk·Kondralowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenan/y Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michal Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzislaw Romanowski. Jerzy Swoiński 
Felieton: Wieslaw Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy, Slawomir Slempczyński 

Wydawca: 
Sp6lka Dziennikarska "Gralis ' Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Wladyslaw Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

lei. (0-86) 216-42-43 

KsięgowośĆ : Elżbiela Bączek (glówna księgowa) 
lei. (0-86) 215-35-67, 

Joiania Bączek, lei. (0·86) 215-35-66 
Maszynislka: Janina Gawrońska 

Biuro ogloszeli .. Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michalowska 

Przedstawiciel: Cezary Lemański 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

lei. (0·86) 215-35·71. fax (0-86) 216-57- 11 
lei. kom. 0-602 748·099 

Kolno: 
Kolneński Dom Kul/ury 

ul. Konopnickiej I, lei. (278) 22·21 

Ostrołęka: 
Agencja "'NFORMEO'A " 

07·4000slrolęka , ul. 11 Lisiopada 5 a 
lel./fax (0-29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
,BORAM' Aldona Mierzejewska 

07-300 Oslrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, lei. (0·29) 745·34- 12 

Ksero "Minia lurka , PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM' S.C. 
ul. Ulrala 2b 

lei. (0·87) 566·35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kasel Video " VIDKIG" 

ul, Dluga 22, lei. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja ,Globlour' 

al, Wojska Polskiego 22, lei. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A" Poczla Polska, "Kolporter', 

sieć wlasna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs·Folo, Łomża, Siary Rynek 16, lei. 216-77-16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Bialyslok, ul. Mickiewicza 56 
lel./fax (0·85) 732-34-84 

, e·mail: maciek. maciejewski~.lpro. onel.pl 

Druk: 
SPpp "Pogoń ', Bialyslok, ul. Mickiewicza 56 

lei. (0-85) 732-91-74 
e·mail: pogomlJcsk.pl 

Maleriałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
I zaslrzega sobie prawo dokonywania skrólów. 

la Ireść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponpsi odpowiedzialności. 

To samo może być potworne i piękne! Wszystko zależy od 

człowieka. Niestety, gdy potworne. I na szczęście, gdy pięk­
ne. Potworne jest wykorzystanie umiejętności wzbicia się w 

niebo jednego z n,ywspanialszych tworów ludzkich rąk, ma­
szyny latającej , do zadania śmierci. I bombami rzucanymi na . 
okopy I wojny światowej, i w straszliwym locie nad Hiroszi­

mą, i w krwawej kaźni Nowego Jorku. Piękne jest wykorzy­

stanie tych samych maszyn do niesienia pomocy zaginionym 
na morzu, w pustyni, w górach; w zmaganiach sportowych. 
Dlatego tak cieszy mnie nowy rekord Polski Andrzeja Ćwikły 
(sierpniowego zwycięzcy łomżyńskiego etapu " Baltic Prix 
2001", organizowanego przez "Kontakty" ) oraz Dariusza 
B.rzozowskiego w p odboju przestworzy. Przywraca wiarę w 
człowieka .. . 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Piloci Dariusz Brzozowski i Andrzej Ćwikła z Białostoc­
kiego Klubu Balonowego ustanowili rekord Polski w lo­
cie balonem na ogrzane powietrze. N a balonie "Beatri­
ce" Dariusza wznieśli się na wysokość 9859 metrów! Ta­
ki zapis wskazał barograf. Pobili dotychczasowy rekord 

8400 metrów, który należał do Agnieszki Górnej 
ze Słupska 

Wyprawa do nieba 

- To mocne przeżycie. Czy zdawaliśmy so­
bie z tego sprawę? Tak, przed wejściem d o ko­
sza. A potem już żaden z nas nie myślal o trud·_ 
nościach i emocjach. Skupialiśmy się na sa­
mym locie - opowiada Andrzej Ćwikla. 

- W pewnym m omencie pojawilo się awa· 
T}jne zagrożenie. Tam, w górze, dobrze wie· 
dzieliśmy, czym to może się skończyć - doda­
je Dariusz Brzozowski. 

Licencję pilota balonowego otrzymal w 
1987 roku. W tym samym roku instruktor An­
drzej Ćwikla, który latal balonem już ponad 
dziesięć lat, po raz pierwszy zabral Darka d o 
swego balonu na zawodach o m istrzostwo Pol· 
ski. 

- Teraz ja zabrałem Andrzeja. Przemawia­
ło za nim wielkie doświadczenie i opanowanie 
w różnych sytuacjach. Andrzej ma dużą wiedzę 
i duży spokój - mówi Dariusz. 

Do wyprawy w niebo po rekord przygotowy­
wali się od wiosny. Pierwsze podejście zrobili 
w czerwcu w Łomży. Wtedy w koszu z Dariu­
szem lecial Andrzej Koństaóczuk, też pilot z 
Bialostockiego Klubu Balonowego. Próba nie 
wypaliła . 

Tym razem wznieśli się do góry na lotnisk ... 
w Krywlauach w Bialymstoku. Na dole zostali 
kibice, Andrzej Koństaóczuk i sędzia sportowy 
z Warszawy Tomasz Kuchciński. 

Do prawie ośmiu kilometrów lecialo im się 
"jak po sznurku". W połowie drogi, po czte­
rech kilometrach, musieli zalożyć maski tleno· 
we. Obok nich, ale w bezpiecznej odległości, 

latały samoloty. Widzieli nawet, jak pasażero­
wie pozdrawiali ich, wymachnjąc rękami. 

- Zajmowalem się nawigacją, a Andrzej był 
pilotem bezpieczeństwa . Obsługiwał radiosta­
cję, nadawal komnnikaty, łączył się z Okęciem. 
Do ośmiu kilometrów bez zakłóceń - przypo­
mina Dariusz. 

Pierwszy n iepokój w.:budził fakt, że w górze 
nie potwierdziły się wcześniejsze prognozy me­
teorologiczne, dotyczące kierunków wiatru. W 
górze nagle wiatr zaczął spychać ich w kierun­
ku granicy z Bialorusią. 

- Dobrze widzieliśmy Grodno, które wy­
glądalo jak m ale miasteczko na stronie książki. 
A P uszcza Kuyszyńska zmieściłaby się na je­
dnej dlooi - opowiada Andrzej. 

Obaj jednak panliętali, że pięć lat temu Bia­
łorusini z helikop tera zestrzelili balon, który 

wleciał nad ich terytorium, i wówczas zginęło 
dwóch pilotów. "A my nie manly ze sobą pa­
szportów", żartowali. 

Nagle, gdy przekroczyli osiem tysięcy me­
trów, ucichły palniki! Znaczyło to, że zgasły! 
Żadna z pięciu zapalniczek, w tym specjalne 
pizzoelektryczue, które mieli, nie chciały się 
zapalić. Jak na zlość uie mogli znaleźć zapalni· 
czki mechanicznej. A w górze temperatura mi· 
uus pięćdziesiąt stopni. Balon, który oormal· 
nie opada z prędkością trzech, czterech me­
trów na sek"undę, teraz leciał w dół z prędko· 
ścią 8,4! Strach! Przy dużej wiedzy, ob,y czuli 
to samo, ale nic nie mówili. 

- Byl moment, że lecieliśmy w dół jak ka­
mień. Zamarliśmy. Patrzyliśmy, co dzieje się z 
czaszą. Gdyby balon zaczął się kręcić, zwinęla­
by się powłoka, zamknął wlot powietrza do cza­
szy L. p o wszyst~im. Ale chyba ktoś w górze 
nad nami czuwal- m ówi Andrzej. 

Z prędkością rzuconego kamienia opadli w 
d ó l trzy kilometry. Na szczęście, na wysokości 
okolo pięciu kilometrów pojawił się tlen! Za­
częły działać zapaluiczki! Odpalili pałniki. I za­
częli . .. wzbijać się w górę. 

Ponowna próba ! ponowne luebezpieczeń· 
stwo: gdy i teraz zgasły palniki, balon opadal z 
prędkością 10,2 m na sekundę. 

- To już wielkie niebezpieczeństwo. Ale ba­
lon zachowywal się przepięknie, bardzo stabil­
nie. Choć nabieral wie lkiej prędkości i szybko 
opadał, nie slo-ęcal się i przez to nie zamykał 
wlotu powietrza do czaszy - wspomina Da­
riusz. 

Palniki znów zapłonęły na wysokości 5,5 
km. Po tej ciężkiej próbie musieli zdecydować, 
có dalej. Dariusz zaproponowal, aby jeden pal· 
nik pehlił rolę zapalnika. Czyli, aby palił się 
przez cały czas, jako awaryjny zapalnik. To byl 
d obry, a le w realizacji męczący pomysł. Da· 
r iusz, zajmujący się nawigacją, mial ciągle ręce 
uniesione w górze. Marzły. Andrzej pihlOwal 
palnika. W pewnym momencie zaczęły zawo· 
dzić maski tlenowe . Ze względu na wysoką mi­
nusową temperaturę, rozluźniły się spoiwa i 
wysuwały się rury. Na szczęście nie zawodziły 
przyrządy. 

Wskazówki barometru i wysokościonuerza 
zatrzymały się na 9 859 metrów! Był nowy re­
kord Polski! 

KONTAKlY ~ 

, 



ZA TYDZIRŃ:. 

"Kontakt')" już w środę 

JUBILEUSZ 60. URODZIN 
OBCHODZIŁ ARCYBISKUP 
BIAŁOSTOCKI WOJCIECH 
ZIEMBA. Od przeszło roku jest 
duszpasterzem naszej archidie­
cezji. Wcześniej był biskupem 
pomocniczym Diecezji Warnllil­
skiej, a przez ostatnie osiem lat 
ordynariuszem Diece~ji Ełckiej. 

Jego biskupiJn zawolaniem j est 
"Bóg, bogaty w miłosierdzie". W 
krótkim czasie doprowadził do 
polepszenia stosunków kościola 
katolickiego i cerkwi prawosla­
wnej. 

KOMPUTER Z DANYMI, 
DOTYCZĄCYMI MIĘDZY IN­
NYMI ŚLEDZTWA W SPRAWIE 
ZBRODNI W JEDWABNEM, 
SKRADZIONY zostal z siedziby 
oddziału Instytutu Pamięci Na­
rodowej w Białymstoku. Proku­
rator opuścił pomieszczenie, w 
którym pracował , zaledwie na 
kilka minut. IPN wyznaczyi na­
grodę 10 tysięcy zlotych za od­
zyskanie danych. 

PO RAZ ÓSMY WOJEWÓ­
DZKI PODLASKI OŚRODEK 
DORADZTWA ROLNICZEGO 
W SZEPIETOWIE ZORGANI­
ZOWAŁ JESIENNE TARGI 
OGRODNICZE. Udział wzięlo 

przeszło 100 wystawców, w tym 
po raz pierwszy z Wielkopolski i 
Zachodniego Pomorza. Dwu­
dniowe Targi odwiedziło kilka ty­
sięcy kupujących (przede wszy­
stkim drzewa i krzewy owocowe 
oraz ozdobne sadzone jesienią) i 
zwiedzających. 

200 LUDZI STRACI PRACĘ 
w Zakładach Przemysiu Bawel­
nianego im. Emilii Plater SA w 
Wasilkowie, jeśli nie przejmie 
ich inwestor. Rok temu Sąd Go­
spodarczy w Białymstoku oglosił 
upadłość Zakładów. Niedawno 
syndyk znałazł potencjałnego in­
westora; trwają negocjacje. Jeże­
li nie zostaną zakończone po­
myślnie, będzie musiał zwolnić 

całą załogę· 

O 100 PROC. WZROSŁY 
STAWKI ZA NOTARIALNY TE­
STAMENT i pe lnomocnictwo. 
Droższe będą także inne opiaty 
notarialne ("stały" od 1997 r.). 

W 17. ROCZNICĘ ZABÓJ­
STWA KS. JERZEGO POPIEŁU­
SZKI, pochodzącego ze wsi Oko­
py koło Suchowoli, pod Jego 
pomnikiem w Białymstoku mie­
szkańcy złożyli kwiaty i wieńce. 
Latem zakończony został diecez­
jalny etap procesu beatyflkaCY.i­
nego ks. Jerzego. 

OPROTESTOWAŁY PRO­
PONOWANE WYSOKIE POD­
WYŻKI cen wody i odprowadza­
nia ścieków przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i 

!fi KOHTAKl'Y 

Kanałizacji w Łomży Łomżyńska 
Spóldzielnia Mieszkaniowa i SM 
,;Perspektywa". Według opinii 
spółdzielców, każda podwyżka 

powoduje wzmożone oszczędno­
ści lokatorów, co równocześnie 
oznacza więcej awarii i rosnące 
koszty oraz niezadowolenie mie­
szkańców. Zarząd Łomży skiero­
wał do Rady Miejskiej projekt 
zakładający niższą podwyżkę, niż 

wynika z żądań MPWiK. 

M~rek SII"Z" lillski . wojewod~ 

podlaski w rząd zie Leszb Millera. 
Jesl Ick;:JrzC l11 wercryu;)rii. Illic­

szb w Łomży; byl osta lnim woje­
wodą 10mżYIIs kim przed zmiana­
mi uSlrojowymi przed 1989 r. Roz­
mowę z nowym wojewodą z~lllie­
ścimy za tydzicII. 

ANDY INGUS ZE SZKOCJI 
ODWIEDZIŁ GMINĘ ZBÓJNA, 
biorącą udział w programie Ecos 
Ouverture, w który zaangażowa­
ne są oprócz Zbójnej także gmi­
ny ze Szkocji, Wioch, Rumunii i 
Portugałii. Przeprowadził ankie­
tę, dotyczącą oceny UE przez 
mieszkańców gminy. 

PIERWSZY W PODLAS­
KIEM SĄD GRODZKI W KOIr 
NIE ROZPATRZY pierwsze 
sprawy, które dawniej trafiały do 
kolegium w listopadzie. Gotowa 
jest sała rozpraw. Sądowa kance­
laria zaczęla przr.imowanie poz­
wów. Według szacunków, w ciągu 
roku będzie rozstrzygać około 

ł ,5 tysiąca spraw. 

NIEWIELKIM ZAINTERE­
SOWANIEM CIESZY SIĘ W 
GMINIE WYSOKIE MAZO­
WIECKIE gaz "z rury". Choć w 
czasie rozpoczynania budowy ga­
zociągów chętnych było około 

l 00 (potwierdzili to wplatami za­
liczek), przylączylo się tyłko kil­
ka gospodarstw we wsi Mystki 
Rzym oraz szkola w Kalinowie 
Czosi:lowie. Gaz okazał się pałi­
wem za drogim. 

10 LAT MA ŁOMŻVŃSKA 
IZBA PRZEMYSŁOWO-HAN-

DLOWA W ŁOMŻY. W pier­
wszym roku zrzeszała pięćdzie­
siąt prywatnych frrm, dziś ponad 
sto. "Przez dziesięć lat Łomżyń­
ska Izba, elita organizująca i bu­
dująca życie gospodarcze w re- . 
gionie, jednocześnie budowała i 
buduje Polskę", powiedział w 
czasie jubileuszowej uroczystości 
bp. Tadeusz Zawistowski. Preze­
sem Izby jest Wałdemar Bara­
nowski, wlaściciele znanego ho­
telu "Baranowski" w Piątnicy. 

SEKRETARZEM STANU W 
MINISTERSTWIE· EDUKACJI 
NARODOWEJ ZOSTAŁ proC. 
Adam Jamróz, rektor Uniwersy­
tetu w Białymstoku, senator z li­
sty SLD. 

SZTUCZNE LODOWISKO 
OTWARTE zostanie w czwartek, 
25 października, w białostockim 
Zwierzyńcu. Czynne będzie do 
31 marca. 

"ZIEMIA ŚWIĘTA" to tytul 
wystawy fotograficznej Krzyszto­
fa Wolfroma, otwartej w biało­
stockim Ratuszu. 

PIOTR KOWALEWSKI, DY­
REKTOR Teatru Amatorskiego 
im. Józefa Węgrzyna W Ełku, zo­
stał wybrany przez Zarząd Woje­
wództwa Podlaskiego na dyrek­
tora Teatru Dramatycznego im. 
Aleksandra Węgierki w Białym­
stoku. Obejmie stanowisku l lu­
tego przyszłego roku, gdy obec­
ny dyrektor Andrzej Karolak 
przejdzie na emeryturę. Piotr 
Kowałewski ma 33 lata, jest ab­
solwentem Wydziału Aktorskiego 
PWST w Warszawie, zalożyl i 
przez siedem lat prowadził teatr 
w Ełku. 

TRZYSTA DRZEWEK, KLO­
N<?W I KULISTYCH JESIO­
NOW ZOSTANIE POSADZO­
NYCH przy glównych ulicach i 
na terenie sportowo-rekreaCY.i­
nym Spóldziehli Mieszkaniowej 
"Perspektywa" w Łomży. Drzew­
ka zostały specjalnie przygotowa­
ne przez szkólkę w Kurniku, na­
leżącą do Polskiej Akademii 
Nauk w Poznaniu. 

W NOWEJ SALI SPORTO­
WEJ ĆWICZĄ już uczniowie Ze­
spolu Szkól Technicznych w 
Łomży. Budowa trwała 6 lat. 
Przerywana byla kiłkakrotnie z 
powodów fmansowych. 

Znaki 
czasu -

• Zamrożenie płac w 
stracj i cen trałnei o ' . 

"' glauI 
tegorocznych wydatków 
lOwych o 8,5 mld, I 

ni e nowe i malury Z'I 
." - < Cltel1 

lO pIerwsze decy~c rz. d 
szka ł\tlilłera. ~ u 

• ,Jesteśc i e pn'.edSl,1\,/id.'. 
rZ'1dll, a nie partii IV 

powiedział nO\\ym 
pre mier L. IV[iłłer Oczek ' , . 'Ule 
lllch zapewnienia 
bezpieczellst,va, 
billl'okracji, zwalczania 
i wspólpracy z 
pozarządowYllli. 

• Z zarzutu "klamslwa 
cyjn ego" ostatecZIlie 
Włodzimierza 

Sąd Najwyższy był ego 
obecnie minislra spraw 
cw ych i pos ła z Podłaskiego. 

• Przepis o imlllunilecie 
ł ów i senatorów, wobec' 
toczą się śłedztwa , Spl'<l\ry 
we i wykonawcze, zaskarżyl 
Trybunału 

rzecznik 

• Trzy czwarte a llkil etO\\~l1).:~~. 
przez CBOS Połaków uie 
chało w ty m roku li ",vet U;] 

dniowy wypoczynek. 83 
badanych n ie skorzystało l 

kacji z powodu braku nielllied.~e!;zcz 

• Liczba pr.;\cowników . 
u biegłym roku zwi ~ksz)'la . 
j edną czwarl ą Dyreklorzy 
członkowie zarządów 

wali sobie wysokie premie. 
troła NIK została nn~epll 'O\~ldl'łIaPI:,cvin 
na na wniosek prezyden la 
sandra Kwaśniewskiego. 

HOTEL "POLONEZ" 
zaprasza 

NA WIECZÓR ANDRZEJ KOWY 
Z WRÓŻBAMI 

Uroczysta kolacja przy muzyce 
tylko za 50 zł od osoby 

Zapraszamy! 

Bliższe informacje pod numerem telefonu 216-54-51 
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PROCES NAUCZYCIELKI 
d Sądem Okręgowym w 

j'r'le ku rozpoczął się proces 
,W<n15to C' -""- . Ud Marioli M. z zarneJ 
IJlIcI)'Clcló

e 
. ei która 25 kwietnia 

"Josto " l . 
PI" ordowala jedenasto etlllego 
~ (isaliśmy o tym w repor­
oolJllp .. N" " '~ /darli TockieJ:" oz z serca , 
lllU taktY" nr 18/ 2001). 
,"on bóistwie uciekła i przez po za J 

dni ukrywała się· Została za-
do1 w Markach pod Warsza­

siostry. Od razu przy­
do strasznej zbrodni. 

Prokurator zarzuca nauc~­

zbrodnię z premedytaCJą, 
. i na zimno przygotowa­

którzy będą przysłuchi­
~ę rozprawie są iunego zda­
zabila w momencie silnego 

emocjonalnego. 
Mariolę M. z ojcem chłopca 

kilkuletni romans. Teraz 
. w procesie jako oskar­

posilkowy. Po tragedii ro­
chlopca samowolnie zawie­

na ścianie szkoły tablicę pa-
Po interwencji władz 

tablicę zdjęli. Umieścili 

nagrobku z dopiskiem "Wy­
z muru szkoły". Od tego 

codziennie składają przy 
I l'Wiaty i zapałają znicze. 

WYDZIAL 
NA GANGSTERÓW 
Wydział do spraw przestęp­

zorganizowanej powstaje w 
1'I1bn~liski'iej Prokuraturze O krę­

\~elomllto",i·. Taki wymóg staWia przed 
Ministerstwo 

pra.iedliwo!ki, ałe zdaniem sze­
Krystyny Mi­

jest to 
także coraz czę-

""krywaniem w Okręgu 
związanych z narko­

działalnością grup gan­
. powiązanych z głośny-

. ,mafiami" w Pruszkowa i Wo­
. Specjalnie przygotowane 

. Wydziału prokura­
zamierza urządzić w części 

przy Szosie Zambrow­
, przekazanym przez staro­
powiatowe w Łomży. Min i­

prą"'.""".n Sprawiedliwości obieca-
niezbędne prace 

I POŻEGNANIE BEZ ŻALU I 
O byłej wojewodzie podlaskim pisaliśmy wielokrotnie, zawsze kryty­

cznie_ Już sama nominacja Krystyny Łukaszuk na przedstawiciela rządu 
przed czterema laty była sporą niespodzianką: bez doświadczenia poli­
tycznego i administragjnego, pracownica Zarządu Regionu NSZZ "So­
lidarność" wypchnięta na eksponowane stanowisko przez swego pryn­
cypała, byłego posła Józefa Mozolewskiego_ Od początku nie wiązano z 
nią większych nadziei i dziś już nie ulega żadnych wątpliwości, te "ocze­
kiwania" spełniły się w stu (a nawet więcej) procentach. 

Dość powiedzieć, że działania szefowej administracji państwowej w 
województwie podlaskim cechował brak wizji, chaos; emocjonalne 
reakcje i ciągłe wywoływanie konfliktów. Wojewoda i jej niewydarzony 
rzecznik prasowy byli przedmiotem zmasowanej krytyki i kpin. 

Krystyna Łukaszuk chętnie chowała się za przepisruni i biurokraty­
czną procedurą, zapominając, że funkcja przedstawiciela rządu w tere­
nie to przede wszystkim rola polityczna. A do podstawowych kwa1if'tka­
cji politycznych nałeży umiejętność komunikowania się z iunymi par­
tnerami społecznymi: ciągłe wr.jaśnianie własnych decyzji, pozyskiwanie 
różnych środowisk do współpracy dla dobra regionu, inicjowanie 
wspólnych przedsięwzięć. Nie chodzi tylko o dobry kontakt z dzienni­
karzami, ałe o współpracę z samorządruni czy organizacjami gospodar­
czymi. Pod tym względem minione cztery lata można uznać za straco­
ne. A był to przecież czas bardzo ważny dla nowego, dopiero kształtują­
cego się, województwa. Załegłości w tej materii mogą być trudne do od­
robienia. 

Pani wojewoda nie zrozumiała tego aż do końca swoich urzędowych 
dni. Na pożegualnej konferencji prasowej zakomunikowała, że odcho­
dzi w poczuciu dobrze spełnionego obowiązku . Z jej wypowiedzi wyni­
kało, iż nie rozumie, dlaczego opinia publiczna tak ostro ją atakowała. 

Krystyna Łukaszuk chce wrócić do pracy w aparacie związkowym. 
Być może nigdy już o niej nie usłyszymy, przynajmniej w politycznym 
kontekście. I tak będzie lepiej dla wszystkich. 

MAKABRYCZNI KAWALARZE 
"Wąglikowa psychoza" dotarla 

także na Podlasie . Suwalska poli­
cja zatrzymala dw6ch piętnas to­

la tk6w, kt61-ZY dla kawalu napelni­
li kopertę proszkiem do prania i 
sodą, a potem podrzucili ją do 
skrzynki pocztowej mieszkania 
swojej koleżanki. Policja i proku­
ratura zasta nawiają s ię nad pra­
wną kwalifika cją czynu: w najlep­
szym dla "kawalarzy" przypadku 
będzie to spowodowanie fal szywe­
go alarmu ; w najgorszym: sprowa­
dze nie ni ebezpieczeństwa ella ży­

cia i zdrowia , za co grozi nawet 
osiem lat pozbawienia wolności. 
Służby san itarno-epidemiolog'i­
czne w wojew6dztwie uspokajają, 

że ostatni przypadek za raże nia la­
seczkami wąglika nastąpi! w Łom­
żyllsk i c lll w 1978 roku. Policja 
uwala, że bioLerrorys lyczny atak 
w region ie jest ma ło prawdopo­
doimy. 

OBIAD ZA GRANICĘ 

Na uroczysty obiad zaprosili 
do Czyżewa swoich sprzymie­
rzeńców mieszkańcy wsi Brulino 
Piwki, Brulino Koski i SzuIbo­
rze Kozy, dzięki którym od no­
wego roku z województwa ma­
zowieckiego przejdą do podlas­
kiego. W staraniach o zmianę 
przynałeżności administrae}jnej 
z gminy Nur do gminy Czyżew 
(a zarazem powiatowej i woje­
wódzkiej), o co ubiegali się od 
1999 roku, stosując nawet strajk 
okupacr.jny, głodówkę i bojkot 
wybor6w prezydenckich, poma­
gałi im m.in. podlascy parla­
mentarzyści Lech Feszler i Jan 
Chojnowski w Senacie oraz Ma­
rek Kaczyński w Sejmie, samo­
rządowe władze wojew6dztw'a i 
powiatu wysokomazowieckiego. 
Ich reprezentanci r6wnież za­
siedli przy wspólnym stole. 

WIELKA RADOŚĆ 
MAŁEGO GRZYBIARZA 

Szesnastomiesięczny Adrian Zaręba z Łom-
trzyma wielkiego prawdziwka. Okazałego 

który ważył 2,95 kg, znalazł tato Ad­

przy torach kolejowych w Kozikach. W 
. edztwip wielkoluda rosły jeszcze trzy po­

okazy, każdy z nich ważył 2,10 kg. 

- WSzystkie były zdrowe_ Wszystkie zama­

Wyszło aż dziesięć litrowych słoi­
, ZUi)jemy je do różnych salatek - mówi 

Zaręba, mama Adriana. 

Adrian zaczyna poznawać grzyby, bo nieje-

był z rodzicami w lesie i zbieral je 

który najbardziej lubi grzyby w sosie 

__ ~~".SUszone w wigilijnych potrawach. Mama 
Woli marynaty_ 

ŚMIERTELNA 
KUKURYDZA 

W poniedziałek wieczorem w 
pobliżu Pronlewicz, na drodze 
Bielsk Podlaski - Białystok, na 
jezdni pokrytej rozsypanym ziar­
nem kukurydzy, kierujący renaulr 
clio stracił panowanie nad pojaz­
dem, ~echał na przeciwległy pas 
ruchu i zderzył się czołowo z cię­
żar6wką. Kierowca renault po­
ni6sł śm i erć na miejscu, Mial 35 
lat 

Policjanci ustalili, że ziarno ku­
kurydzy wysypuje się z uszkodzo­
nego ciężarowego volvo, jadące­
go w kierunku Białegostoku . 
Wkr6tce zatrzymał i kierowcę cię­
żar6wki. Na jezdnię zdążyło wysy­
pać się z niej około 4 ton kukury­
dzianego ziarna. 

ZAPROSILI NAS 

• Wojewódzki Podlaski Ośro­
dek Doradztwa Rolniczego wSze­
pietowie - na VIII Targi Ogro­
dnicze ,J es ie I1 w sadzie i ogro­
dzie", 

• Muzeum Przyrody w Drozdo­
wie - na otwarcie wystawy "Owa­
dy. Bogactwo życia", 

• Wicemarszałek wojew6dztwa 
podlaskiego - na posiedzenie 
Podlaskiego Forum Wsp6łpracy i 
Dialogu , 

• Firma Auto-Breczko w Bia­
łymstoku - na bankiet z okazj i 
preze nL-'J.cji trzech n owych mod eli 
sam ochod6w. 

• Dyrektor, Rada Pedagogiczna 
oraz Rada Rodziców Zespołu 

Szkół Ogólnokształcących i Zawo­
dowych im. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w Czyżewie - na 
uroczystość poświęcenia sztanda­
ru szkoly i oddania do użytku no­
wej częśc i j ej siedziby. 

• Starosta łomżyński oraz dy­
rektor Zespołu Szkół Og6lno­
kształcących i Zawodowych im. 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego 
w Jedwabnem - na wernisaż wy­
stawy prac prof. Ludwika'l\laciąga 

i spotkanic z artystą 
• Spoleczny Komite t Obcho­

d ów 200-lecia Zespolu Łomżyń­
skich Cmentarzy Wyznaniowych i 
Zarząd Główny Towarzystwa Przy­
jaci6ł Ziemi Łomżyńskiej - do 
uczestnictwa w programie j ubi­
leuszu, 

• Dyrektor Biura Zarządu 

Okręgowego Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Łomży - na kon­
fcrencję sprawozdawczo-wyhor­
czą· 

• Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Twórczych w Łomży 
- na wystawę poplenerową swo­
j ej Pracowni Plastycznej "Dolina 
Nanvi". 

• Łomżyńskie Stowarzyszenie 
"Zdrowie i Trzeźwość" - na j ubi­
ł eusz ID-lecia organizacj i oraz 13-
-lecia Ru chu Anon imowych Alko­
holik6w w Łomży. 

• Regionalny Ośrodek Kultury 
w Łomży - na koncert "Wspo­
mnic nie" pamięci Sława Jana Re­
kosza, 

Dziękujemy. 

KONTAKTV ~-



Były "kadrowy" Podlaskiego, były poseł Józef Mozolewski, szef NSZZ "S", ch ' 

nie ma już większego znaczenia nie popuszcza, by tylko pognębić swego part)jno
c 

rywala, nie ogląda się na dobro wspólne ego 

Dziesięć dni temu Rada Pod­

laskiej Regionalnej Kasy Cho­

rych odwołała dyrektora. Powo­

dem decyzji była zła gospodarka 

finansowa i fatalna polityka kad­

rowa. Dziś możemy powiedzieć, 

że większość zarzutów potwier­

dziła się. Nie oznacza to jednak, 

że sprawy Podlaskiej Kasy, a więc 

wszystkich ubezpieczonych, 

zmierzają w dobrym kierunku. 

Wokół PRKCh trwa dziwna poli­

tyczno-personalna gra. 

Wrzód 

Nowy dyrektor Adam Kurluta 

potrzebował załedwie tydzień, 

aby zorientować się w sytuacji 

JUsy. Okazało się, że Kasa rze­

czywiście "chomikuje" na swoich 

kontach olbrzymie pieniądze, za­

miast przekazywać je s~pitalom i 

przychodniom. W połowie paź­

dziernika na rachunkach banko­

wych Podlaskiej Kasy znajdowa­

ło się ponad 70 milionów zło­

tych. Z szacunków nowego dy­

rektora wynika, że gdyby dałej 

tak postępować, nadwyżka rman­

sowa osiągnęłaby 84 miliony zło­

tych, co odpowiada rocznym bu­

dżetom siedmiu szpitałi powiato­

wych średniej wielkości. W tym 

czasie Szpitałe padały, padałyby 

jak padają, co poprzednią dy­

rekcję niewiele obchodziło. 

Tymczasem, zgodnie z ustawą, 

Kasa Chorych nie jest instytucją 

nastawioną na osiąganie docho­

dów. J ej zadaniem nie jest "roz­

mnażanie" pieniędzy otrzyma­

nych z ZUS czy Kasy Rolniczego 

Ubezpieczenia Społecznego 

przez, na przykład, lokaty banko-

Zapraszamy do punktów handlowo-serwisowych 
CIECHANOWIEC, ul. Łomzvńska 56, tel. (0-86) 277-21-78 

GRAJEWO, ul. Piłsudskiego 6, tel. (0-86)272-64-62 

KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, tel. (0-86) 278-30-49 

ŁOMŻA, ul. Nowogrodzka 60, tel. (0-86) 216-69-10 

WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, tel. (0-86) 275-49-34 

ZAMBRÓW, ul. Kościuszki 19, tel. (0-86) 271-30-81 

~ KOHTAKJY 

we. Za nasze ubezpieczenia kasa 

ma kupić dla nas usługi medy­

czne. I wydać na to wszystkie 

otrzymane pieniądze, których i 

tak jest za mało. Podlaska Kasa 

dusiła niemilosiernie szpitałe, 

narzucając im niskie kontrakty, 

co wiele z nich doprowadziło do 

skraju bankructwa. Po co? Trud­

no zrozumieć, co kierowało sta­

rym Zarządem. 

To, że poprzedni dyrektor lu­

bił gromadzić pieniądze ubez­

pieczonych, nie oznacza wcałe, 

że wydawał je oszczędnie. Na od­

szkodowania i opłaty sądowe za 

bezprawne zwolnienie pięciu 

pracowników zapłacił 100 tys. 

złotych. Tymczasem przyszpitał­

ny oddział ratunkowy w Sokółce, 

położony przy ruchliwej trasie i 

kierowany przez specjalistę wy­

kształconego w Stanach Zjedno­

czonych, otrzymał od Kasy na ca­

ły rok załedwie 92 tys. zł. 

W PRKCh działy się dziwne 

rzeczy. Dyrektor do spraw medy­

cznych, Jerzy Kamiński, teorety­

cznie odpowiedzialny za nego­

cjacje kontraktów ze szpitałami, 

został praktycznie odsunięty od 

najważniejszych decyzji. Poprze­

dni szef, Jerzy Florys, zbudował 

dziwaczną strukturę, która 

umożliwiała pominięcie jego za­

stępcy· 

Terenowe oddziały Podlaskiej 

Kasy zostały całkowicie pozba-

wione uprawnieli do ' 

wania jakichkolwiek de " 
wszystkim trzeba bylo J' CJ'2

h
Jt 

S'ał ec ac 
I egostoku. Dyrektor 

w Sejnach (140 km) 

negocjacje, zamiast do 

kich Suwałk, udać się do 
siedziby w Bialymstok 

• • u, 
umowlOny (a raczej , 

16.00. Czekał do 20.00 i 
dowiedział się, że 

przr.iść jutro, bo poprzednie 

mowy trochę się przedłużyły 
dobna mitręga dotyczyła " 

zwykłych pacjeutów. 

W takiej sytuacji trudno 
nawet dziwić, że w tym 
Podlaską Regionalną Kasę 

rych opuściło 11,5 tys, 

czonych. Decyzji o zmianie 
nie podejmuje się 

czynią to zwykle ludzie 

wani, naprawdę chorzy, 
często korzystają z usług 

i szpitała. Decydują się na 

poważny krok wtedy, gdy 

, zmienić szpital, który nie ' 

stanie zapewnić im opieki na 

powiednim poziomie, lub 

gdy na jakiś zabieg lub 
trzeba dlugo czekać, bo 

chorych nie zakupila 

cznej iłości tych usług, 

Dyrektor Kuduta obiecuje, 

będzie renegocjował 

nadwyżki trafią do szpitali, 

padąłoby się z tego cieszyć, 
by nie dziwne zabiegi , 

wokół Rady PRKCh. Otóż 

zuje się, że uchwaJa Rady o 

wołaniu poprzedniego 

i powołaniu nowego 

uchylona przez Urząd l:",'LO'lliil!l"lJ'llV 
Ubezpieczeń Społecznych l 

wodu jakichś uchybień 

nych. Stało się to pretekstem .r'lIIllem 

grupy radnych Sejmiku wiel(ll.~pomi, 

ściowego klubu AWS dd'O~~:;:1E~~~I~ 
wniosku o odwołanie p 
czącego Rady Zdzisława 
skiego. Do głosowania w tej 
wie nie doszło, ale radny i bll'lIektem' 

poseł Józef Mozołewski zapl)~l.~bólIi 

dział na najbliższej sesji ZlOli'1Itrzeclmio 

wniosku o odwołanie całej .--_."._. 

Już na pierwszy rzut oka 

dać, że mamy tu do 

rozgrywką personalną 

układu prawicowego, rozl)i,111I. pJJ, 

wewnętrznie na skutek klęski 
borczej. Piekarski, były szef _,,. ".,_, 

gionalnej struktury Ruchu 

łecznego AWS, byl rywalem 

zoleW!ikiego, 
Zarządu Regionu 
darność". Chodzi też o 
dze, które otrzymują cz!<lnKO'. 

Rad kas chorych: to 
oka~a, aby urządzić "",,nSO'.1 

swoich politycznych , 
stronników. Można tez 

kolejny zmienić Zarz~d i 
dzić go własnymi ludZlIll" a 
tern także inne etaty w Kas,e, 

Tak oto za nasze 
kalne elity bawią się w 

rozdają stanowiska, 

posady znajomym i 

JAN 



I czy się komfort warszawiaka czy paryżanina, który demonstruje w obronie wilka 
RO;uszczy Piskiej lub Kurpiowskiej: chcesz mieć wilka, to płać, bo rolnik chce mieć 
IV nie pożarte owce i ma do tego prawo 

Oto ja was posyłam j ako 

JI\l'ędzy wilki. Bądźcie 
owce • • • 
dr mądrymI Jako węzo-

i
1e ł b' . prostyrm' jako go ę le 

ile 3 
(Nowy Tes ta ment) 

- Jak ten pies zaczął wyć! A 
rozlegaJ się przeraźliwy 

glos. I kobyła niemił o­

riala. N o i z rana syn za­

a tam zgryzione źrebię 

opowiada gospodyni ze wsi 

przed dwoma laty minister 
na odstrzal kilku wil­

o Wśród tych, którzy mogli 
t na wilki, był Tadeusz 

leśnik i myśliwy z 

Sadleśnicnova Gołdap. 

i nie spotkaliśmy się · 

rnesied2:ial1em wie le nocy. Wil­
silnie rozwinięte 

zmysły. 

Kossak z 

Badawczego Leśni­

w Białowieży opowiad a: -

KonluaJ(l)', .I,,~ towarzyszył człowiekowi w 
o jego historii. Współżył w 

zupełnie zgodny, gdyż 

pierwotne w Europie, 

" 1II'''ilIl1<: W Ameryce zajmo­
o się głównie łowiectwem i 

wędrowny tr yb życia . 

którą żywili się i łu­

drapieżniki, było p od do-

więk51.~w p'Dmięd2~ dzikim wilkiem a 
zlOI':Wi~owiekieln . Taki wilk czy ko t 

mógł być zwierzę-

totemicznym, mógł być 

łowów dla skó r y czy 
zapo,i. ,bów, natomiast nigdy nie był 

nienawiści. W 

i zaczął prowadzić 

tryb życia. Drugi nastą-
momencie, jak się kurczy­

PUSZcze, wtedy już czło­

-łowca, człowiek - myś­
polujący dla przr.jemności, 
sportu, zaczął widzieć w 

a przed e wszy-

Głośniej wołają ci, co mówią źle o wilku, ciszej ci, co 
mówią dobrze. 

Ci, co dobrze, mają argument: wilk poluje na zwierzęta 
osłabione, chore, dlatego jest sanitariuszem leśnym. 
. Ci, co źle, też mają: Romuald Luto, Wojewódzki Kon­
serwator Przyrody w Białymstoku, otrzymał w tym roku 
sześćdziesiąt podań o wypłatę odszkodowań i ocenia, że 
wilki zagryzły siedemdziesiąt zwierząt gospodarskich. 
Główne ich rewiry to gminy Zbójna i Turośl poniżej Pu­
szczy Piskiej, a także Kurpiowskiej , bagna biebrzańskie, 
Puszcza Rornincka oraz okolice Zabłudowa i Michałowa 
na pograniczu Puszcz Białowieskiej i Knyszyńskiej. 

W województwie podlaskim wilki są w dobrej kondycji. 
Żyje ich ponad dwieście dwadzieścia sztuk w kilkunastu 
watahach. 

Brat 
nasz wilk 
stkim w wilku konkurenta dla 

swoj ej rozrywki sportowej_ Jak 

wilki na jakimś terenie ginęły, 

budziły się sentymenty; gdy się 

mnożyły, budziła się nienawiść_ 

Idziemy tropić wilki z J aromi­

rem Krajewskim, specjalistą d o 

spraw łowiectwa Nadleśnictwa 

Gołdap. 

- O, proszę zwrócić uwagę, 

na tej błotnistej ziemi mamy wy­

raźny odcisk, caly ś ład jest wy­

dłużony, tutaj m amy odcisk 

dwóch ł ap, reszta jest na twar­

dej ziemi, ale już na p odstawie 

tych dwóch trop ó\Y możemy so­

bie wyrobić pogląd o ch arakte­

rystycznych cechach. Należy 

zwrócić uwagę na wiełkość i na 

charakterystyczne wydlużenia . 

Środkowe p azury są wysunięte 
d o przodu. To na p ewno wilk ! 

Brat nasz wilk (Święty Fran­

ciszek z Asyżu ) 

- Święty Franciszek, jako 

ideal myśli bardzo ludzkiej, 

chcial zrobić wszystko, ażeby 

zwierzęta wobec siebie zacho­

wywały się elegancko, ale z wil­

kiem j est trudna sp rawa, gdyż 

n ie można go nauczyć jedzenia 

sala ty - mówi profesor An­

drzej Strumiłło. 

Człowiek człowiekowi 

jest ~em (Titlls PlautlIs) 

- Półtora kilometra od do­

m u bydlo się pasło i tam się ta 

masakra d ziala - op owiada An­

toni Lantowski ze wsi Wysokie_ 

- J ak tak d alej p ójdzie, to trze­

b a będzie odstrzal zrobić i j e 

odstraszyć. Mamy jesień, to j ak 

~ ~ĘJ E uropej ski 
I~I Fundusz 
~..... Leasingowy 
Doświadczenie i kapitał 

UWAGA!!' Od 1 października 2001 roku 
obowiązują nowe (bardzo ko rzystne) 
przepisy pozwalające na leas ing 
operacyjny samochodów osobowych 
bez "przeróbek" 

Największa w kraju fir,!,a leasingowa proponuje Państwu 
LEASING SAMOCHODOW OSOBOWYCH I CIĘZAROWYCH 

Express / 

leasing I 
Nasze atuty to : 
- szybkość obsługi i minimum dokumentów (tylko dokumenty 
rejestrowe firmy) 

- pierwsza wpłata od 15%wartości pojazdu 
- najniższy koszt leasingu 
- korzyści podatkowe leasingu (cała rata jest kosztem dla firmy) 
- wysokie rabaty na nowe pojazdy (do 14%) 
- atrakcyjne pakiety ubezpieczeniowe (od 3,3%) _ . 

Łomża AL Legion6w 5419 teł. 21-66-961,21-81-658 

wyjdzie wadera z młodymi, sta­
do wilków się powiększy. Strach 

będzie W}jść na podwórko, a 

n oce są teraz długie_ A znowuŻ, 

jak się bydlo zabierze z pola, 

wilki mogą przr.jść pod zagrody, 

bo co będą jadły. Taka wataha 
potrafi zjeść przez noc krowę 

ważącą trzysta kilo. Znajduje się 

tylko łeb i nogi . Wnętrzności le­

żaly sobie, a szkielet sobie ... 

Człowiek uczy się wyć z 
wilkami Ua n Se bas tian Ra.c i­

ne) 

Profesor Simona Kossak m ó­

wi: - W jaki sp osób my mus i­

my postępować, żeby nie zna­
leźć się na takiej obumarłej Zie­

mi, gdzie nie będzie ani pta­

szka, ani lwa, tylko cisza będzie? 

To wszystko już zależy od naszej 
zdolności do kompromisów. 
Najwięksi, najbardziej zagorzali 

rzecznicy ochrony jakiegoś ga­
tunku, ci zupełni radykalowie, z 

reguły nie mają większego poję- • 
cia ani o zwierzęciu, które chcą 

chronić, ani o okolicznościach. 
Nie im wilki zjadają owce, nie 

ich kutry muszą w porcie zo­

stać, nie ich rodzina żr.je z wyrę­

bu puszczy_ A kompromis musi 

polegać na tym, że im większe 
obostrzenia stosuje się wobec 

lokalnej społeczności, tym 

większą reszta społeczeństwa 

musi dać tym łudziom rekom­

pensatę, gdyż inaczej wszystkie 
szczytne hasła o ochronie przy­

rody biorą w łeb . Ludzie spró­

bują wziąć sprawiedliwość w 

swoje ręce. I nic ich nie obcho­

dzi wielka idea, że my w Euro­

pie chcemy mieć wilka; rolnik 

chce mieć owce, on ch ce te ow­

ce sprzedać i mieć pieniądze_ I 

ma do tego prawo! 

K011cZY się komfort warsza­

wiaka czy paryżanina, który de­
m onstruje na rzecz och rony wil­

ków w P uszczy Bialowieskiej 

czy w Bieszczadach. Koniec! 

Chcesz'mieć chronione wilki, to 

płać, rekompensuj ze swoich 

p od atków w Warszawie czy Pa­

ryżu! I wtedy dopie ro można 

mówić, że jakiś gatunek, jakiś 
skrawek przyrody m a szansę się 

uratować z tego walca, jakim 

j est współczesna ludzkość, b o 

to j est walec, któ r y równo j e­

d zie po naszej plane cie . 

EWA BIESIADA 

KONTAKJ'V ~ . , 



STRASZNE 
MIESZKANIE 

W województwie p04laskim 
n:ybardziej niebezpiecznie jest w 
mieszkaniu, wynika z analizy 
miejsca popełnienia przestęp­

stwa. 

Od stycznia do września 200 l 
roku w mieszkaniu popełniono 
18 zabójstw, dokonanoll zgwał­
ceń, zdarzyło się 21 bójek lub 
pobić, 345 kradzieży, 668 kra­
dzieży z włamaniem, 65 rozbo­
jów, 29 oszustw i 32 przestęp­
stwa związane z narkotykami. 

Tuż po mieszkaniu najbar­
dziej niebezpiecznym miejscem 
w województwie okazują się uli­
ca, droga lub szosa, gdzie doszło 
do zabójstwa, 116 bójek lub po­
bić, 6 zgwałceń, 426 kradzieży, 
202 kradzieży z włamaniem, 295 
rozbojów, 9 oszustw i 12 prze­
stępstw narkotykowych. 

Szczególne mięjsce zajmuje 
melina: 4 zabójstwa, l bójka lub 
pobicie, 2 kradzieże i 3 rozboje. 

Była śliczna ... 

RAJ BEZ CHLEBA 

Żebym mógł jezioro z 
sobą zabrać, to poszedłbym, 
gdzie oczy poniosą! - twier­
dzi Eugeniusz MycieIski z 
Szurpił na Suwalszczyźnie. 

Justyna spogląda z niedo­
wierzaniem na ojca: - To byś 
wolał mieszkać w mieście? 

- Dziecko, żeby mi ktoś 
teraz powiedział, weź gospo­
darstwo, to bym go opluł. 

- Jak to, tato, opluć za go­
spodarkę? 

Na początku Anna i Euge­
niusz MycieIscy mieszkał i w 
mieście. Mieli wtedy czas i pie­
niądze, żeby pojechać do ro­
dziny. Choć pracował tylko Eu­
geniusz, nieźle im się powodzi­
ło. 

Na wiosnę 1988 roku prze­
jęli ojcowiznę we wsi Szurpiły. 
Mieli wtedy marzenia i plany ... 

Eugeniuszowi zawsze zda­

wało się, że najważniejsze są 

chęci. Jeżeli człowiek je ma ... 

A on miał! Ogromne! Ale de­

cyzji nie podejmował pochop­

nie. Zastanawiał się długo. Po 

trzynastu fatalnych latach żału­

je. Rozmyślał, żeby wszystko w 

diabły sprzedać. 

Przed trzynastu laty cieszyli 

się, bo klimat tu dobry, bo do­

okoła woda, jeziora, góry. Cór­

ki były na powietrzu, wszy­

stkim się interesowały. Dziś 

nie chcą, żeby dziewczynki zo­

stały na gospodarstwie. Justy­

na chciałaby tu zostać, żyć i 

gospodarzyć. Matka ostro pro­

testuje: - Żadnych marzeń, 
żadnych planów. 

W obejściu Mycieiskich du-

J ej krzyk był dla mnie jak śpiew ... 

Żlf jaskółek. Podobno 
szą szczęście. PI'Zyn(). 

Przyszłość, zda'''aj 
" o lIli się, była otwarta przed ' 

Dziś ręce mi opadły ] n~, 
. d ,. ' °J1It me o pomyslema żeb 
• ' y z ti~ 

lD1 trudno było godziWi 
. , Zał e zyc. amałem się, bo 
łem, że nie ma sensu pra 
. . d ki COlllć 
l Jeszcze o adać do tego in. 
teresu. Wolę dorywczo 

, l dz' pOpra. 
cowac u u l, bo wtedy 

bię więcej niż z gospodarki~ 
- Krowę się podoi, to ' 

d ", ~~ 
wy aJe, ze swoJe mleko jest ' 

. b k" ,Z! me trze a Up1C. Na pole ' 
spojrzy: zboże, warzywa, , 

niaki, wszystko pięknie 
nie ... 

Ludzie prZ)jeżdżają i 
trząc na te morenowe 
na jeziora, szczególnie 
wicze, zazdroszczą i 

"Żyjecie tu sobie jak w raju', 
W raju dziś nie ma chleba, 

- Miała takie śmieszne, małeńkie stopy. 
Codziennie badano tętno płodu. Porodu 

jednak nie wywoływano. Lekarze czekali, aż 
ustąpi zapałenie bakteriologiczne. 

na przewiezienie dziecka do szpitala w 
kach. Thunaczono jej, że zaszła taka 
czność, ałe dziecko czuje się dobrze, a ' Krzyczała, ałe jej krzyk był dla mnie jak 

śpiew ... 
Ania ma 21 lat. Od kilku miesięcy jest 

szczęśliwą mężatką i studentką. Matką nie jest 
i nie wie, kiedy będzie. 

- Ciąża kojarzy mi się z rozpaczą i bezsil­
nością. I złością, która wypełuia każdą komór­
kę mojego ciała. 

Nie chce zemsty i tak zwanej sprawiedli­
wości. Jej jedynym pragnieniem jest słowo: 
przepraszam ... 

Radość ... 
W ciążę zaszła tuż przed maturą. Gdy o 

tym wspomina, lekko się uśmiecha. 

- Podczas KTG wydawało mi się, że z 
dzieckiem jest coś nie w porządku. Tętno cza­
sami zanikało - zamyśla się, odruchowo do­
tykając brzucha. 

W poniedziałek, ponad dwa tygodnie po 
wyznaczonym terminie, rozpoczęły się bóle. 

- Myślałam, że będę miała cięcie cesar­
skie, gdyż bolaio mnie od kilku godzin, a roz­
warcia w ogóle nie było - tłumaczy, a w jej 

Kruszynl(a 

stan poprawia się z godziny na godzinę, 
czona zasnęła. 

Obudził ją tełefon, przyniesiony przez 
dnego z łekarzy. Kobiecy głos w słucha'wce;4 
pytał, czy ochrzcić jej córeczkę: 

- Te słowa były jak wyrok. ł'ovned:tialam 
żeby ochrzcili ją Oliwia ... 

Śmierć 
OHwia zmarła nazajutrz rano. 

czuwał przy niej mąż Ani. Patrzył, jak 
córki powoli ustaje. 

O śmierci i pogrzebie córki rodzina jej 
powiadomiła. Bali się, że to ją zabije. 

n~m 
UIlizO 

aerwowz 
A tak, je 
gę rodzi 
,i Tadel 

UwieJ 

ll!Iądać , 
tania i \~ 
dza sWoj 

Czasami 
nie znaj a 
dal wyd: 

- Egzamin pisemny zdawałam jako pa· 
nienka, a ustny już jako mężatka - poprawia 
niesforny kosmyk włosów. - Mąż j est W mo­
im wieku. Oboje cieszyliśmy się z tego dziec­
ka. 

,. . 
smlercl 

Lekarz suwalskiego szpitała, który 
wał się dzieckiem, powiedział, że prz:r~n.!iOSp(,diIJ 
śmierci OHwii mogło być przenoszenie 
zatrucie smółką wód płodowych. Sekcja 
przypuszczenia te potwierdziła. 

Nie odczuwała żadnych dolegliwości. Cza­
sem ją to nawet niepokoiło. Słyszała przecież, 
że ciężarne kobiety mają rÓżne kaprysy, zmia­
ny nastroju, często wymiotują. 

W poradni, do której regularnie chodziła, 
uspokajano ją, że wszystko jest w porządku. 
Dla niej było to za mało. Chciała wiedzieć wię­
cej: jak rozwija się płód, czy jej dzidziuś jest 
zdrowy. Zdjęcie USG ogłądała tak często, że z 
czasem stało się mało czytelne. Czytała medy­
czne książki, porównywała, rozwiewała wątpli­
wości. 

- Pani doktor zawsze była miła - wspo­
mina. - Zwracała się do mnie bardzo ciepło i 
chwa1ila brzuszek. Zlecała wykonanie bada6 
krwi i moczu. Nigdy nie badała mi stanu wód 
płodowych. Wtedy mnie t? nie martwiło, nie 
wiedziałam,jak ważne może być to badanie. 

Poród 
Termin porodu wypadał 23 sierpnia. Gdy 

minął, lekko się zaniepokoiła. Jednak cały 

czas powtarzano jej, że to normalne i że małe 
opóźnienie nie zagraża dziecku. Po tygodniu 
źle się poczula i udała do poradni K Diagno· 
za była niepokojąca. Lekarz stwierdził zapałe­
nie grzybiczne dróg rodnych. 

- Położyli mnie na porodówkę - opo­
wiada. - Na sali leżałam sama. Ze strachu 
wieczorami płakałam. Nie wiedziałam, co się 
dzieje. Od terminu minęły juŻ' dwa tygodnie, a 
ja wciąż nie rodziłam. 

!fi KOHTAKJ'V 

oczach pojaWiają się łzy. - Niestety, powie­
dziano mi, że muszę spróbować urodzić sama. 

Skurcze nasiliły się. Gdy tętno dziecka za­
nikło, zaczęła krzyczeć. 

- Strasznie się przeraziłam. Wokół moje· 
go łóżka zaroiło się od lekarzy i pielęgniarek. 
W błyskawicznym tempie przygotowano mnie 
do operacji. 

Wyrok 
- Ma pani córkę - usłyszała. 

Po twarzach lekarzy widziała jednak, że 
coś jest nie w porządku. Dowiedziała się, że 
wody płodowe były zielone. 

Skulona na fotelu jeszcze raz przeżywa ko­
szmar. Zakrywa twarz dlońml. Drży. 

Byla w szoku. Poproszona, wyraziła zgodę 

Tajemnica ... 
- Z żałem, ałe nie będę komenlowal 

faktu - mówi ordynator doktor 
Fałkowski. - Rozumiem ból pacjentlci, strao."J~" 
ła dziecko, a to straszna tragedia. Zalle\\l,iantltll, 
że zrobiliśmy wszystko, co było moina, 

Wr.jaśnia, że badanie wód płodowych 
w pięciu procentach okreśła rzeczywisty, 
płodu. Na pytanie, czy zapałenie 
jest przeciwwskazaniem do wykonania 

n",~'al;za"" skiego cięcia, zaprzecza: - Owszem, 
kiej infekcji można wykouać cesarskie , 
Proszę jednak o nic więcej mnie nie pytac, 
mówiłem, że to tajemnica łekarska. , 

O sprawie powiadomiony zostal , 
dzki konsultant do spraw ginekolo~., ' 
ty, profesor Marek Kułikowski W}']asnil, 

_n",.'POWiel 
ostateczna analiza nie została jeszCnze.;hl.ii.<lJ1.ltOdzill 
wadzona. Zapewnił j ednak, że w ' 
czasie będzie mógł udzielić wszelkich 
nieó. 

Sen 
~ Niedawno miałam sen _ Ania 1"")'''''4_ 

się. - Śnili mi się moi dziadkowie. 
mi szła mała dziewczynka, wesoła i 
choięta. Z bijącym sercem 
podchodzą - Babcia zbliżyła się i 
ła tyłko, żebym się nie martwiła, bo 
będzie dobrze ... 

RENATAK. 



pokonał inżynier?w, magistrów, doktorów. Wyk?sił ich nie w koszeniu. W wiedzy! 

~ 
Gdybym siedział w 

~(11U, w fotelu przed tele­
wizorem, tylko bym się de-

1'31 i nic z tego nie miał. 
oerWO\ , C-

al< 'es! nowa toyota. leszy 
~ t , J .' • 
, dzina i ja SIę cIeszę - mo­
gę rO 
,i Tadeusz Kurak. 

Vwielbia czytać. Ale lubi też 
oglądać teleturnieje. Śledzi py-

, • IV tell sposób sant spraw­
(3lUa I . , 
dZJI sWoją wiedzę, a Jednoczes-
, czy się· Ma bardzo dobrą 
~e II ., 

'ec' Wielokrotrue stwier-parnly , , . 
dZJIl, że niektore qUIzowe pyta-
, są bardzo latwe. Ola 
Gdy program drugi telewizji 

oadaje teleturniej ,J eden z 
dties ięciu", w pierwszym pro­
!TlIIuie emitowana jest bajka 
~a dzieci. Aby im nie przeszka­
dzać, Tadeusz często przenosi 
~e do pokoju rodziców. Zauwa­
~i, że bardzo często wcześniej 
odpowiedzialna pytanie, niż za­
~OdDik IV studiu telewizr.jnym. , 
Czasami wstydzil się, że ludzie 
oie znają podstawowych rzeczy, 
dat, \.ydarzeń. 
_ Kiedyś prowokacyjnie po, 

iicdzialam: jak taki jesteś mąd­
ryw pokoju, to spróbuj w tele­
mji. A on odpowiedział, że ... 
~róbuj e. I za kilka dni oznaj­
mil, że wysyla zgloszeaie -
opoIliada Cecylia Kurak, mama 

wiedzialamłl Tadeusza. 

Żona Anua dokladnie pantię­
że zgloszenie wysłali w poło­
stycznia. Potem nikt nie 

do tematu. Kurakowie 
gospodarstwo, z 

w dzierżawie obrabia-
28 ha ziemi. W budynkach 

każdego dnia na 
czeka osiem krów, 

pięćdziesiąt świJi , kury, 
, A w domu dwoje małych 
, pięcioletni Marcin i trzy-

i Malgosia. J est czym si~ 
Nikt specjalnie nie docie­

Zalpe\\nl~.'" dlaczego nic nie nadchodzi 
telewi7Ji. 

,}V maju, akurat po zasiewach 
I mnych terminowych pracach 

nadszedl list z 
i zaproszenie do 

IV eliminacjach. 

- Pojechalem sam. Tam by­
~~iącc ludzi. Wszyscy dostali 

. ~ dwudziestoma pytaniami 
rOlnych dziedzin. Jeśli ktoś 

ua nagranie do stu­
leleWi • lY.jnego w Warszawie. 

Gdzie Ż)je wąż anakonda? Ptaszor to ryba, ssak czy 
ptak? Jakimi figurami są boczne ściany ostrosłupa? W 
którym roku była premiera "Wesela?" CZ)j rząd obalił 
Piłsudski w przewrocie majowym? Kto zorganizował 
zjazd w Gnieźnie w 1000 roku? Jak nazywa się przegląd 
sZhlki, organizowany co dwa lata? Skiff, to łódź; dla ilu 
osób? Ile kropek ma biedronka boża krówka? Budowę 
którego kanału: Sueskiego czy Panamskiego zakończono 
wcześniej? 

Takimi pytaniami atakował Tadeusza Kuraka, młodego 
rolnika ze Srebrnej (gm. Szumowo), w telewiZ)jnym tele­
turnieju "Jeden z dziesięciu" Tadeusz Sznuk. A było o co 
walczyć: samochód toyotę corollę, wczasy w Meksyku i 
zestaw "kino domowe". 

~ 
Teleturniej składa się 
z dwudziestu pięciu edycji. 
W każdej bierze udzial 

dziesięciu zawodników. Zwy­
cięzca z każdej edycji "wałczy" 
w wieI kun llnale. W dziesiątce, 
w której w lipcu brai udział Ta­
deusz, nie było nikogo z Pod­
laskiego , nie bylo też poza nim 
żadnego rolnika. Inżynier, nau­
czyciel, ekonomista, chemik, 
przedstawiali się zawodnicy. 
"Rolnik ze Srebrnej, wieś leży 
w bylym województwie łomżylI­
skim", prezentowal siebie Ta­
deusz. Miał pierwsze stanowis­
ko, najbardziej nielubiane 
przez zawodników. Przed każ­
dym pałiły się trzy lampki. A za 
chwilę już padaly pytania. Ten, 
kto odpowiedzial poprawnie, 
wskazywał następną osobę do 
odpowiedzi. Po blędnej odpo­
wiedzi jedna lampka gasła. Ta­
d eusz często wskazywał innych . 
l irtllym, a nie jemu, kolejno 
gasły lampki. Niektórzy w re­
wanżu wskazywałi ,Jedynkę"~ l 
Tadeusz Sznuk kierował pytanie 
do Tadeusza: "Nad jaką rzeką . 

leży Łomża?" 

- Teg? wieczoru dzieci zre­
zygtlowały z bajki. Oglądaliśmy 
wszyscy tatusia. Przecież wska­
zujący na męża nie mógl prze­
widzieć, że następne pytanie 
będzie wlaśnie takie. Cieszyłam 
się bardzo - mówi żona. 

- A ja nie mogłam nic po­
wiedzieć ze wzruszenia. Głos 

gdzieś utknął w gardle, tylko łzy 
się zakręciły. I mąż tak SantO się 
wzruszył - opowiada manta 
Tadeusza. 

- Czy miałem szczęście? 

Nie wiem. Ale tak samo tramo 
mi pytanie, jaką rośliną jest bu­
rak, jednoroczną, dwuletnią czy 
wieloletnią? Dla nauczyciela czy 
chemika może byłaby trudność 
- zastanawia się Tadeusz. 

Nie bał się żadnych pytaJi z 
rolnictwa. Z dumą podkreśla , 

że j est absolwentem Technikum 
Rolniczego w Marianowie. Wy­
grał lipcową edycję teleturnie­
ju. W nagrodę pojechał z żoną i 
dziećmi na tygodniowe wczasy 
na Mazury. To ich pierwszy 
wspólny wr.jazd. W tym czasie 
gospodarstwem zajęli się rodzi­
ce, pomogli sąsiedzi. 

~
Nagranie wielkiego ll­
nału odbyło się w ostatni 
piątek września, a emisja 

w telewizji 17 października. 

Znów pojechał Sant. Żona zosta­
la z dziećmi. 

Wśród rywałi był politolog z 
Białegostoku, emerytowany 
ekonomista z Leszna, pedagog 
z Ostrowa Wielkopolskiego, 
rolnik z Grójca, dwóch nauczy­
cieli z Wroclawia, student z 
Częstochowy, inżynier z Sied-

łec, pracownik Książnicy Po­
morskiej w Szczecinie. 

- Nie miałem tremy, bo im 
łepiej mi szło, tym pewniej się 
czulem. Skupiałem się na pyta­
niach. Bałem się jedynie zaga­
dnie li dotyczących współczesnej 
muzyki i filmu. Ale te mnie 
szczęśliwie omijały. 

Pewnie odpowiadał na pyta­
nia: kto udowodnił, że spałanie 
połączone jest z obecnością tle­
nu? Który prezydent USA zasto­
sował sankcje po wprowadzeniu 
w Polsce stanu wojennego? Kto 
wykradł złote jabłk? z Ogrodu 
Hesperyd? Kto był wydawcą 

czasopisma "Górnoślązak"? 

Każda odpowiedź dobra. U in­
nych kolejno gasly laJnpki. U 
Tadeusza do kOliea trzy pozo­
stały zapalolle. Wygrał! 

[I Po wygraJlej natych­
~ miast zadzwonił do żony. 

Nie wierzyła. Cieszyła się 
i nadał uie wierzyła. 

Zachwycony Tadeusz Sznuk 
zaproponowal: "Zrobimy wra­
żenie na widzach" i pytał dalej . 
Szwecja czy Polska ma większą 
powierzchnię? Denwer to stoli­
ca jakiego stanu USA? Kto napi­
sal "Sen srebrny Salomei"? Jak 
nazywa się dziedzina zajmująca 
się llguraJni płaskimi? Czy wie­
wiórka jest pod ochroną? Pytał 
i natycluniast uzyskiwał dobre 
odpowiedzi. 

" Z pewnością telewidzowie 
na nas narzekają, bo nie zdążą 
przed Panem odpowiedzieć", 

zażartował. A potem były już 

tylko gratulacje. "To wielkie 
zwycięstwo w wielkim fmałe" , 

powiedzial Tadeusz Sznuk. 

"Pełni podziwu dla Pana wie­
dzy gratulujemy Pann zwycię­

stwa w Wielkim Finale. Jest 
naJn niezwykłe miło przekazać 
PaJlU nagrodę główną, samo­
ch ód osobowy marki toyota co­
rolla", gratulowała przedstawi­
cielka firmy Gerda, fundatora 
nagrody. Oprócz samochodu 
jeszcze wczasy dla dwóch osób 
w Meksyku i zestaw kino domo­
we. 

Po emisji rozdzwonił się 
telefon. Gratulowałi koledzy i 
koleżanki ze szkoły w Mariano­
wie. Zadzwoniła nawet jakaś pa­
ni, która powiedziała, że · jest 
córką rolnika z Mazowsza i bar­
dzo się cieszy, że tele turniej wy­
grał rolnik. Gratulowałi też są­
siedzi - wspomula Tadeusz. 

FUlał teletumieju telewizja 
emitowala we wtorek, a w 
czwartek na podwórzu Anny i 
Tadeusza Kuraków pojawila się 
srebrna toyota. Zastąpi dziesi~­
cioletniego poloneza. 

MARlA TOCKA 

KONTAKJY ~ 



- W dwa dni mój telefon 
komórkowy przr.jął siedem 
godzin rozmów - mówi ko­
misarz Maria Kubajewska, 
szefowa Zespolu Prasowego 
Komendanta Wojewódzkiego 
Policji w Białymstoku. - Z 
powodu tragedii w Czarnej 
Białostockiej przeżyliśmy 

istne "bombardowanie" re­
dakcji w całym kr~u. 

- Dla mnie Czarna Biało­
stocka okazała się chrztem 
bojowym: to był pierwszy 
dzień mojej pracy w Zespole 
- wspo~a posterunkowy 
Małgorzata Reducha. - Prze­
żyłam stres: i z powodu tak 
nieprawdopodobnego zdarze­
nia, i z powodu tysięcy pytali 
dziennikarzy. 

C i, jak zwykle, d zielili 
się na zainteresowanych 
wyłącznie faktami i na 

szukających sensacji w szczegó­
łach. Pojawiły się potem najróż­
niejsze "smaczki" w rodzaju : 
"nauczycielka zabiła jedenasto­
letniego ucznia w obecności j ego 
oj ca, z którym ł ączyły ją intymne 
stosunki" . Tymczasem zabiła bez 
świadków. Więc czytelnik, słu­

chacz lub widz może mieć wątpli­
wości: komu wierzyć? 

Członkowie Zespołu Prasowe­
go pracują codziennie od szóstej 
do osiemnastej , w soboty i nie­
dziele od dziewiątej do trzyna­
stej. Teoretycznie bowiem, zgo­
dnie z planem służby, pozostają 
do dyspozycji oficera dyżurne­

go, wzywani także w środku nocy, 
jeżeli zdarzy się coś bardzo waż­
nego, zgodnie z zasadą: wie­
dzieć, znaczy być na miejscu. 
Ponadto mogą być potrzebni w 
przypadku konieczności piłnego 
opublikowania listu gończego, 

komunikatu o zaginięciu osoby, 
prośby o pomoc w ustaleniu 
świadków zdarzenia, identy fika­
cji zwlok itp. 

Codziennie udzielamy 
dziennikarzom setek informacji 
, telefonicznie, i za pośredni­

ctwem poczty elektronicznej -
mówi podinspektor Andrzej Haj­
denrajch. - Staly kontakt utrzy­
mujemy z około 30 redakcjami. 
Nasz codzienny serwis znajdu­
je się także na interne towych 
stronach Komendy. Strona 
(www.bialys tok.kwp.gov.pl) jest 
"dzieckiem" Marii Kubajewskiej. 
Oprącowanie należy do najle p­
szych w kraju. 

I nformacje o wydarze­
niach z każdej doby w woje­
wództwie, wobec ich natło­

ku (średnio 200 naj różniejszych 
policY.inych interwencji), muszą 
być selekcjonowane. Zabójstwa 
czy śmiertelne wypadki na dro­
gach i przy pracy, to oczywiste. 

- Zależy nam również na in­
formowaniu o roli obywateli, 
którzy pomagają policji w ujęciu 
przestępcy na gorącym uczynku. 

!fi KONTAI<JY 

Czy przyjechał się powiesić? 

Dlatego zawsze nmieszczamy w 
serwisie uwagę o anonimowym 
telefonie, dzięki któremu w"ob­
jęcia" patrolu wpadli wlaśnie bu­
szujący w sklepie włamywacze -
mówi Maria Kubajewska. - Nie 
pomijamy także sukcesów samej 
policji. W przypadku oszustwa, 
oprócz samej informacji o jego 
okolicznościach, dodajemy ró­
wnież apel ku przestrodze. Nasz 
serwis odzwierciedla życie. Tak 
więc, obok zdarzeń tragicznych, 
bywają śmieszne (włamywacze 

do mieszkania na odchodne wło­
żyli do lodówki zimowe buty) i 
tragikomiczne (kradzież żalob­

nej chorągwi z bramy posesji). 
Opracowując serwis, trze ba za­
chować odpowiednie proporcje . 

mie, jest wrażliwa na przejawy 
zła, stając się naszymi sojusznika­
mi. 

Nagroda Niebieskiego Kogu­
ta (drewniana statuetka ptaka w 
policY.inej czapce) przyznawana 
jest przez Zespół dziennikarzom 
ciekawie i z pasją prezentującym 
pracę policji. Zapas Kogutów wy­
starczy na lata! . 

Praca Zespołu to rówlllez 
uczestnictwo w setkach audycji 
radiowych i telewizY.inych oraz li­
czne wypowiedzi dla prasy zaró­
WllD regionalnej, jak i ogólnopol­
skiej. 

Ale nie wszystko jest na sprze­
daż. Pewnych szczegółów, dla 
dobra sprawy, serwis nie zawiera. 

- Tak chronimy ofiary gwal-

"weselny" pana Wieślla 
Serwis to nie tylko informa­

cja, ale i prewe ncja. Przed dlu­
gim narodowym świętowaniem i 
wakacjami, za poś rednictwem 

m ediów, Zespól ostrzega przed 
korzystającymi z okazji opu­
szczonych domów złodziejami, 

skutkami pozostawiania klucza w 
zamku lub pod wycieraczką, uf­
nością wobec nieznajomych, za­
chęcających do udzialu w loterii 
lub ob iecujących niespodziewa­
ną wyplatę odszkodowania. Ze­
spół informuje również o pracy 
samej służby prewencji: między 
innymi edukacY.inej wśród dzieci 
i mlodzieży, uczestnictwie fun­
kcjonariuszy w ogółnopolskicł;l 

turniejach wiedzy i umiejętności. 

- " Sprzedajemy" dziennika­
rzom życie policji także od stro­
ny, której nie znają, przybliżając 
pracę poszczególnych wydzialów 
- mówi Andrzej Hajdenrajch. 
- Po wizycie w laboratorium 
kryminalistycznym sami przyzna­
li , jak można zaszkodzić sprawie, 
niszcząc ślady przestępstwa, kie­
dy na miejscu zdarzenia, za 
wszelką cenę, próbuje się prze­
cisnąć z kamerą czy aparatem fo­
tograficznym. Na SZCZęSCle, 

większość dziennikarzy to rozu-

tu lub samobójczej śmierci -
mówi Andrzej Hajdenrajch. -
Oczywiście, z czasem do tematu 
wracamy. Natomiast na bieżąco 
informujemy dziennikarzy o po­
licjantach przestępcach . 

Chcemy, by wyszło to właśnie od 
nas. 

N ie ma pracy bez 
wpadek. Niektórzy 
dzielllukarze mylą ter­

minologię i procedurę, a w ser­
wisie można "zamienić" dużego 

fiata z małym lub w czyimś ryso­
pisie dodać lub ująć wzrostu. By­
wają też redakcr.jne wpadki na 
"konto" Zespołu. 

- PoaalL~my prasie dwa ko­
munikaty i dwa zdjęcia: o zagi­
nięciu mężczyzny i z prośbą O 

pomoc w identyfikacji znalezio­
nych zwlok - wspomina Maria 
Kubajewska. Następnego 

'dnia rano szok: pewna gazeta za­
mieniła fotografie! W sekundzie 
wyobraziłam sobie żonę zaginio­
nego, która z prasy dowiaduje 
się, że jest wdową. Na srczęście, 
kobieta mieszka w małej miej­
scowości. Natychmiast zadzwoni­
łam do komendanta komisaria­
tu, aby wr.jaśnił tej rodzinie 
dziennikarską pomyłkę. Zdążył. 

A zaginiony, cały i zdro\ 
ce się odnalazł. 1')', "'król. 

Zespół informuje d . 
• J zlennik. 

rzy Ille tylko o naiwaz' .. 
• J nleJsZJ'Ch 

wydarzemach w Wojewód . 
P Ó · • zt~le omaga r Wlllez w zbier' . 

. anIU lita. 
tenalu do publikacJ'i na I . 

o.reśh 
ny ·temat. W których mi . 

. ,. . eJscach 
ll~częscleJ popehlianc k 

są On 
kretne przestępstwa ile k . 

. ' OSZlule dZIenna zawartość miski I . ' s Ulb~ 
wego psa, przeciwko ilu pol' . . ICJan. 
tom PodlaskIego i z J·aki. go p~ 
wodu prowadzone jest posl 

. d ł ' ęp~ wal11e yscyp marne to p ~ 

d d · ik ki czy. Y Zlellli ars ch pytali. 
Ale byw~ą też oczekiwan' 

d lik . , . I~ 
e atule mo"~ąc, zaskakul 

,ące. 

- P? .traged~ i w Czarnej Bia. 
łostockIeJ peWIen dziennik 
domagal się ode mnie Odpo~: 
dzi na pytanie: "Co robić, ab)'la. 
kich sytuacji uniknąć?" _ "~p~ 
mina Maria Kub~ewska. 

- N a przystanku autobus~ 
wym powiesił się męŻCl)"lllt 
Dziennikarz dociekal: "Cz)' On 

czekał na autobus, czy specjalnie 
tu przY.iechał?" - wspomina 
podkomisarz Jacek Dobrz)1iski. 

Dziellllikarzy "szkoli ć" się . 
da. Zespół skutecznie szkoli za lo 
policjantów, zn~dujących się na 
miejscu głośnego zdarzenia: 
się zachować i co powiedzieć, 

nie naruszyć prawa, także 
wego. 

Swoje miejsce w serwisie 
również zapowiedzi i \vyniki 
cY.i"ych akcji na drogach 
dztwa (na przyklad .. rreOKOSf 

" P olniar" , "Trasa", "B'ezpieclI"l 
droga do szkoły", 

Ku przestrodze. 
• ycie pokazuje, że 

Z " rzecznik" ma swoją 
Dzwonią więc i pr:zyclllOdl~1 

do Zespołu ludzie 
że Zespół Prasowy Ko,melldalllal 
Wojewódzkiego Policji to 
s tawiciele ... rzecznika praw 
wateIskich. Pewna kobiela 
jechała ze swoim problemem 
spod Sejn! Dzwonią też ludzie 
prośbą O poradę prawną lub 
dziedziny ruchu drogowego. 

Każdy medal ma dwie 
- Jadę zatłoczonym 

sem obładowana siatkami. 
nagl~ słyszę rozmowę dwóch ' 
biet. "To chyba ta . 
występuje w telewizji?" "Co 
Tamta na pewno jeździ 
chodem! " - opowiada 
Kubajewska. 

- Stoję w kolejce clo 
wej kasy. Jakaś kobieta 
mi się przygląda - mówi . 
DobrZ)'llski. - Pomyślaiem, 
pewnie kojarzy mnie z _ 
dzią dla telewizji. A tu nagle 
szę: ,Ja pana znam. Gral pao 
Wieśka na weselu!" 

~ M' E'o,L'~ I~. 

Na zdjęciu (od lewej ): 
sarz Maria Ku bajcwska, 
nlllkowy Nblgorzala 
podinspcktor Andrzej 
rajclt, pod kOlllisarz }\crk 
rZ)'llsk i 

t1iÓ1l1 

Cicha, 

SchorQ 

rai jest 
oa Ch~ 
nę pól 
ona m 
pelluie 
spotkal 

Speu 
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salki o 
urazów 

malazl 
pola. l' 
licję· 

Ożył. 

na pola 
~'cz i B 
z powr 
psy. 

" Ślec 

l\icczOl 
las leci 
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ją! I ju 
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Człowiek się budzi i nie wie: tak-jest, jak było wczoraj, czy już nie pozna świata 

y, wkrÓt• 

~iennika. 
liejslYch 
1Ódzl1lie, 
'aniu ma. 
określ~ 

liejscach 
są kon. 

kosztuje 
l slui.h~ 
policjan. 
(jego p~ 
pOSlę~ 

, PrzykJa. 
li. 

ekiwani~ 
:akujące. 
Irnej Bi,. 

walentyna miala 75 lat. . 
_ Byla na sI abym chodzIe, 

. szcze jakoś się trzymała --
~eJe . 

. . Stanisław OlszewskI. -­
lilOWI 
. h spokojna kobiecina. 

CIC a, 
chorowana na reumatyzm. Lu-

S al' . I' . powiad l, ze przec WY.Jaz-
dZle o . . 

na łąki He11lek przypoml-
dem . . I 
001 matce, żeby nakarmiła cle a-
ka. I podobno już nie zdąŻYla ... 

Jako wdowa mieszkała z sy-

Iv drewnianym, skromnym oem 
domku, oddalonym od wsi po-

nad kilometr. 
_ Z trzech stron las, z czwar-

tej szczere pole -- krótko opi­
suje posesję Stanislaw Olszew­
ski. - Ktoś musiał znać drogę 

do ich domu; wiedzieć, że aku­
rat jest sama; że Heniek te raz aż 
00 Chraniborach (w j edną stro­
nę pól godziny ciągnikiem). A 
ona musiala mordercę znać. I 
pel",ie dlatego zapłaciła za to 
spotkanie życiem. 

Speuetrow:U1e pomieszcze-
nia, powyrzucana z szafy i wer­
salki odzież. Śmierć na skutek 
urazów glowy. Martwą matkę 

znalazl Heniek powracający z 
pola. Pognal do wsi wezwać po­

licję· 

Ożyla leśna droga d o chatJd 
na polance. "Śledcze" z Siemia­
~·cz i Bialegostoku jeździli tam i 
z powrotem. Byly też policY.ine 
psy. 

" Śledcze" odj echali. Tajemni­
ca pozostala. 

- Niektórzy powtarzali, że 

na stole zostal zegare k, a w sza­
fie 4 zlote -- mówi sołtys Alek­

)rzvcll ,od~l. sand er Olszewski. -- J ed en dru­
,'rzE!kOl,"'i,11 ~ego pyta , co tam się stalo i w 
om,em"""I. sumie nikt nic nie wie. P ewn e 

~iko jedno: że zabita. Właśnie 
przygnaliśmy krowy i zaczęliśmy 
'ieczorny obrządek, a tu pod 
las leci radiowóz na sygnale i ze 
ŚliiecąC),n kogutem. Zaraz po­
!Ualy tam dzieci na rowerach. 
Wracają i mówią: cia lo zabiera­
ją! I już bylo u nas we wsi po 
spaniu dla jednych, a niespo­
dzianka na rano dla drugich. 
N' lidanUKa,". I le, lego nic dalo się przewi-
d zieć! Co za świat! 

Osmola sama ,,"'y1)'­
powala" zabój ców: to 
ci, którzy mieszkaj ą w 

PObliskiej wsi w jednej chalupie: 
gOspodarz __ złodziej i jego 

dlugo goszczący kolega z "żółty­
.. .,.t,I~. "1I papierami" , zamieszany w 

napad na mieszkankę 

- stwierdza starszy 
~,.I "'el,r,," ... _ __ Zwlaszcza ten 

__ ;~,<.,"·c . gdzieś z kOl1ca świata. Nie-

nasi ludzie wracają z 
.!,'lVh,ń, .. i mówią, że już chyba w 

tamte lasy się nie zapuszczą, bo 
strach. Właśnie spotkali tego 

przybysza. Ubrany dziwacznie , 

przepasany jakinliś rzemienia­
mi, a w rękach kij. I zaraz oznaj­

mił, że musi chodzić po lesie, 
bo jest g~owym. Ale podobno 
ani on, ani ten drugi nie pasują 
śledczym. Widać powód jest. 
Tak czy owak, nikt z tamtymi 
woli nie zadzierać. 

l'odejrzenie Osmoli padlo 
też na wuuczka Walentyny, syna 
j ej córki, mieszkającej w poblis­
kiej wsi. Ale zaraz znaleźli się 

ludzie, którzy stanęli w j ego 
obronie: widzieli , jak w dniu 

zbrodni chłopak " pasł krowy i 
palił na polu karto lJiny". 

-- W poniedzialek listonosz 
roznos ił po wsi ren ty i em erytu­
r y. Na kolonie też. A we wtorek 
zabójstwo! -- m ówi Adanl Wo­

j e llski, którego oj ciec spokre­
wniony jest z zamordowaną . -­
Ktoś musiał wiedzieć, że będzie 

miala jakieś pieniądze i że nie 
zdąży ich wydać . 

Od " zbrodniczego wtorku" 
sam otn e emerytki i rencistki, 
nawet mieszkające w środku 

wsi , zamykają się na czte ry spu­
sty. Także IV bialy dzielI. 

-- To zemsta! -- uważa star­
szy " rodowity osmolak". -- Na 
wsi niektóre rzeczy ciągną się z 
pokolenia na pokolenie. Nieraz 
idzie o byle co, ale już tego nie 
odwrócisz. l już nic więcej nie 
powiem! 

Nie powie. Swoj~ wie. 
./ mierć starej kobiety 

S wieś wpisuje na swą "czar­
ną listę". Kilkanaście lat 

temu Tadek zdenerwował się na 

Stanisława. Poszło o "głupotę". 
Pierwszy zamówił mięso ze świ­
niobicia, bo spodziewał się 

przY.iazdu rodziny. A drugi nag­
Ie odmówił, prze kouany, że Ta­
d ek się nie wyplaci. W nerwach 
Tadek chw~,cił Stanisla'wa, który 

upadl na ziemię. Zmarł po kiłku 
dniach w szpitalu, nie odzyskaw­
szy przytomności. Tadek odsie­
dzial cztery lata. 

W
ieś patrzy dzi­
siaj na Hellka. Pa­

trzy ze współczu­

ciem. Pracował na l ąkach nie­

świadomy, że już matki żywej 

nie zobaczy. 

-- Dobry z niego czlowiek i 
bardzo wierzący -- m ówi Tere­
sa Olszewska. Grzeczny, 

uczynny, pracowity. Czyta p o 
domach Ewangelię, dlugo modli 
się w kościele. Każdemu nieba 

by przychylił, oddalby ostatnią 
koszulę. Ciężki los teraz go cze­
ka w samotności. 

-- To dusza człowiek -- do­
daje soltys. -- Dla każdego ma 
szacunek i uznanie. Nie pije, 

nie pali, nie zaklnie. Jak może 
wszystko ogarnia i żY.ie godnie. 
Żal go, bardzo żal. Nie ,viado­
mo, co mu teraz powiedzieć. 

Matka to matka. 

Osmola obudziła się w kolejną zwyczajną środę. I nagle, 
od zlewni mlcka, poszło po wsi: Walcntyna zamordowana! 

O
smola żY.ie pod 
strachem. Pies zaszcze­

ka, w każdym domu 

podchodzą zaraz do okna. Coś 
stuknie, puknie, wszyscy na no­
gi. Zwariować można! A do tego 
ci, co nigdy dotąd nie zamykali 
na noc drzwi na klucz, teraz od­
wrotnie ! 

-- U nas też, bo żona paniku­
je -- przyznaje soltys. -- Tro­
chę- to dziwacznie tak bez prze­
rwy klucze m kręcić, bo nie ma 
przyzwyczaje nia. Do sołtysa 

idzie s ię o różnej porze, bo róż­
ne sprawy są do załatwienia. l 
tak zamykać, ot'\vierać to nie­
normalne! Strach dobrze nam 
teraz w oczy zagląda. 

Osmola to zaled,vie okolo 
100 mieszkańców. Rozciągnięta 

we wszystkie strony, z krzyżami i 
ka pliczkami przy drodze, szko­
lą, świetlicą, linią autobusową 

d o Dziadkowic i Siemiatycz. 
Zwyczajna. Mala. Nie na każdej 
mapię, nawe t sanlOchodowej. I 

już "zaznaczona" zbrodnią. 

-- Całe zlo na świecie bierze 
się z wolności nie tak pojmowa­
nej , jak Bóg przykazal -- stwier­
dza Stanislaw Olszewski. -- Dzi­
siaj jedni psioczą na drugich , 
każdy żyje sobie, wszystko się 

rozdrobniło. Ludzie trzymają 

się z daleka od drugich, nawet 
sąsiad od sąsiada . Jakby nigdy 
się nie znali! Kiedyś ś,viat stra­
szyi się atomem, a dzisiaj bia­
Iym proszkiem z baktel;ą! Czlo­
,viek s ię budzi i nie wie: wszy­
stko jest lak, jak bylo wczoraj, 
czy już calkiem inaczej, bo 
śmierć może przyjść do ciebie z 
lasu. Jak żyć?! 

Na parafialnym cmentarzu IV 

IIornO\vie starsze kobiety po­
rządkują groby bliskich. O zbro­
dni w Osmoli także wiedzą. Ba, 
przedwczor~ informowaly kie­
rowcę karetki pogoto\via, jak 
dojechać tam, pod las ... Dzisiaj 

wskazują miejsce wykopanego 
dolu na trumnę 'Vale ntyny ... 

-- Czy wieś, czy miasto, dzi­
siaj trzeba być pod zamkiem -­
m ó,vi j edna. -- Ale to też żadna 
pewność, bo ja byłam pod zam­
kiem i w bialy dzień dobijały się 

do mnie Cyganki. 

P rzed opustoszalym 
domkie m w środku lasu 

dwie żałobne chorągwie . 
Drzwi zamknięte. Wokół j esie n­

na cisza. Od czasu do czasu spa­
dają liście z drzew. W pobliżu 

pasą się laciate krowy H ellka. 

Życie idzie własną drog' ,. 

ZVTAPURWIN 

Rys. Zdzislaw ROIl1<lllOWski 

KONTAJ<1Y' ~ 
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Kurhan gotów 
ie m a wą tpliwośc i : badallY klll'han na cm .. nlarzysk u w UŚlliku Kolo nii 

(gm. Śn iadowo , pow. 10 rnŻ)' llsk i ) 10 przyklad kullllry wielbarskiej , czyli ś l ad 

germatlskiego ple mienia Gotów z IlI-IV wie ku . (O tych "wykopkach" pisa­

li śmy w poprzed nim nume rze "Ko ntaki ów".) 

- Z. du żym prawdopod o bietlSlwe m można s lwi c rdzi ć, że LO gró b cialo­

pa ln )' - mówi ki cl'llj 'lc)' IJI 'acami archeolog Miecz)'s law Bie nia. - W war­

stwie nad komorą grabow;\, w glinia nej mazi , zna l eźli śmy li czne prze palo­

ne kośc i lu dzkic o raz spo ro rragm e l1l ów, zachowan)'ch w fatalnym stan ie, 

naczyll g·linia nych. Po d kamie niami, w cicnkiej warstwic spale nizn y, natra­

fili śmy n a kilkanaśc i c frag llle nlów szkla nego pu ch;lI·ka. To impo rt z PollI ­

dnia , będący d owodem oŻ)'wionych ko ntaktów handlowych z Ccsarslwem 

Rz)'mskim i te l'e na mi nad l\{Ol'zcm Czarnym . Szklo znajdowane na Ziemi 

Łom Ż)'ll s kiej to rzadkość, a szkla nc naczynie to prawdziwy unika t, po nie-

waż d o tej pOl')' natra fl ano jed)'nie na szklan e pacio rki . . 

TeJ'az a rcheolod zy prz)'s l ą pili d o odkrywania miejsca zlożen ia zwl ok. 

Czy będzic LO "klasycw a" ko m ora grobowa czy grabowa jama, d o któ rej 

wrZllcano przepalo ne ludzkie kośc i ? Wyjaśnie nic j ednej z taje mnic Gotów 

z gminy Śniadowo tUŻ-IU Ż. 

Darel< zwycięzca 
Pierwsze miejsce w kategorii twarogów homogenizowanych zajął serek 

Darek, produkt Spółdzielni Mleczarskiej MIekovila w Wysokiem Mazo­

wieckiem , podczas XX Krajowej Oceny Scrów w Białymstoku. Sery po­

dziełono na 10 grup. Ich wałory testowalo 5 komisji. Każdy produkt był 

zakodowauy, zaś żaden juror uie uczestniczył w ocenie wyrobu swojej fir­

my. 

Serek Darek to kolejny sukces M1eko,!ity. Nie bez powodu nosi imię 

pre zesa Zarządu wysokomazowieckiej SM Dariusza Sapuiskiego, którego 

pomysłowość, przedsiębiorczość i talent menedżerski prowadzą firmę ku 

nowynl r ynkom i prestiżowym łaurom . 

Medalami nagrodzone zostały również dwa wyroby OSM "Mlekpol" z 

Grajewa: ser Gouda i twaróg półtłusty. 

Krajową ocenę serów, wyrobów łiczących się zakładów młeczarskich, 

zorganizowały wszystkie organizacj e zrzeszające przetwórnie mleka oraz 

obchodząca w tym roku 10-łecie istnienia Spółdziehlia Obrotu Towarowe­

go Artykułów Młeczarskich w Białymstoku, której udzialowcem jest także 

MIekovita. 

Rozwój bez sprzeciwu 
Bez glosów sPI'zeciwu prz)j .;: 1i 1 0 mŻ)' llscy rad ni "Strategię zrównoważo­

nego rozwoju mias ta d o ro ku 2015". Dysku s j ę wzbll< lzila j edynie obwodni­

ca d l'ogowa miasta. Zdanie m n ie kl 6 rych radn)'ch już le raz na l eża l oby za­

kaz<lć nl chu c i ężk i c h pojazd ów a l eją Lcgio nów z powodu halasu i drgali 

u szk<ldzających budynki. Alte l'l1alywą bylyb), j cdn<lk tiry jad~ce pnez ccn­

tl1lm os icd la Poludnic, n <l co wię kszość radnych s i ę nie zgodzila. 

])Ia 11I'ez).d c nta LOInży Jana Turkows ki cgo najwi ę ks7ą wa rtość przyję t c­

go d oklllnCI1UI sta nowi przed e wszys tkim II s)'s telll <l lyzow<lnic niczbędnych 

prz('( l s i ęwz i ę<', a t <l kże możliwość poslllg iw<lnia s i ę nim przy star<lni<lch o 

pi eni~dze z różn cgo rodzajll IIllijllych flllldll szy po mocow)'ch . 

Wąglil< do inspel<tora 
W prL)'p<ldku ot rz)'nla ni a IlIb zlo kalizowania pod cjrzail~j ko respo nden­

cj i i in n)'c h przes)'lck nal e7y powiadomi l' wł<lściwego powia towego inspek­

lo ra san ita rn cgo (powiatową s l a~j<; sanitarn o--e l'idcmiologi czn ~). 

• Augustó'.\', ul. I3rLOslowskil'gu 10. 1<'1. i fax (j<[ ~-3~-80 ; 

• Bielsk Podlaski, ul. l3ialowieska 28, le l. / rax nO- 17-1 7; 

• Białystok, III. W<lrsz<lwsb 57;\, le I. 74 1-29-3G, 732-5~-36. 

le I. i fax 732-50-91 ; 

• Gr~ewo, pl. icpocl l egl ości 12. le I. 272-2(i-00, rax 272-6 1-00; 

• Hajnówka, III. P ils ll ds kil'go lO, tc l. 682-28-09. fax 682-29-89; 

• Kolno, ul. Wojska Polskiego '1. tc l. 278-3 1-9 1, te l. i [<IX 278-~ J -82; 

• Łomża, nI. 10 11'<12, le I. ~ l 6-52-li~, le I. i la,; 2 16-52-6 1 

(po godz. 20.00 060'1-R9-37-~8); 

• Mońki, III. Tys i ąclec i a 5, tel. i fax 7 16-2(i- 17; 

• Sejny, ul. Riltl cra 2, tcl. 5 1 7-3~-50 . fax !'i 17-3tJ-50; 

• Siemiatycze, ul. Legio nów Pil slldskicgo 3. Id . (i55-23-71, 

te l. i fax 655-22-1 1: 

• Sokólka, nI. 1 Maja 13 a . te l. i fax 711-36-25; 

• Suwałki, ul. Kości u sz ki J 5. ICI. 566 .. 44-75, te l. i fax 566-7(i-06; 

• Wysokie Mazowieckie, Id . I lVIaja 9, tc l. i fax 275-25-85; 

• Zambrów, III. Obro llców Za mbl'Owa, tc l. i fax 271-31-25. 

!fi KOHTAIOY 

G
rażyna Jankowska by­

ła u niego trzy razy. Z bra­

tem, siostrą i szwagrem. 

Do domu nie wpuścil. "Panie Po­

piołek, niech pan tego nie robi, 

niech moje dzieci m;yą przyszłość , 

niech pan nie narusza tej ziemi. " 

Dawała mu te 5400 złotych , tyłe, 

ile zapłacil za kombajn. A on nie . 

Żądał odsetek. I to jakich! Licząc 

od grudnia 1996 roku. Zgodnie z 

prawem. 

- Sądy są przeciwko mnie, 

mąż pieniędzy nie oddal i j eszcze 

po śmierci dzieciom wydzie ra. 

Gdzie szukać sprawiedliwości? -

pyta. 

N a trzymiesięcznym zasilku z 

opieki społecznej, bez adwokata, 

s<lma na kancelaq1nym papie rze 

w IUlie pisze pisma, odwołania, 

tak jak j ej serce dyktuje. Czy moż­

na zabrać własność niele tnich 

dzieci za dłng ojca? Czy można 

pozbawić dożywocia osiemdziesi<;­

cioletnią matkę męża? Czy nie jest 

to sprzeczne z zasadami pożycia 

społecznego i rodzulIlego? 

Mirosław Jankowski zmarł w 

miliCY.inym areszcie. Znaleziono 

go na ' chodniku w G ubinie, przy 

ulicy Królewskiej; we krwi miał 

3,43 prom. alkohołu. Śmierć na­

stąpila przez " uduszenie treścią 

pokarmową." Dwa lata temu. 

Z
łe w Chylulach (gm. 

J edwabne) zaczęło się 

sześć łat temu , nocą z 20 na 

21 października 1995 roku . 

Mirosław Jankowski najpierw w 

pijackiej awanturze wypędzil żonę 

z dziećmi , a potem zaczął general­

ną wyprzedaż. Ludzie wyciągali rę­

ce i portfełe, bo i nie chciał dro­

go, byłe dostać pieniądze. Ale byli 

też i nieufni: zwariował? Pijak no­

cą kupczy, jakby żony i trojga dzie­

ci nie miał! Sprawa podejrzana. I 

ci nie kupowali. ("Kontakty" pisa­

ły O tym w nr. 33 1986 w tekście 

"Lond)'llska wyprzedaż") . Ktoś za­

dzwonil do m ej, do G raj ewa 

(schroniła się u rodziców) . "Wszy­

stko wyprzedaje, krowy, masz)'lly, 

ciągnik, samochód, '''Y.ieżdż;Yą p o 

cichu, bez świate ł , ruch n<l drodze, 

nocna giełda". Sprzed<lł też 3,5 ha 

ornego i wydzierżawił na pięć lat 

ca łą gospodarkę (ponad 7 

ha).Kiedy rano w domu zjawiła si<; 

z policją , transakcje zostaly zakOlI­

czone. Teściowa oznajmila, że Mi­

re k "'}jechał do Lond)'llu, do swo­

j ej siostry! 

Grażyna Jankowska nie mogł<l 

się pogodzić z nocną wyprzedażą . 

Przecież ten m;yątek i d o niej na­

leżał. Pracowała w połu , rodzila 

dzieci , wychowywała; kupowali zie­

mię i maszyny wc wspólnocie 

związku małżetlskiego. Oddała 

sprawę do sądu, zaczęły się proce­

sy. I pod sądowym wyrokiem łu­

dzie zwracali nieprawnie kupioną 

własność. Dzwonili do Lond)'lHl 

d o Jankowskiego: " Oddawaj pie­

niądze". Teściowa przr.jeżdżała i 

rozliczała się z nimi. 

Ale Stanisław Popiołek z Zall­

klewa (gm. Wizna) , kombajnu 

W grudniu 1996 r. 

kowska wniosła kol' • eJoą 

Sądu Rejonowego w 

. piołek przed sądem sam 

podważal: "Była ale , na 
pierze"; podwazy' I .. 

SII'oJ 
"To nie ja, to syn . 
ogóle, to nie ma 

sta ł sprzedany, ozn~mil. 

zdały się krętactwa. Sąd 
sporn}' fakt UZuaJ . 

niego "Karlika". 

bil to w złej wicl"le, w 

nych okolicznościach 

zwrócić go Grażynie 

O bciąŻ)'ł też kosztami 

miesiące była w 

łek wiedział o tym. 

- Spotkałam go -

żyu<l - prosilam, ieby 
teściow<l wyplaci mu 

N o i sąd nakazał . A on 

Mirek dzwonił, by nie 
już. 

Odwołał s ię za to 

giej instancji. Sąd 

dalił j ego apelację 

1997 r.) Nie mógł 

" własności rzeczy 

wspólnego majątku 

bez wymaganej zgody 

- Ubliżali mi, 

na mnie bardzo źłi­

na z goryczą, jakby lo 

un krzywdę, a nie 

zwrócił się do Ministra ~I 

"Skoro nie chce 
zapłaci za niego, t}'le 
stwierdził<l Jankowska 

spraw.,: o zapłatę . 

sprzętu w wysokości 

do j ego wartości . I 

ro , a znowu na widmo 

zwrócił kombajn. 

_ Odebralam go,,1 

I jeszcze nowe kolo 

stare - opowiada 

kowska. 

roku ... wniósł do 

płat<; przeciwko 

miejsca pobytu 
kowskiemu". W 

podważaną przez 

poprzednio umowę. 
ko ... dowód w spr:l1l'1

e. 
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Wołanie o pomoc! 
Sąd, wyrokiem z 
1998 roku, zasą­

anJwwskiego zwrot 5400 
J od 20 grudnia 1996 

bywal w 

też w lipcu i w sierpniu 
. popiolek s ię tu nie zja-

omina Jankowska. --
"~ k 'd d ' , okojnic, bo az y zaen, 

sp Nie spieszył się z ' 

. w separacjit mieszkał 
a ona z dziećmi na górze. 
dnia wyszedł . Nawet z je­

się nie pożegnał (są 
i chlopiec, obecnie w 

16,14 i 13 łat) . Ludzie wi­
komcntowali: ubrany od­
l torbą , pewnie do Au­

i siostry wracał. A 
uazwisko przyszło 
o wszczęciu egze-

kucji z nieruchomości i wezwanie. 
do zapłaty należności z odsetkami. 
"Wzywam dłużnika Jaukowski Mi­
rosław, aby ten dlug zapłacił w cią­
gu 14 dni pod rygorem przystąpie­
nia do opisu i oszacowania nieru­
chomości." Jankowskiego nie było 
w Anglii. Gdzie go szukać? 

I oto otrzymała wiadomość: 
zmarł w Gubinie 8 listopada 1999 
roku "Na ciele biegły nie stwier­
dził obrażeń, które mogłyby po­
chodzić od działania osób trze­
cich. ( ... ) sprawa została umorzo­
na", napisał prokurator. Grażyna 
sprowadziła ciało męża, pochowa­
ła ... 

Zgodnie z prawem dziedzicze­
nia, m~jątek przepisała w ustawo­
wych częściach na siebie i troje 
dzieci. Nadał była tu także zamel­
dowana teściowa, z notariałnie 
przyznanym prawem do dożywo­
cia. Miała prawo w każde] chwili 

wrócić, by spokojnie dożyć swych 
dni w swojej wiosce. Ma 80 lat. Z 
Anglii zatelefonowała do Popioł­
ka. Prosiła go, błagała, by nie od­
dawał sprawy do komornika. 
Obiecała pieniądze, ałe bez odse­
tek, bo i skąd brać taką sumę! Nic 
nie wyprosila. A przecież to go­
spodarstwo powstało także i z j ej 
ciężkiej pracy . . Było jedynym za­
bezpieczeniem przyszłości półsie­
rot, wnuków i j ej samej . 

W styczniu 200ł na 
siedlisk<! Grażyny Jan­
kowskiej wszedł ko­

mornik. 

Znalazlo się dwóch pazenlych, 
którzy na nic nie patrzyli, Popio­
lek dostal ok. 1300 zl. W drugiej 
licytacji, jeżeli nie będzie chęt­
nych, ziemia i budynki przejdą na 
własność wie rzyciela. 

Z ankIewo. Popiołek z 
niechęcią zaprasza do do­
mu. Odstawia trzymane w 

ręku widły. 

aragraf -- Ani na krok nie popuszczę. 

Nie będzie żadnego upustu -­
mówi. -- Wchodzę na grunty. I nie 
ma żadnego tłumaczenia. Ile ja j e­
stem stratny! Na adwokata, opłaty 
sądowe! 

umienie 

Cieszy się na te dwie działki or­
ne, będzie na posag dla sy­

na. Budynki go nie intere­
s ują · Przyznaje: wie, iż 

J ankowsJ,.i bywał w Pol­
sce. Ale Mirek go uni­
kał. 

Kiedyś przyszli 
obaj pijani i dobijałi 
się do mnie, nie wpu­
ściłam -- pamięta 

Grażyna Jankowska. 
-- Biorę po nim zie­
mię i już! 

-- Dlaczego pan od 
razu nie oddał tego 
kombajnu, jak była 

tu jeszcze matka Jan­
kowskiego? Przecież 

wtedy natychmiast 
zwróciłaby pieniądze. 

Czekała na pana. 

Milczy. Patrzy w oczy, a 
potem .głowę odchyla w 

bok. 

-- Koniec dyskusji -- ucina 
rozmowę· 

Za komb~n ziernniaczany, na­
byty w zlej wierze, użytkowany po­
nad dwa łata (takim komb~nem 
jeszcze można zarobić), oddany 
dopiero pod presją sądu, Stani­
sław Popiołek dostanie jeszcze zie-

mię· 

S'ld zasądził od Miro­
sława Jankowskiego 
zwrot długu z odsetka­

mi (tak jak tego zażądał Popiołek) 
od 31 grudnia 1996 roku, czyli od 
daty wyroku nakazującego ... zwrot 
kombajnu. Ale go przecież nie 
zwrócil, przeciągając proces i od­
wołuj~c się do wyższych instancji. 
Tymczasem później powołana 

"sprawiedliwość" już nabijała mu 
ustawowe odsetki od 5400 zł, czyli 
46 proc. w stosunku rocznym w 
1996 roku, w roku następnym 35 
proc. itd. Miał więc i sprzęt, i do­
datkowo pieniądze. 

Kombajn zwrócił dopiero w 
1998 roku. 

Sąd nie wziął także pod uwagę 
czasu użytkowania sprzętu, a 
przez to obniżenia j ego, i tak już 
zaniżonej na niekorzyść właścicie­
li, wartości. 

Wreszcie to żr.jąca matka Miro­
sława Jankowskiego, a nie Żona 

wzi<;ła od Popiolka pieniądze, o 
czym mówi on sam, a matka się 
nie wypiera. 

Grażyna Jankowska nie ma 
adwokata. Sąd odmówił jej ohroń­
cy z urzędu . 

-- Muszę wykonywać wyrok -­
mówi komornik. -- Są dwie strony 
w sprawie egzekuC}jnej: wierzyciel 
i dłużnik. I komornik musi wyko­
nywać połecenia wierqciela. 

31 października odbędzie się 

następna licytacja. Gdy nie znaj­
dzie się nabywca, Popiołek prze­
jmie wszystko, a matka z dziećmi 
p ójdzie na bruk. Chciałam go za­
pytać, czy nie boi się udławić swą 
pazerną niegodziwością. Ale 
wcześniej uciął: koniec dyskusji! 

HANNA WRZOS 

••• 
CZ)' rzeczyWlsclc koniec dysku­

sji? W tej sprawie \\')'st.lpimy do 
Minisu'a Sprawicdliwości, by 
wniósł I 'cwi~ę nadz\\')'czajną (mi­
nęły tenniny odwoła,\), GI 'ażyna 
Jankowska nic ma na adwokata, 
Czy zn~dzie się mecenas, klÓI')' 
hezi llle,'esownie poprowadzi jej 
drallla l yczną sprawę? Bo przecież 
nie może być tak, że człowiek bez 
sumienia, m~:jcy g'dzicś wyroki ':j_ 
dowe, będzie premiowany. Stani­
siali' Popiołek powinien zapłacić 
za użytkowanie przez dwa łala 

komb~1111. Z odsetkallli! Ta spra­
wa jest do lI')'grania. Poza 1}1n s:jd 
pozbawił dożywocia malkę I\li, 'o­
sława Jan kowskiego, .Jeżeli St.-mi­
sław Popiołek przejmie ca ł e go­
spodarstwo Grażyny J an kowskiej i 
jej dzieci , obciążolle obowiązkiem 
doż)'wocia, dożywociem powinien 
zoslać obciążony Popiołek! 

O zbadanie sprawy proszę też 
ProkuratulT RejollO\I':j \\' Łomży, 
Czy SIanisław Popiołek, klól')' pod­
ważył lImow~ i swój podpis pod­
czas rozprawy o zwrOl komb~nll, 
nic posłużył się tałszywą umow:j, 
gdy dochodził zwrotu pieniędzy z 
odselkam i? 

W'l tpliwości w lej sprawie jest 
więcej. Prawnych. Są jeszcze mo­
ra ł ne. Gdzie byłi sąsiedzi, któ,'z)' 
zn;~ą ca ł ą sprawę? Gdyby l~mvnili 
normalll:j poslawt;' , Stanisław Po­
piołek nie miałby kOlllU mówit' 
"d7iel1 dobry". Gdzie jest pro­
?oszcz? Chyba pamię t.'l, co Pismo 
Swięlc mówi o łichwie , krzywdze­
niu sie rot. Czl' mówi też, że w obli­
czu lakich przypadków należv mi ł-
czeć? I 

WŁADYSłAW TOCKI 

KONTAJaY ~ 



Gdybym miał być zwierzęciem, chciałbym być orłem. Orły są wolne ... 

janek stoi przy sztalugach i 

maluje krowy. Są kolorowe i róż­

nych wielkości. Piękne . Ale ta­

kich nikt nie spotka na żadnej lą­

ce. Tylko w bajkach dła dzieci. 

Andrzej siedzi przy stole i z 

małych szkiełek uklada mis terny 

witraż. Wolno powstaje kolorowy 

obraz. Płyną ua nim, jak w praw­

dziwym akwarium, barwne rybki. 

jacek i Krzysztof rozgrywają 

m ecz biłardowy. 

Staś jes~ zawsze chętny do p o­

m ocy. Prosi o rower, zaraz poje­

dzie 'do sklepu po zakupy. 

"Cygan" siedzi na kanapie i 

gra n a gitar ze. 

Andrzej jest zamyślony. Może 

uklada kołejny wiersz ... 

W każdym miejscu Środowis­

kowego Domu Samopomocy coś 

się dzieje. I choć przebywają tu 

chorzy ludzie, wszyscy czują s i ę 

potrzebni . Wydzielony z rzeczy­

wistości " klu bowy" świat Jest mi­

niaturką prawdziwego życia. jest 

jednocześnie próbą izolacj i od 

probłemów, z którymi nie potra­

fili sobie poradzić w brutalnej 

rzeczywistości . Które zrodziły 

lub spotęgowaly chorobę. Choć 

w różny sposób splątane jest ich 

życie, tu nic czują uci~ku pętli. 

W Domu nikt nikogo d o ni­

czego nie zmusza. K,'lżdy przy­

chodzi tu z wlasnej woli. jest tak 

dlugo, jak chce. Robi to, na co 

ma ochotę. Nikt n ie musi przed 

nikim niczego udawać . Nikt nie 

musi udawać przed sobą. 

Dom istnieje pięć lat. Każde­

go dnia przychodzi okolo dwu­

dziestu osób. Cza.ami więcej, 

czasami mniej. Każdy powtarza 

(widać, że wiele razy rozmawiali 

na ten temat ze sobą), że najgor­

sze są dła nich soboty i niedziele. 

Wtedy Środowiskowy Dom Sa­

mopomo~y jest zamknięty. A naj­

tragiczniejsze są święta. 

Przez te pięć lat z Domu ... i z 

życia odcszlo, na wia,ne życze­

nie, siedem osób. Najczęściej w 

wołne dni. .. 
Halinka martwiła się ciężką 

chorobą siostry. Siostra przeżyla 

śmierć kliniczną i wracała do 

zdrowia. Haliua sięgnę l a po ... 

pętlę. Świadomie zacisnęła ją n a 

własnej szyi. Wkrótce po niej 

umarła siostra. 

Śmierć spowodowaną naduży­

ciem leków wybral Ryszard. Sa­

motny, ale miał córkę, którą bar­

dzo kochał . Nie ukladały mu si ę 

kontakty z dzieckiem, nic potra­

ni domówić się z matką córki. 

Poczuł się tak bardzo nikomu 

niepotrze bny, że odszedł. 

Trzeci był Wacław. Przycho­

dził do Klubu z młodszym O dwa 

lata bratem. Obaj jednakowo za­

łamani. Nie potrafiłi utrzymać 

swoich rodzin . Nie pomagał im 

w tym alkohol. Wacław mia l 

czworo dzieci. Nie potrafił odna­

l eźć do nich ścieżki. Chciał się 

§ KOHTAIaV 

czniki. Ale najgorsza b)'la 
.. M'al samol 

nosc. I tyle leków p d . 
o ręką 

Pożegnal się z życiem '" 
, w legoro. 

czne Swięta Wielkanocne. 

Po śmierci j erzego ws , 

Domu miJczeli. Myśleli o Z)st CJ w 
. )'Ins. 

mym. Ze byl z nim i j' eszcz d 
. e • 

dm te mu. Adam napisal . 
t Wlersz. 

Potem wszyscy si" Zasla . 
y , ,na\\1a!' 

czy Adam pisał o innych cz I, 

b· D · ' ··· yoso 
le. ZIS JUZ WIedzą NaSI . . • rOJe' 

odczucia ze swojego zapęU I 
. . • onego 
zyC13 pr~eka~,,:-u w rymach. Wy. 

dal tomik. CIeszył s ię , a z uilll ko 

ledzy z Klubu. Poetycka I"le c 

. t " db' I C1J 
WIS osc o lega a od lej, klón 

byla. za murem. Nie radziJ sobie 

Wielkie długi. Ciemny i zUno ' 

k " b d ' f p o Oj, o o cIęty prąd. Brak 

koutaktu z żoną i dziećmi. Cbo 

roba. Przed. nim przepaŚĆ, Obok 

przepaść . Zadnej nadziei. Nie 

czekał dłużej . Sam skoczyl IV 

przepaść. Zrobił to latem. 

wiedzi n aj tragiczniejszych I 

p obrzmiewaly w jego . 

Ale wtedy tylko on najlepiej 

tra fil j e odczytać . 

Zapętleni 
- Nikt nie wie, ile 

przedwczesnych śmierci, 

nie bylo Domu. Tu 

pę tlę choroby. Tu na nowo 

tują się w rzeczywistości .. 

udaje się to na dlużej . Inni 

zapić na śmierć. Przedawkował 

leki połączone z wódką. Odszedł 

dzieli przed wigilią. Miał 37 lat. 

jego brat Paweł cierpiaJ , bo 

nie mógl mieć dzieci. Gdy w kOli­

cu żona urodziła, od eszla do in­

nego mężczyzny. Dwa lata po 

Wacławie Pawel zrobiJ to samo, 

co brat. Wybrał taki sam sposób. 

Też mial 37 lat. 

szukania u cieczki w alkohołu 

sprzr.jały rozwojowi psychicznej 

niedyspozycji. Wtedy odeszł a od 

niego żona z synem. Dla kogo 

żyć? Komu jestem potrzebny? 

Czy jeszcze coś znaczę? Tego ty­

pu pytania towarzyszyły Rober­

towi. Przerwal je swoim ode­

jściem . 

potrafią sobie poradzić. 

nują .. . - m ówi M" I"/,,,,,Io 
cieboch, kierownik ."r<I ~n,,,;,h 

wego Domu Samopomocy. 

"Gdybym mial być 

ciem, to chciałbym być MI",. lmaZ. 

O d y są wolne i szyb ują w 

stworzach. Są duże, ladne i . 

czego się nic boją". Tak An,lmllhóremlul 

wyrazi l swoj e ukryte PI':'I!Il'ien4I !1illul'lci 

Robert dożył 45 lat. Gdy się 

dowiedzial, że choroba będzie 

mu towarzyszyć do kOI1ca, zała­

mał się. Brak wsparcia, próba 

jerzy był zawsze samotny. 
uwolnienia się od chorobyi 

Uwołnienia się od p<;lli. 
Mial ambicje naukowe . Skończyl 

dwa uniwersyteckie fakultety. 

Renta nie s t arczała na podrę-

Nad Biebrzą 
z Profęsorem Łosiem 
UkaJal siC; kolejllY 1"IIII('r "N;\szcj Biebrzy", eza­

SO piSIII;\ dl a d ,icci i miodzie?)', w)'d;\IV;\llego przez 

BiebrL<lIlski Park N;\wdoll")'. Jak zwykle, opróCl rp­

I;\cji , l'dlljzaC):jll)'ch przpdsi~,wzi<;ć, pełen cieka\\'o­

stek i 7agadek, n;1 prz)'kl;\d czy hówki IlIbiij miód 

(zdraclzim)', że lIie c lI odzi o l;\ ciate) .J cs tleż dziwn;\ 

d7iwollia. Tylll r;\ ze lll Proresor Łoś wyjaśni;\ w swym 

Ieks)'kunie ZIl<1czen ip takich terminów jak l<1rw<1, 

czer\\' i loki , ;\ w poradn i kil obSerW<110r<1 przyrody 

jesl coś 11 <1 sprmvd ze llie siuci" , i spostrzegm\'('zości. 

OpróCl rysunkowej zagadki "Cz)j;\ LU spr<1wka)", 

przed slawiaj ijcej zwi erzęl;\ i ś l a dy ich u czl.Owan i;\, 

Ii)k.i:e spr;\wdzi:Ul wiedzy z lr;\dycji i kuli Liry n;\d­

hich J'Z<1 llskiej. SI, I):', pr;\s;\, pomiotlo. 1)0 czego to 

s lu ży' A z;\ mi;\st konkursu 1)'111 razem hzyż6wka-wę­

żówka, oczywiście, przyrodnicza . 

"Nasz<1 Biebrw" ma już swych sl;\ lych czylt' lni­

ków IV różnym wieku. CZ<1so pislllO udo\v<1dnia, że 

POZI1 ;\w;\niC' oj czys lcj przyrody możn;\ prop;\gow;\ (' 

w zwycz:1,jn y i w r;\z(' m niezwyczaj n y sposób. 

"N;\sza Biehrw" drukow<1 l1;\ jesl na ekologi­

cznym p:lpierze . 

Sztuka o smaku pizzy 

Drewniane chatl,i, nadbrzeżne pejzaże, 

barwn e łąki w akwareli, pastelu , ołówku to 

plastyczne uczniów klasy Ul b Palistwowego 

ceum Sztuk Płastycznych w Łomży. 

- Dwa razy w roku wyjeżdżam)' na I 

Chciel iśmy gdzieś pokazać to, co tworzymy. 

s tawa j est wlaśnie plonem plen e ru w Czartorii. 

ce powstaly pod okiem nauczycie li . _"dl'," 
bary Szczecińskiej i Henryka Osiec kiego -

Izabela Szypulska, uczennica III b. 

Wernisaż znalazl miejsce w pizzerii , 

Slawomira Grygo. 

- PoprosiJyśmy Pmla Slawka, od razU się 

dził, użyczyl ścian , antyram i j eszcze 

stował smakowit" pizzą. Za wszystko bardzo 

kujemy - mówią u czennice "plastyka". 

Wieczór ze sztuką uatral{c)jniła jeszcze 

niespodzianka. Magda Brand t i j oanlla 

III b) czytały swoj e wiersze. 

Prace wiszą w pizzerii i każdy może je 

Pomysł wystawy przedni. Oby wszystkiJn I 

sztuka "smakowala" jak pizza Pana Sławka. 



MałY Książę na wiejskiej ścieżce Kopiec porasta trawa 

sko ... 

zieł-

, 
la samol. 
Id ręką ... 

~.tegor~ 

zyscyw 
O l)'!n są. 

K " 'JJ;a aktorska "urtyna z 
Spo wystawiła w Szkole Pod-

u,aI<owa . 
'" . w SzczepankoWle "Małe-
~awoweJ 

Księcia" . 
go D 'eci oglądały spektakl jak _ ZI • 

ane Obserwowałem Je. 
czarow, . ' .. 

~ I dla nich Wlellue przezycIe. 
ro byo -I' ał 

k· dzieci szczego me m e, Wiejs le ' . 
, b wają w teatrze, tak Jak ucz-

roe .> ~iasta _ mówi dyrektor 
nio.le z ... . 

slaW OlszewskI. 
Jaro ł . . 

kOII UJ"C iż wasnJe teraz, .prze , 

kiedy wieś tak bardzo ubożeje, 

sztuka musi znałeźć drogę do 
wiejskich szkól. Inaczej bariery 
będą coraz większe . W}jazd do 
teatru do Łomży lub Białegostoku 
to podwójny koszt: ceny biłetów 
autobusowych i na spektakl oraz 
czas opiekuna. 

Spektakl "Mały Książę" zafun­
dowała dzieciom firma Nemezis z 
Łomży. A potem były jeszcze roz­
mowy z aktorami, autografy. 

Fcze d~l 
al \liel!!. 
tana~i~i, 

tczyO S~ 
aSIroje i 

pętlouego 
lnach. II),. 
l Zlum k~ 
ka neczy. 
tej, klón 
(Izil sobie, 

d'ęciu' dzieci w-Szczep~nkowie j~k z"cz"row" ne ... Naz J . 

W centrum Bociek, na skraju 
parku wypoczynkowego, naprze­
ciw Urzędu Gminy, wznosi się na 
kopcu o podłożu 6x8 metrów, 
ogrodzony stałowym płotkiem, 

monumentalny pomnik. Wyko­
nany j est z kami'enia, ma blisko 
trzy metry i zwieticzony jest wy­
sokim (1,5 m) krzyżem, pięknie 

wykutym ze stałi. U dołu, na ka­
miennym postumencie od strony 
parku dużymi literami, acz w tre; 
ści krótki napis: "Pokój Wam 
1824-1916" 

Drodzy Czytelnicy, IV każd ej wsi, w każd ej osadzie, w każdym mi,,"~ l e­

czku , na wielu rozS1.~ach dróg wit~ą nas kapliczki i krzyże . POWSlawaly w 
różnych okoli cznośc i ach , w różnym czasie, z różnych powodów. ° wię k­

szości z nich krążą ciekawe, barwne, nie kiedy dramaryczn e opowiC'Ści. 
Cyklem zatytulowanym wlaśni e "Opowieśc i Kapliczne" pragnie my wszy­
stkie le histo rie, przekazywane z pokolenia na po ko len ie, zapisać i 
JJlrwali ć. Dlal ego pros imy: spiszcie LO wszys lko, co wiecit> o I)'ch lIIiej­
scach w swoj ej mi ejscowośc i IlIh o ko li cy. PrzyślU cie do redakcji ("Kon­
takry", Aleja Legion ów 7, 18-400 ŁOlllża). ni ech 10 hędzi e Wasza I'ubrv­
b. Wszyscy alltorzy opowi eści o trzy1l1~ ą pi ękn e książki. 

PRZESZLOŚĆ 
KATEDRY 

DO KINA 
Z "KONTAKTAMI" 

26-28 października ( pią-

Na urzędzie 

OSllszanie fllndame ntów 10111-

żyli s kiej Katech-y odkrywa jedno­
cześn ie jej przesz l ość. 

lek-niedzie la) • Szybcy 
wściekli (godz. 16.00, 22.00 ) • 
Plane ta małp (godz.· 17.50, 
20.00); 

wedle zapisu . 

Na jakie boje ma nas wieść 
Marek Strzałiński, 

skladam publicznie 
onll!1licJliłl\f3lu lac je, bo nie mam wątpli­

że to właściwy człowiek 
wlaściwym miejscu? Na pe­
na bezkrwawe i zwycięskie! r 

rulll\1:ci'ęskie dla calego wojewó­

które systematycznie tra-
' d)~ lalls nie tylko do czołówki 

ale i do średniaków. 

i ceremonii mieliśmy aż 
podobnie jak sporów na 
Teraz czas najwyższy na 

n.II'Irabi'lOie zaległości, pobudza­
zdrowych ambicji, na .bar­

, konkretne i realne plany, 

lIa WzmOcnienie autoryte­
Wojewody podlaskiego oraz 

współpracę przedstawi­
,I rządu z samorządami. 
Przerywam tę wyliczankę , bo 

do udzielania rad jest 
dużo, a babcia pouczała: 

radi wnuku, jak cię o to nie 
Wezmę się więc za prze-

1.,<"",:tkiC:n'lr'gI" choć to mniej wdzięczne 

pierwsze: Wielmożny Wo­

(znów klania się Glo­
niech cię nie zepsują pie r­
SUkcesy, 'bo o nie pójdzie 

zważ~ąc na poziom re­
"·II" elltO\va,·" , przez poprzedni-

Po drugie: współczuję, bo już 
pewnie ustawiają się w kolejce 
chętni do przeniesienia się znad 
Narwi na ulicę Mickiewicza w 
Białymstoku. 

Zobaczcie tylko Patlstwo, jak 
się obróciło koło historii. Biało­
stoccy rozgrywający (z rozwiąza­
nej już ligi) "połknęli" przed 
trzema laty Łomżytiskie, a teraz 
mają nad Białką wojewodę i 
marszałka rodem właśnie z Łom­
ży. Wychodzi na to, że jednak 
województwo podlaskie Łomżą 
stoi! 

ADAM DOBROŃSKI 

- W wykopach znal eźliśmy 

oryginaln !" XVI-wieczne dachów­
ki z oheslI blldowy śWi ;-tlyni , pie­
cowy kafel z XVI! wichl , frag­
men ty cerami ki (przede wszy­
stkim garnków) z XVII, XVIII i 
XIX sw lecia - m ówi archeolog 
Sebastian Gęsicki, pracownik 
lIaukowy Uniwersytetll Jag"iellOJi­
ski ego w Krakowie, nadzonUący 

prace zie mne zgodnie z II s tawą o 
ochro nie zabyLków. - Natmfiliś­

my również na zablldowane n" 
począ tkll XX w. pie l-wotne we­
j śc ie do dzwonnicy i kamienic 
posadzkowe progowc. Prze mie­
sza ne kości IlI dzkie, ponieważ wo­
kól Katedry, jak to dawniej bylo IV 
ZWyCZ~ II, zn~dowal się cm entarz. 

SĄSIEDZI, KTÓRYCH NIE MA 
Stosuuki polsko-żydowskie w regiouie łomżyńskim w XIX i XX wieku 

są tematem kouferencji naukowej, organizowanej przez Łomżyńskie 
Towarzystwo Naukowe im. Wagów oraz Instytut Historii Uniwersytetu 
w Białymstoku i Urząd Miejski w Łomży. 

Wśród szczegółowych zagadnień omawiane będą: żydowskie biogra­
fie niezwykle w Łomżyńskiem , Żydzi w Łomży, ośrodki religijne wyzna­
nia mojżeszowego w regionie północnym l<rółestwa 'Polskiego, historia 
Żydów Białostockiego i Łomżyńskiego w archiwach grodnieńskich, 
szko luictwo żydowskie na ziemiach póluocno-wschodnich II Rzeczpo­
sp olitej, związki społeczności żydowskich Łomży i Wilna, sp ory wokół 
pOgrOlllÓW żydowskich w regionie łomżyńskim w czerwcu i lipcn 1941 
rokn, łudność żydowska w regionie łomżyńskim w łatach 1939-1941 , 
stosuuki polsko-żydowskie w regionie łomżyńskim w świetle żydowskich 

ksiąg pamięci. 

Kon fe rencja odbędzie się w dniach 26-27 października w ośrodkn 
szkoleniowym w Czartorii (gm. Miastkowo, pow. łomżyński). Sekreta­
riat konferencji: Łomżyńskie Towarzystwo Naukowe im. Wagów, 
Łomża, ul. Długa 13, tel. i fax (0-86) 216-32-56, e-mail _ 
Zegałska@poczta.ouet.pł. 

29-3 1 października (pon ie­
dziale k-ś.-od~) - • Szybcy i 
wściekli (godz. 16.00) • Planeta 
małp (godz. J 7.50. 20.00); 

l listopada (czwan ek) - • 
Płaneta małp (godz. 17.50, 
20.00). 

• Szybcy i wśc i e kli , p.-od . USA, 
reż. Rob Cohe n. \N rolach gló­
wnych : Palii ",'al ke r. Vin Diesel. 
J o rda na Brewster, Rick )'une. 
Czas projekcji: 107 minII!. Nocne 
wysclgl samocho d owe IIliGllni 
mi"sta to sposób n" ż)'c i e zb lln LO­
wanej mlodzieży. Nie wiedz,!. Le 

jeden z nich jest po licj<Ulte m 11'0-

piącym zlodziei cię7aróIVek. 
• Plane ta malp. 1'rod. USA, 

reż. Tilll BlInon. W rolach głó­

wuych : lVIark Wahiberg, Tim 
Roth , He leua Bo nham Caner, 
Paul Giamaui. Czas proj ekcj i: I J 9 
minu!. Kapitan Leo Davidson 
spieszy na l'al1lJlek swej ulubio n ej 
malpi e, która IV kosmicznej son­
dzic wpadła w pętl ~ czasu. Kapi­
tan 1,!<II Ue n" plan ecie przypo mi­
n~ącej Ziem i ę. Schwylany przez 
mai pic wojsko dost~e się w lapy 
generala Thade, klóry j es t za ca l­
kowitą ckstennin:Jcj'! podleglej 
m alpom rasy ludzkiej ... 

Drodzy Czytelnicy! Trójka 
spośród Was, która w czwanek z 
tym numere m "Kontaktów" zglosi 
się do kina "M ille nium" w Łomży, 
otrzyma bczpłatne bilely na wy­
brany przez siebie film . 

Tele fon kina: 216-75-Hl. 

KONTAKl'V ~ 



FELIETON I AUTORYfETY 

Opluwanie s i ę nawzajem (kl ó r(' 

nasililo s i ę w o kres ie p rzedwybo r­

czym ), slaje s i ę naszą narod ow'l 

przywlł l"ą · N ie ogTtl uiczn s i ę je­
dnak tylko d o Judzi, lecz do ich 

u czu ć, prze ko na,'. Tym bardziej 

j es l lo przykre. bo lesnc, że nie 
czyni ą lego prości , m ajo wykswl l­

ceni ludzie. Coraz bardzi ej bra k 
11 (1 111 "prawdz iw)'c łl ali (O ry l e t ów", 

Zbulwersowa la mnie (mo ich 

wajol1lych, bliskich ) wypowiedź 

alltorf'ł feli e to ll\1 "Os t <1 tni rzut 11 ft 
laśmę , czyli who is who?" 

Mówiąc o proz rallli e prawicy, 

obraża si ę j ednocześni e uczucia 
ka lolików, o czym świ a d czą s łow,, : 

" Z;'lnlkl1 ąć ftlbryk i prezen -va lyw i 

przes tawić j e na produkcję róża 11-
ców", 

Uważam, że lego Iypu po ró­
wnan ia nie pnys l oją do lak po­

ważnej osoby, j ak,! j es l aUlOr, pan 

do kl o r "Ve nd erli ch . To dz i ęk i ró­
żt:Hlcowi , tTI olllitw ie róża (l COWCj , 

wiel u ludzi nie za łamuje s i ę w naj­

cię7.5zych sytua c; j>l ch życ i owych , 

lecz znajduj e u koj cnie i s il ę do 

ich przezwycięża nia . 

OKNA 
NOWEJ GENERACJI! 

DRZWI 
Tylko U nas kompleksowa oferta 

• OKNA PCV, ALUMINIUM 
• OKNA INWENTARSKIE 
• OKNA MAHONIOWE 
• OKNA SOSNOWE 
• OKIENNICE PARAPETY ROLETY 
• DRZWI WEWNĘTRZNE 
• DRZWI ZEWNĘTRZNE 
• OGRODY ZIMOWE 
• DASZKI NAD WEJŚCIA 
• BRAMY GARAŻOWE 

Ojciec Świ ę l y wie naj lepiej , 

czytu j es l świ ę ty róża niec dla ludzi 

i świa lrl , szczególnie w czasach 

o becnyc h . 
Z la ką troskliwością i pie f)'z­

mem wręcza On wszysl kim róża­

niec. 
Odnośn ie nazw ulic, jak pisze 

aul or: "Obliga lol}'j ni e za mieni ć 

na zwy wszys l.ki ch ulic w kraj u na . 

uli ce Jan a Pawia II", ni e na lIli ej­

scn tu kpina . 
Bez zmian nazw ul ic nasz Wiel­

ki Rodak zawsze będ zi e i POZOS I..1-

nic n ajwiększym aulo ryl e tem, nie 

Iylko w Po lsce, lecz i w świecie. 

J es le m s m łą czy lelni czką "Ko n­
lak lów" i z przy:j emnośc i ą czytam 

ciekawe anyku ły s l a ł ych redakl o­

rów, a lakże wypowied zi pana pro­
[(:so ra Adama Do brolIskiego i in-

ne. 
StaJa czytelniczka 

z Łomży 

(illli.;- i nazwisko do wi,,'do IllOści 
reda kcj i) 

EMERYf 
Przez cZI" rcl zi eśc i pi ęć la l pra cy, 

Część poborów z>l bie rali . 

Będzi esz lIlia ł eme l}' lurę, 

Zawsze o bieca li . 
Ja dożyłem Iych czasów, 

Inni ni !" d ożyli , 

Choć składkę dlo wsu 

Ta k sa n lO plocili. 

Dzisiaj cZYla 111 i s l yszę, 

Aż powl a rzać nie wypa da. 

Że to wł a śn ie e lll e ryl 

Pra cu.iących o krada . 

Ż" na nas praCl ~ ą, 
Że my przcszkadzamy, 

Niedlugo s pylają: 

Czelllu nie zd ychamy? 
Ryszard Tymiński 

Łomża 

ODSTRZAŁ ZGODNY 
Z INSTRUKCJĄ TKM 

Po le llli ka sIa ros ty koln C" l-'ski ego 

z lisIe III z~ mieszczonyll1 w nr. 42 

- za Iyd zie .!. 

www.terrazyt.com 

ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210, TEL. (086) 473-51-39, 473-51-37 

ŁOMżA, UL. KOPERNIKA 21 , TEL./FAX (086) 21645-26,TEL. 216-S2-20, 0604221092 

ŁOMżA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7, TEL./FAX (086) 219-83-65, TEl.0601152027 

ZAMBRÓW, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL./FAX (086) 271-86-26 

KOLNO, UL. WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. (086) 278-10-08 

GRAJ EWO, UL. EŁCKA 6 TEL./FAX 086/273-85-46 

CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEL./FAX (086)277-22-11 

WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J. PIŁSUDSKIEGO 53 TEL./FAX 086/275-02-55 

SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TELJFAX (086) 274-14-55 

TEL./FAX 086/275-02-55 
HURTOW>IIA MATERIAŁÓW BUOOWUINYCH 

ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210 (WEJŚCIE 00 UL PIŁSUDSKIEGO) 

TEL./FAX 219-08-77, TEL. 473-51-44 
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Nie lubimy koinarów, uwiel­

biamy motyle, szanujemy pszczo­

ły, podziwiamy ważki, d arzymy 

sympatią biedronki. Paź królo­

wej, czerwończyk dukacik, wie­

chetka wielbłądka, świtezianka 

błyszcząca, kłopotek czarny, sko­

rek pospolity, rolnica tasiemka, 

paJątka zielona, zmróżek kame­

leon, gadziogłówka zwyczajna, 

barczatka napójka, zadomka leś­

na ... Wdzięczne nazwy, nad któ­

rych stworzeniem łanlią się nau­

kowe głowy, bo trzy czwarte wszy­

stkich zwierząt na Ziemi to owa­

dy. Dotychczas opisano około mi­

liona gatunków, a co najmniej ty­

le samo wciąż pozostaje nie od­

krytych. 

- Natura pnściła wodze fan­

tazji i daJa nam ten niezwykIy 

pod każdym względem świat -

m ówi Wiktor Majak z Biura Wy­

staw Przyrodniczych w Łodzi, 

prezentujący w Muzeum Przyro­

d y w Drozdowie wystawę "Owa­

dl" Bogactwo życia". - Świat, 

którego nie dos trzegamy, bo j est 

zbyt mały; któr y odczuwamy, gdy 

ukłuciem daje nanl się we znaki; 

który doceniamy, gdy na drze­

wach pojawiają się owoce. 

W Połsce żr.je około 27 tysięcy 

gatunków owadów_ Stonka ziem­

niaczana, rusałka admiraJ , pasi­

konik zielony m,yą określoną 

przez naturę, j ednakowo ważną, 

rolę do spełnienia. 

Małellkie i "ogromne", ładne i 

brzydkie, "zwyczajne" w procesie 

rozwoju i fascynujące w fazach 

przeobrażenia: od jaja przez 

wę i poczwarkę ku 

doskonałości. Czułki , . 

rogi, wyrostki, skrzydła, 

plamki, paski. Rćiżn,)ro,luo~. " 

barw. Życie samotnika 

wspólnocie, co przydało 

określenia "owady 

(termity, mrówki, pszczoly). 

- Wbrew p ozorom owad)' 

także fascynująca 

' - kontynuuje Wiktor 

wykształcenia inżynier 

z zamiłowania przyrodnik, 

gólną sympatią darzący 

Nie ma w tym świecie ani 

padkowości, ani chaosu, lecz 

dzione instynktem celowe ,achl. ,tJch. 

wanie dla podtrzymania 

i przetrwania w ró,illorodll)41rzeli1odl 

środowisku. 

Owadzi świat to j edno z 

łańcucha pokarmowego 

Dla żab, j aszczurek, pta!<ów, 

toperzy stanowią podstawę iadll~ . 'owalll fl 

spisu. Ba, owady padają 

ofiarą samych owadów, jak 

by drapieżnej m odliszki, 

I tak toczy się ni"wi,dziltlll' '" POd'lIj 
nas życie; niewidziaJLlc 

tego, że brakuje nalll . 

ści , by j e obserwować, A , 
bo z każdym dniellI staje s.ę "~U~f'n;.' 

coraz uboższe. 

W ostatnich kiłku 

tach gwałtownie spadła w 
liczba motyli. Spośród ~Q. ~ ~.Jlslalv 
ków dziennych, 50 stanoWIą 

ce lu b zagrożone , 
. dzai 

Wystawę można zWie 

15 stycznia 2002 roku. 
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BOĆKI 
o zmieniają się Boćki. Moder-

e są ulice Brańska, Du-
nil°waJl • k t . . . ka i Strazac a, p ows aJą 
b,eńS . kin' 

. dojazdowe I par gt. 
dIO; eszcze w tym roku bieżącej 

:od
J w zagrodzie doczekają się 

• y • An"'~"ank' . S l lOieszkańCY WSI ~ JJ I I 0-

niJd· GRAJEWO 
o Kolejny raz nie udało się 

J..dz ID miasta sprzedać puste-
WIJ o . 

budynku po byłym Złobku 
!On • 1.:_ na Osiedlu Południe. ! eJs...... . 
Ko~ja Przet~gowa ~drzuciła 
ofertę pracowników słuzby zdro· 
. w wysokości 200 tys. zł. To 

,14 k d' sprawiło, że obie t wraz z uzą 
dlisłką nie ma gospodarza. Na 
gaęście nie uleg~ dewastacji. 

o Klub byłych Zołnierzy 9 Puł­
lu Strzelców Konnych i 9 PSK 
AK wyszedł z pomysłem, by no­
'lm ulicom w mieście nadać 
imiona czterech dowódców puł­
lu. Chodzi o pik. Franciszka Ka· 
akowskiego, pik. Tadeusza Gra­
bo'1kiego, pik. Tadeusza Falewi­
aa i rtm. Wiktora Konopki. 
~mosek będzie rozpatrzony po 
p".1IaniU nowych ulic. 

o Miejski Ośrodek Pomocy 
Spolecmej zatrudnia 18 ąpieku­
Dek, które robią zakupy, zalatwia­
ją najpilniejsze sprawy oraz po­
magają w domowych porząd­

uch. 

MEDALE I KWIATY 
ZLOTYM 

JUBILATOM 
in(Jrodlno~I.~.W kościele w Gon iądzu, przy 

oł tarzu , stanęly pary 
które pół wieku te­

• ~,.lp"IIII' • • --~ubowa ły sobie: miłość, wier­
i uczciwość małżeńską ... 

o Z udziałem solistów, zespo­
łów muzyczno-wokalnych i schol 
Diecezji Łomżyńskiej oraz Eł­

ckiej odbył się w Kościele pw. 
Matki Boskiej Nieustającej Po­
-mocy VIII Regionalny Przegląd 
Piosenki Religijnej . 

NOWE PIEKUTY 
o jeszcze nie wszyscy mie­

szkańcy gtniny rozumieją sens se­
lektywnej zbiórki odpadów (pla­
s$, szkło, metal). Na szczęście, 
takich miejscowości w gminie 
jest coraz mniej. 

o Trwa modernizacja siedziby 
Urzędu Gminy, nie remontowa­
nej od kilkudziesięciu lat. Będzie 
w nim także Urząd Stanu Cywil­
nego, Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej, filia ośrodka dora­
dztwa rolniczego, spółka wodna; 
sala konferencr.jna, która posłu­
ży nie tylko . urzędowym spotka­
niom. Prace mają być zakończo­
ne jeszcze w tym roku. 

o Gmina wciąż nie ma ośrod­
ka kultury, przede wszystkint ze 
względu na brak siedziby. Samo­
rząd zamierza to zmienić, na po­
czątek zatrudniając odpowiednią 

osobę na etacie pracownika 
• Urzędu. 

NOWINKA 
• Nie wiadomo kiedy, z powo­

du braku pieniędzy, zakończy się 
budowa sali sportowej przy szko­
le podstawowej i gimnazjum. 

o 300 worków zboża i ziemnia­
ków oraz 10 -z warzywami zebrali 
mieszkańcy gtniny, dzięki sołty­

som, dla powodzian z gtniny Go­
rzyce. 

SZUM OWO 
o Po 3 latach budowy zostala 

oddana do użytku sala sportowa 
- przy podstawówce i gimnazjum; 

przystosowana dla niepelnospra­
wnych (między innymi winda) 
ma służyć nie tylko uczniom. Jej 
gospodarze, jeżeli tylko będzie 

taka potrzeba, chcą, by otwarta 
była do późnych godzin wieczor­
nych. Myślą też o utworzeniu ga­
binetu rehabilitacji dla dzieci i 
dorosłych. 

SZYPLISZKI 
oj uż 20 lat śpiewa i tańczy ze­

spół folklorystyczny "Pograni­
cze", prowadzony przez józefa 
Murawskiego. Większość zespołu 
to ludzie starsi, ale na szczęście, 

do kultywowania kultury polsko­
-litewskiej garnie się także mło­
dzież. 

o Ponad 300 kilometrów 
dziennie przejeżdżają szkolne 
pojazdy, zwożące do Szypliszek 
uczniów podstawówki i gimnaz­
jum. Z przesiadką wyruszają po 
wiedzę gimnazjaliści z Kaletnika. 

o Gminy nie stać na żadnę in­
westycje. W tym roku zdobyła się 
tylko na "łatanie" dróg i to dzięki 
posiadaniu podstawowego sprzę­
tu . 

CARSKĄ TROPINĄ 
Puszcza Białowieska , jako żywe świadectwo ostatnich wieków, za­

chowała wspaniałe okazy fl~ry i fauny. Występuje tu 170 gatunków 
ptaków, 650 gatunków bogatej roślinności. 

W październiku , w obrębi e Ochronnym Hwożna Białowieskiego 
Parku Narodowego, w sąsiedztwie Uroczyska Dworzysko, dzięki do­
tacji Światowego Funduszu na Rzecz Przyrody (W\oVF) otwarty został 
pięciokilomeu'owy szlak turystyczny o nazwie "Carską Tropiną". 

Ongiś car, myśliwy z krwi i kości , odpowiednio zagospodarował te­
ren. Doprowadził nawet linię kolejow'l. a wzdluż doliny rzeki Narew­
ki wybudowa ł grob l ę z drogą, której odcinki, wiedzie szlak "Carska 
Tropina". 

Na zdjęciu: sta ry most na Narewce w Parku Północnym w Biało­
wieży. 

Imię Jana Pawła II 
nosi od 16 paździer­
nika Publiczne Gim­

nazjum w Małym 
Płocku 

WIELKI DZIEŃ SZKOl Y 
Uroczystość nadania imienia 

rozpoczęła się w kościele para­
fialnym nabożeństwem celebro­
wanym przez ks. bp. Stanisława 
Stefan.ka. Zwracając się do mło­
dzieży gimnazjalnej, nauczycieli 
i rodziców Ordynariusz zaak­
centowaJ potrzebę służenia bo­
żej prawdzie, a przy tym pod­
kreślił trud pracy wychowawczej 
i konieczność korzystania z nau­
ki patrona szkoły, kierując się 
hasłem "Nie ma przyszłości 

człowieka i narodu bez miło­

ści. " 

O imię jana Pawła II Gim­
nazjum zaczęło starać się w 
ubiegłym roku, organizując im­
prezy i konkursy (recytatorski i 
wiedzy), przybliżające patrona. 
27 kwietnia Rada Gminy podję­

la uchwalę w sprawie nadania 
gimnazjum wybranego imienia, 
a Ojciec Święty w okolicznościo­
wym liście udzielił błogosła­

wieństwa cal ej szkolnej społe­

czności. Podczas " imieninowej" 
uroczystości przewodniczący 

Rady Gminy Józef Dymerski od­
słonił pamiątkową tablicę, a 
wójt Bolesław Krzywda, powołu­
jąc się na slowa Ojca Świętego 
"Dzieci, bądźcie skarbem naro­
du", mówił o czerpaniu z posta­
wy patrona i urzeczywistnianiu 
ideałów, jakie symbolizuje 
sztandar. Po wbiciu pamiątko­
wych gwoździ i poświęceniu 

sztandaru przez biskupa Stani­
sława Stefan.ka, rodzice chrze­
stni jolanta Malinowska z Pod­
laskiego Kuratorium Oświaty i 
Stanislaw jakubowski. prezy­
dent Płocka, przekazali sztan­
dar dyrektorowi gimnazjum Lu­
cynie Dymerskiej. Z j ej rąk 

sztandar przejął poczet ucz­
niów: Martyna Grajo, Dorota 
Wądolowska i Andrzej Galko z 
przewodniczącą samorządu 

szkolnego jolantą Nitkiewicz. 

Reprezentanci wszystkich 
gimnazjalnych klas złożyli na 
nowy sztandar uroczyste ślubo­
wanie. 

Szczególnymi gośćmi uroczy­
stości byli przedstawiciele władz 
samorządowych Płocka, z który­
mi gmina Mały Płock nawiązala 
bliższą współpracę. Otwarta zo­
stala też estetycznie i pomysło­

wo urządzona sala patrona, a 
wszyscy uczniowie gimnazjum i 
nauczyciele otrzymali w prezen­
cie od biskupa tomik poezji Ka­

rola Wojtyły pt. "Stworzeni do 
miłości." 

KONTAI<JY ~ 



W ostatnie Boże Narodzenie 

wzięliśmy ślub. Mija więc dzie­

więć miesięcy, a ja uie jestem w 

ciąży. Mieszkamy u teściów, któ­

rzy nie mogą doczekać się wnuka. 

Mój mąż jest ich jedynym synem. 

To jemu przekazali calą gospo­

darkę. Teraz czekają na wnuka, 

bo jak mówi teściowa, jeszcze za 

życia chcieliby mieć pewność, że 

ziemia nie pójdzie w obce ręce. 

Od pewnego czasu teściowa zad­

ręcza mnie pytaniami o miesią­

czkę. Kiedy poskarżyłam się mę­

żowi, powiedzial, że powinnam 

ich zrozumieć, bo są już starzy i 

nie mogą dlugo czekać. A ja już 

nie mam ochoty na zbliżenia. Co­

raz częściej manI wrażenie, że 

mężowi bardziej zależy na przy­

szłym dziecku, niż na mnie. Za­

czął pytać o daty miesiączki, sam 

je zapisuje w kalendarzu, odkreś­

la połowę miesiąca, kiedy teorety­

cznie mam płodne dni. Nie cieszy 

mnie noc spędzona z nim, zwła­

szcza że coraz częściej po spelnie­

nin swojego obowiązku, odwraca 

się do mnie plecami i natych­

miast chrapie. Boję się, że nie wy­

trzymam dalszych złośliwych 

uwag teściowej i jej podejrzliwego 

wzroku. Co powinnam zrobić? 

Czy ja jestem jakaś niedorobiona? 

Beata 

Nie ma nic ni epokojącego w 

tym, że dzi es i ęć miesięcy po ślu ­

bie kobiet-'t nie zaszla w ciążę. Le­

karze przyjnllUą, że pierwszy po­

tome k pojawia się w c iągu dwóch 

lat normalnego wspólżycia płcio­

wego. Dopiero po tym okresie 

można zacząć podejrzewać, że j e­

dno z malżonków jest nieplodn e. 

Wówczas ginekolog propolltue 

badania, które wskażą powód, dla 

którego kobiet-'t nie zachodzi w 

ciążę. Warto pamiętać, że nieplo­

dność dotyka zarówno kobiety, 

jak i mężczyzn. 

Często jednym z powodów kło­

potów .z zajśc iem w ciążę 5'1 śtresy 

i wiążące się z nimi blokady psy­

chiczne. Od pewnego czasu ż}je 

Pani w stresie , pod dużą presją te­

ściów i męża. To nie jest aUTIosfe­

ra, która sprzyja dobremu samo­

poczuciu. Może uda się wyjechać 

na kilka dni z domu, by mieć dla 

siebie czas i w len sposób odna­

leźć radość ze wspólnych zbliżell. 

l może wówczas pocznie się 

upragnione dziecko? 

!fi ·KONTAI<W 

Od jakiegoś czasu mam kło­

poty z rękami. Odkąd pamię­

tam, moje dłonie były chłodne, 

teraz jednak zdarza się, że czuję 

drętwienie i palców. Najczęściej 

dzieje się tak, kiedy się dener­

wuję. Moja kuzynka pociesza 

mnie, że to przez ciśnienie. 

Mam bardzo niskie, dzień zaczy­

nam od kawy. Nie wiem jednak, 

czy nie powinnam się zgłosić do 

łekarza. Czy grozi mi jakaś po­

ważniejsza choroba? Mam 24 la­

ta. 

Zsiniale, 

mogą być 

Raynouda. 

Ewelina 

drętwiejące pałce 

sygnalem choroby 

J est to schorzen ie , 

DOIVIOvvvl 

które n'!jczęściej występuje u 

mlodych kobiet. Z reguly cier­

piący na chorobę Raynouda są 

bardzo wrażliwi, chwiejni emo­

cjonalnie, często mocno przeży­

wający swgje problemy. 

Objawy schorzenia występują 

napadami. '!jpierw pałce traG) 

naturalną barwę i stają się blade, 

potem zgrabiale, opuchnięte. 

Czasem chora odczuwa nie przy­

jemne mrowienie. Po kilku mi­

nUlach może dojść do prze­

krwienia; palce pieką i bolą Na 

takim etapie schorzenia chory 

może odczuwać także dolegliwo­

ści na nosie, stopach, uszach i 

policzkach. 

D POD PARAGRAFEM 

Od października studiuję i 

mieszkam w Warszawie. Jestem 

zdrowa, ale przecież nigdy nie 

wiadomo, co i kiedy może się 

przydarzyć. Moja cala rodzina 

należy do Podlaskiej Regional­

nej Kasy Chorych. Warszawa to 

inny region i inna kasa. Chciala­

bym dowiedzieć się, jakie for­

malności powinnam zalatwić, 

aby w razie najzwykłejszej grypy 

nie mieć kłopotów z dostaniem 

się do lekarza i aby móc się łe­

czyć bezpłatnie. 

p zy okazji chcialabym dowie­

dzieć się, jaka jest różnica mię­

dzy lekarzem rodzinnym a leka­

rzem pierwszego kontaktu? 

Krystyna 

NIEBLAGAM ... 
Mógłbym napisać, że jestem 

przystojny (bo jestem), że mam 

ciemne oczy i blond wIosy, krę­

cone (bo to prawda), że mam 

usposobienie wesołe i spokojne, 

chociaż teraz smutne. Lat 27 i 

180 cm. Umiem robić wiele rze­

czy, jestem mechanikiem samo­

chodowym. I mógłbym nic wię­

cej nie pisać. A ja nie chcę ukry­

wać. Jestem w zakładzie karnym. 

Kończę karę za swój błąd. A ilu 

jest takich, co chodzą bez kary? 

Nie błagam: napisz do mnie, 

wymarzona dziewczyno. Bo ona 

i tak nie napisze. Dlaczego mnie 

przekreślacie? Za jedną głupotę? 

Wciąż jestem mężczyzną, czy nie 

N'!jzwykłejsza grypa, która do­

sięgnie studenta, będzie leczona 

za darmo. Studenci są szczegól­

nie uprzywil ejowani. Mają prawo 
• 

do bezplatnej opieki lekarskiej 

zarówno w miejscu stalego zamie­

szkan ia, jak i w miejscu studiowa­

nia. 

Wszystkie kasy chorych , w tym 

także Podlaska i Mazowiecka, 

podpisaly porowmienie o wza­

jemnym udzielaniu studentom 

bezplatnych świadczell lekar­

skich. By formalnościom st-'tlo się 

zadość, należy tylko zgl os i ć się w 

swoim dzie kanacie i pobrać za­

świadczen ie stwierdzające, że jest 

mam prawa do swego słońca? 

Resztę tego listu pod3[łem. Kto 

to wydrukuje. 

Sunday 

OFERlY 

Wesoła (24 lata) szatynka o 

niebieskich oczach pozna pogo­

dnego chlopaka w stosownym 

wieku (wzrost do 175 cm ), z du­

żym poczuciem humoni i bez zo­

bowiązalI. Najchętniej z Łomży 

lub okolic. Mile widziane zdjęcie. 

Odpowiem tylko na poważn e li­

sty, 
Szatynka 

• 
Średniego wzrostu kawaler, 

spokojny, zrównoważony blon­

dyn, pozna miłą pannę w wieku 

25-32 lat, w celu matrymonial­

nym , Najchętniej ze wsi. Napisz, 

a na pewno się nie zawiedziesz. 

Wojtek 

• 
Op i ekll11cZY, uczciwy, spokojny 

kawaler (lat 38), bez nalog'ów. 

Nie u'acę nadziei i wciąż szukam 

Pani mego serca. Odpiszę na każ­

dy poważny list. 
Wiesław 

"V zaawansowanych p' 
. I zYpad. 

kach chO! oba Raynouda ' 

d d '- d moze 
oprowa ZIC o stalych ' 
k - I k zmian 

s ornyc 1: S óra staie s' 
" o lę S10r. 

stka, sucha I mepr:Memn 
-IJ <l wda. 

tyku. Pałce tracą Czucie . 
.. I na Ich 

koncach mog'l pojawić si 
ę trud. 

no l eczące się rany, 

Ostatecznie POtlvicrd ' zenie 
choroby Raynouda daie Sil 'I 

o eCJa f 
styczne badanie IV prZychodn' 

dermatologicznei tZIV k'pU I 
:J' . CI aro). 

kopia, Polega na an<lliZie Pod 

mikroskopem nacz)'ll wlos 
0\1,. 

tych , zn'!jdlU'lc)'ch się w Ila1 k .110 . 

c iu , 

C!10roba Raynouda nie jClI 

groznym schorzeniem, <lle jest 

nieprz)jemna i dokuczliw<l. Dla. 

tego zdecydowanie n<lj ro1.l.1-

dniej jest udać si!;! do lekal"!.1 i 

poprosić o dokladne h<ld<lnia, 

-
się stude nte m. Potem j\lż tylko z 

tym zaświadcze niem zgl osić się 

cło dowolnie wybranej przych~ 

dni. 

A te raz drugi problem: Idm 

pierwszego kon takt\l "TkolllUe 

podstawowe badania i kimje 

chorego do odpowiednich spe· 

cjalistów, Lekarz rodzinny jest I~ 

karze m ze 

szersza wiedza medycZl1<l 

na wykonanie podstawowych 

biegów chimrgicznych 

rany, zabieg 

Ma uprawnienia do n ... )w;.c1ze:n~ 

kobiety w c iąży, j eś li 

biega bez powikłali. Dla 

rza rodzinnego. 

• 
Wdowa, rencistka po 

szu ka miłego przyjaciela. 
spokojną domalork'l, I\lbię 

rodę , space.!" spotkania z 

komaza 
podcza! 
~elDieg 

tginql n 
,WH 

~ński) 
motara 
kątowa 

cl1odolll 
100 zlot 

-

ciólmi . Mile widziany Pan 
mochodem i wlasnym M. radl_ I'ostannl 

numer te lefon u, przyślU 
Nie interesują mnie PanOl~e '-,".,.,.:" 

wsi. 

• 
Mam 44 

dnym, uczciwym i 

człowiekiem . Mieszkam na 

Poznam sympatyczną Panią 

wrażliwym sercu, która I\lbi 

• 
Samotny (28/ 175) 

n iebieskich oczach pozna . 

zuoliałą, uczuciową Pani~, [ 

da szansę czlowiekowi z . 

karnego. Tak jak każdy lllaIU 

je wady i zalety. Nie znoszę 

stwa, chamstwa i faiszu, 

tym, by być dla kogoś 

ważnym i mieć kogoś 

dla siebie. 

ul. NOMOlwie:lslU'..': 



rZypad. 
l Illoże 

Zlllian 
lę SZor. 
la Wda. 

na ich 
;ię trud. 

~rdzenie 

~pecj~li. 

:ychodni 
apilaros. 
,zic Pod 
lvioso",. 
paznok· 

nie jest 
ale jest 

iwa. Dl~. 

najrolóą· 

lekarza i 
dania. 

-
liŻ rylko z 

gl osić się 

prz)'ch~ 

"Kobylinie (gm. Piątnica, 
ob k" lk 

I Z)• ,,]ski) leruJąCY vo s-w om . 
po , potrącii idącego lewą 

"3Uenem o' 

• • drogi SO-letmego lme-
s!J1loą WSI' Pieszy poniósl śmierć stltaDca . 

miejsCu. 
na W pobliżu Sokół (pow. wyso-

o wiecki) kierująca skodą 
ko

mazo 
loNtTliJ'ania potrąciła 73-""dczas ',.-- . 

,- . o rowerzystę· Męzczyzna 
letnleg .' 
. :jI na mIeJscu. 
~w pobliżu Piątnicy (pow. ło~n­
. lilki) z garażu przepadly piła 
~ 011'3 wiertarka, szlifierka (Ilotor , 

... i radioodtwarzacz samo-
kąlO ' " . 
chodowy lącznej. wartoscl praWIe 
'00 złotych. Dwaj włamywacze zo­
I . 
!1aii zatrzymam. 

o W Grajewie dyżurny Komen­
~, powiatow~j Policji o~zymał ~n­
forlOacj ę: mIędzy Łomzą a GraJe­
",m jedzie osobowe bmw, które 
rawdopodobnie zostało skra­

lrione IV poznaniu. Natomiast za 
samochodem podąża swym pojaz­
dem mieszkaniec Suwałk, który 
rozpoznał bmw jaJco własność ko­
legi. W pobliżu Grajewa policjan­
ci na~'chmiast zorganizowałi blo­
kady dróg i zatrzymałi kierowcę 
bmw, którym okazał się 47-letni 
Uillin. Wpadl taJcże jego 30-let:ni 
rodak jadący oplem, prawdopo-

R(J~II<A... 

(JLIC:~.J~A... 

I 

I 
-----l 

- - ~\\ 

Rys. Joanna Zaremba-Kozłowska 

dobnie jaJco piłot kolegi. Istotnie. 
bmw zostało skradzione w Pozna­
niu na skutek rozbojn. Obaj za­
trzymani zostali przekazani wiel­
kopolskiej policji. 

• W Łomży na przystanku ko­
munikacji miejskiej przy ał. Legio­
nów do nieletniego podszedl 16-
-letni Albert P. i grożąc nożem za­
żądał telefonu komórkowego war­
tości 300 złotych. Chłopiec ani 
myślał poddać się bandycie: 
wpadł do pobliskiego sklepu i po­
wiadomił policję. Wkrótce fun­
kcjonariusze zatrzymałi bandytę . 
Po przesłuchaniu, zgodnie z pro­
cedurą, można było jedynie prze­
kazać go rodzicom. 

• W Łomży w sklepie przy ul. 
Dwornej przepadl)' z półek arty­
kuły spożywcze i chemiczne łą­

cznej wartości ponad 300 złotych. 
Powiadomieni przez właściciela 

sklepu policjanci ruszyli w pościg 
za złodziejami. Zatrzymali kobietę 

i mężczyznę, przy których znałeźli 
łupy. 

• W Geniuszach (gm. i pow. so­
kólski) ze stajni przepadło 15 sio­
deł, 30 uzd, 15 wędzideł, 15 czap­
raJców, 5 popręgów i inne końskie 
aJccesoria łącznej wartości około 
55 tysięcy złotych. 

! Ill: lekm 

w)'kolll~e 

i kiemje 

Inich sp~ 

111)' jestl~ 

ICją· Jego 

Od czterech lat stara się odzyskać pieniądze włożone w rodzinny interes 

- Zgubiły mnie więzy krwi - mówi z go­
~~ Antoni M. - Kiedyś nie uwierzyłbym, 

że będę się sądzić z własnym bratankiem. 
Dz~wiem, że nikomu nieJl10żna ufać. 

Zawsze żył z rodziną w zgodzie. Z bratem 
I)!wardem mieszkającym w gm. Rutki nie tyl­
to ~~pólnie spędzałi rodzinne uroczystości i 
i.tięta, ałe wspierali się wzajemnie w trud­
"reb chwilach: pożyczali sobie pieniądze, po­
magali w drobnych interesach. Dogadywali 
nę także ich synowie, rÓwieśnicy. Daniel, syn :" __ 0. Anloniego, był drużbą na ślubie Andrzeja, 
~na Edwarda. Toteż gdy pięć lat temu Da­
Diel postanowił ulokować zarobione w Niem­
czech pieniądze, pojechał z ojcem na naradę 
do Rutek. Andrzej również chciał się ustawić, 

dochody z gospodarki były skronUle. Ura­
. że przyszłość ma przetwórstwo dreWIla. 

pn<I.:10<1"nn,,,';1: uruchomić tartaJc. 

IV grudniu 1996 r. kupili trak. 37,5 tys . .zł 
L.I~DI :,,;r·; W trzech ratach. Daniel wrócił do 

<no~olnJ'.,_ 

W interesach miał go repreze nto­
ojciec. Schorowany emeryt nie miał je­
sily na aJctywne życie biznesmena. Co­

częściej strY.ia wyręczał bratanek. Z cza­
nabrał przekonania, że pieniędzy z zys-
jednak nie widział, a bratanek zaprze­

robił cokolwiek bez jego wiedzy. 
. """UlJ'" strY.ia jednak narastala. N a po-

1999 r. złożył Andrzejowi propozycję, 
nazwał "gestem dobrej woli i rozwagi": 
sam prowadzi tartaJc, ałe zwróci Danie­
pieniądze. Bezskutecznie czekal na od­

Poszedl ze sprawą do adwokata i 
r ro'zPC)cz'ęła się kilkuletnia walka o podział 

się czułem! Przecież mój syn 
pracował za granicą na te pieniądze, a 

l11u doradziłem, że z rodziną to pewny 

Już w sądzie okazało się, że Antoni prowa-

)~~,eJ~~~;.~;':"I~I~u~::~~ne zapiski wydatków, jakie po-
z bratankiem. W dwóch rubry­

zatytułowanych Andrzej i Danieł, no-

Przerżnięty 
tował: żwir na fundament 200 zł, mandat 65 
zł, wóclka dla Cz. 54 zł, podatek za I półrocze 
410 zł (to zapłacił m.in. Andrzej) , kabel do 
agregatn i szlifierka 600 zł, znaczki skarbowe 
40 zł, telefon za maj 75 zł (Daniel). Każda 
stroniczka jest podsumowana. Wyliczył, że 

obaj wnieśli do interesu taki sam wkład: Da­
nieł 36.344 zł, Andrzej 36.335 zł. 

Bratanek chciał ugody, ałe z kuzynem. 
"StrY.i nie jest stroną w sprawie", dowodził. 
Niestety, nie miał nawet adresu Danieła, nie 
mógł się z nim skontaktować. 

Antoni się zdenerwował. Cały czas podej­
rzewał bowiem bratanka, że przeciąga spra­
wę , aby spokojnie zarabiać na tarciu drewna. 
Wniósł do Nadzoru 'Budowlanego w Zambro­
wie o rozbi?rkę postawionego bez pozwole­
nia tartaJcu. "StrY.i ( ... ) nasyła na mnie różne 
organa kontrolne w zawiści do mnie" - tłu­

maczyl urzędnikom Nadzoru Andrzej, prze­
konując, że tymczasowy barak postawił tylko 
po to, aby maszyny nie niszczały pod gołym 
nie bem. - "Jest ( ... ) nienawistnym kapu­
siem". Sprawa oparła się w NSA, gdzie ntrzy­
mana została w mocy decyzja o rozebraniu 
budynku i demontażu maszyn. 

W rewanżu za rozebrany tartak Andrzej 
powiadomił prokuraturę, że strY.i sfałszował 
podpis na jednej z faJctur. Antoni tram na 
komisariat. "Nie przedstawiono mi tematu 
przesłnchania i na czr.je życzenie będę prze­
słuchiwany", poskarżył się komendantowi 
powiatowemu policji Antoni. "Policja z Ru­
tek została przez Andrzeja ubezwłasnowol­
niona, co stwierdzam z pełną świadomością", 

poinformował prokuratora. Poprosił też "o 
umożliwienie złożenia zeznań w sprawie 
oszustwa podatkowego przy zakupie samo­
chodu, przespawania pola numerowego, fał­
szowania numerów w cełu ukrycia nierzeteł­
nej transakcji", dokonanej przez bratanka. 
Dotarł do protokołu z badania ksiąg podat-

kowych, ujawmaJ'lcego pewne nieprawidlo­
wości w prowadzeniu przedsiębiorstwa przez 
Andrzeja. Poinformował prokuraturę, że 

bratanek uchyła się od płacenia podatków. 

Nikt już Wówczas nie wierzył, że więzy krwi 
pomogą w dojściu do ugody. Rodzina z Ru­
tek nie chciała rozmawiać z bliskinń z Zam­
browa. Mnożyły się podejrzenia i zarzuty. 
Wypominano sobie dawno zapomniane 
dzierżawy łąk i nie spłacane w terminie poży­
czki. Antoni zaczął nagrywać rozmowy z ro­
dziną, także te lefoniczne. Wiosną ubiegłego 

roku Andrzej nie wytrzymał. Zaprosił strY.ia 
do ugody, pod warunkiem "zaprzestania nę­
kania po urzędach i okolicznych miejsc?wo­
ściach" oraz wycofania pozwów. 

Antoni nie wycofał pozwów i aJcta sprawy ' 
krążyły po sądach. Sąd Rejonowy w Zambro­
wie odesłał sprawę do Okręgowego Sądu 
Gospodarczego w Białymstoku. Sąd Okręgo­
wy przekazał sprawę z powrotem. Trzynaście 
rozpraw, kilkunastu świadków. Oskarżenia o 
skladanie fałszywych zeznati. Trwają postę­
po~a w sprawie kupna samochodu i pła­

cenia podatku VAT. Przed wspólnikami wyce­
na maszyn używanych w tartaku. Czy zwaś­
niona rodzina poda sobie ręce na zgodę? 

Andrzej nie chce rozmawiać o szczegółach 
sprawy, pozostawiając je do rozpatrzenia są­
dowi. Ufa w sprawiedliwość. J est rozżalony, 
że strY.i go oczernia i psuje mu opinię w oko­
licy i lokalnych urzędach. Nie ukrywa rozgo­
ryczenia: zainwestowane pieniądze nie przy­
niosły ijemu spodziewanych zysków. 

Przez ostatnie lata Antoni szczegółowo do­
kumentował swoje zabiegi o odzyskanie włas­
ności syna. Kopiował akta sądowe, wnioski, 
odwołania i pisma ugodowe, przechowywał 
nagrania rozmów z rodziną. W pękatej teczce 
trzyma do dziś wszystkie rachunki i potwier­
dzenia wysyłek' listów połeconych ... . 

ALEKSANDRA ROZA 

KONTAKlY ~ 



STYROPIANU. 
SK&.AD BUDOWLANY 

co TYDZIEŃ NOWA PROMOCdA! !! 
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NA.lNIZSZE CENY W MIESCIE 
Łomża, ul. Poznańska 103, tel. (0-86) 216-97-00,47-30-444 

Szpital Wojewódzki w lomży ogłasza przetarg nieograniczony na: 

wykonanie budynku portierni przy wjeździe na teren 

Szpitala Wojewódzkiego w lomży Al. Piłsudskiego 11. 

Formularz zawierający istotne warunki zamówienia można odebrać osobiście 

lub za zaliczeniem pocztowym w budynku Szpitala Wojewódzkiego w Łomży ul. 

Piłsudskiego 11 Hotel Pielęgniarek, II piętro-Sekcja Inwestycji i Remontów. 

Zamkniętą kopertę zawi erającą ofertę należy złożyć w budynku Szpitala 

Wojewódzkiego w Łomży ul. Piłsudskiego 11 - budynek D II piętro, kancelaria, 

pokój 235. 
Oferta powinna być oznaczona "Oferta na wykonanie portierni" 

Pracownikami uprawnionymi do kontaktów z oferentami są: 

Cezary Frąckiewicz tel. (0-86) 473-32-17 oraz 

Jan Orłowski tel. (0-86) 473-32-14 . 

W przetargu mogą wziąć udział wykonawcy spełniający następujące warunki: 

1. Określone wart. 22 ust. 2 Ustawy o zamówieniach publicznych (Dz. U. Nr 

119 poz. 773 z 1998 r~ku) 
2. Spełniają wymogi okreś lone w istotnych warunkach zamówienia. 

Termin składania ofert upływa dnia 12.11.2001 o godz. 10.00. 

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego - Hotel Pielęgniarek w 

lomży ul. Piłsudskiego 11 - Sekcja Inwestycji i Remontów w dniu 12.11.2001 r. 

o godz. 10.30. 
Termin realizacji zamówienia 2 miesiące od chwili podpisania umowy. 

HURTOWNIA GlAZURY 

"KOMAX" 
O f e r u i e: 

- płytki ceramiczne z fabryk polskich, 

włoskich i hiszpańskich , 

- płytki ekskluzywne, 

- lanie płytki do dojowni, 

lak.7834 

KOMAX=ąI, L 
Spokojna 

~""'L łF'" . ] 
o:: 

Ceny negocjowane. 

RATY-DOWÓZ 
- panele ścienne i podłogowe , 

- wyposażenie łazienek , Łomża, ul. Spokojna 190a 
- kostkę brukową, tel. 218-03-78 

- styropian. (były zakład betonowy) 

L""" __ ...... """' ..... "...IRIU''U~'''''''~Te:ra·z dodatkowo otrzymujesz 

VISA .. TEL 
numer promocyjny. 

Autory"-O\Nony pr-zods taw,elel 

Koszt połączenia z wybranym numerem 

promocyjnym wynosi od 10 groszy za minutę! 

Atrakcyjne zestawy urodzinowe! 

Ericsson T20e 

15zł 

+ gra ~~. 
TombRaider 

18-500 Kolno 
ul. Wojska Polskiego 16 
tel./fax: (086) 27 83 377 
E-mail: visa-telkolno@hot.pl 

Sony CMD...JS 

25zł 

+ Walkman@) 

ul. Miastkowska 16, tel. (0-86) 217-55-99 

liceum Ogólnokształcące im. Kard. S. Wyszyńskiego w Łomży 
ogłasza 

przetarg nieograniczony na wymianę kotłowni i instalacji C.O. 

w budynku głównym i sali widowiskowo-sportowej. 

Specyfikacja istotnych warunków zamówienia wraz z -przedmiarem 

robót do odebrania w sekretańacie szkoły. 
Nieprzekraczalny termin wykonania robót 31.12.2001 r. 

Oferty należy składać do dnia 09.11 .2001 r. do godz. 15.00 w 

sekretańacie szkoły. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12.11.2001 r. o godz. 10.00. 

~ 
WIZJA TV 

INNE ANTENY 
SERWIS FACHOWY 

polecamy/zapraszamy 
M.SAT SERWIS ŁOMŻA 

DEKODER POLSAT CYFROWY 

(bez zbędnych opłat za przesyłkę) 

PI. Niepodległości 9, tel. 216-34-38 

(stary dworzec PKS) 

Zakład Produkcyjny: Plątnlca Górki Sypnlewo 9 tel .(086)219 18 86 fax(086)2191913 

4LU"'T.~ 
OKNA DRZ1MI BRAMY 

OKNA PCV ALUMINIUM DREWNO 

D --WI WEWNĘTRZNE I WEJŚCIOWE 
~ PCV ALUMINIUM DREWNO 

BRAMY GARAżOWE PRZEMYSŁOWE 
NAPĘDY BRAM 

PARAPETY WEWNĘTRZNE I ZEWNĘTRZNE 

PO""IARY 1MYCENY TRANSPORT 

Ł-C>IVIŻ.A.. a...-1_Dvvc>rna'" 
teL(086)21 g 84 73 21 g 84 74 

ŁOMżA uloBema 15 tel.(086)218 28 53 

ZAMBRÓW ul.Kościuszki 21 teL(086)271O 704 

OKNA Z JEDW 
Zakład Produkcyjny Jedwabne 

ul. Polna 27. tel. (0-86) 217-22-11, 217-23'~ 
. . Biuro Handlowe ŁO~~9 

Al. Piłsudskiego 48, tel.(O-86) 219-91 

PROFILE TRZYKOMOROWE 

OO@W@~~g 

~ 

PROFILE 
PIĘCIO­
KOMOROWE 
CIEPŁE (K~1 ,o w/m'xk) 
ESTETYCZNE (zaokrąglone) 
FUNKCJONALNE 
(podwyższona sztywność) 

-M 
ję -m 

-A 
- Ci 

dzieli, h 
jątkowo 

-o 
~efa o I 
pr.l\ru fi 

mąż do ' 
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. JlIlikarz "Kontaktów" OZIe , 
do klubu naturystow, by 

tr3f~ " d . owadzic WyWla . 
prZepr 

_ Jak pan zostaJ na~urystą? 
~ ytajednego z golasow. 

p aj" t _ Ja nie zost em, Ja SIę a-

'i " ~urodZ1 em .. 

• 
_ Jak wypadl~ie. ~eszka, gra­

kart)' - moWl Jeden z bu-myli' • 
lan'ców rzucając monetę· 

doli' ' 
_ A jak wypadnie orzeł, 

idziemy na piwo - rzecze dru-

~. 
_ A co robimy, gdy stanie 

oa sztorc? - pyta trzeci. 

_ Pech to pech, wtedy za­

bieramy się do roboty!! 

• 
_ Myślałam że już wykorku­

ję- mówi bakteria do wirusa. 

_ A to dlaczego? 

_ Chorował~ prawie t)'­
wel!, bo zaatakowaJ mnie wy­
jątlwwo ziośliwy antybiotyk!! 

• 
- Gdy dzisiaj poprosiłem 

gefa o podwyżkę, wyraźnie po­
prawił mu się humor - m ówi 
mąż do żony. 

BANK 
KAWAŁÓW 

- A dlaczego tak sądzisz? 

- Zaśmiał się do rozpuku ... 

• 
Słyszałaś, Jolka nauczyła 

swego męża jeść z ręki! 

- Nic dziwnego, ona nigdy 
nie lubiła zmywać naczyń!! 

• 
- Jak tam wasz proboszcz? 

- pyta Kurp swojego kuzyna z 
sąsiedniej parafii. 

- Niczego sobie. 

- A nasz, przeciwnie, wszy-
stko sobie!!! 

• 
- Po co ci lodówka za ko­

łem podbiegunowym? - dziwi 
się Szkot, odwiedzając Eskimo­
sa. 

- Na dworze minus 40, w 
domu minus 20, a w lodówce 
plus 3, to przynajmniej żona 
się ogrzeje!! 

••• 

Dowcipy nadesłal Andrzej 
Gedrowicz (Toronto) . Dzięku­

jemy. l przypominamy: nasz 
konkurs n a n ajle pszy kawał ty­
godnia trwa! Co tyd ziell czeka 
też nagl'Od a! 

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM 
Po rozwiąza nill krzyżówki li­
z p6l oznaczonych czarny­
kropkami w prawym dol­

rogu, czytane z góry na 
, utworzą doda tkowe hasio. 

mZlOMO: 
2) pieniądze p lacon e w kasie, 
i) podwladna juhasa, 
8) klub pilbrski z Machy t u , 
9) węgierski motocykl , 

11~llbll na Sycylii , 
zlyduch , diabeł , 

mniejszy od ch'zewa, 
rasa psa, 
twórca dz i e ła , 

zesp61 wykon awców, 
niejedna w ta lii , 
zorganizowane działanie , 

schody na sta te k, 
karciana pani, 
gatunek gly ki , 
miara papieru , 
ścisk IV allt obusie, 
żołniersk i skle p . 

.' 
I) brzask 
9 ' 
.) niezdara, c i a m~cla, 

Wysoki gł os męski , 
Inliożliw ia komunikacje w 
II~eżowc u 

kOlIo pięknej buclowlC', 
ki napój I1arod owy, 

Iryw6z towarów z kr~u, 
hÓlka WZ I\l ia n k<t w "Kol1-
taktach" 

dz i a ł nle~łycyny 
~1J lIll~ący się ch o ro bami 

wewll ętl'Z llym i , 

] 4) wyłatlu e z łukll , 

15) szkocki desell ,-
16) gnieździ s ię w ko minie, 
22) Młodszy był wrogiem Ceza­

ra , Starszy wrogie m Karta­
giny, 

23) kwie uliowy sole nizant, 

25) włoska metropolia, 

26) wróbel, bocian , szpak, 

27) niej edna w kałendal'Zu , 

28) s tarość, zmiel'Zch . 

"HCL" 

Rozwiązanie (tylko hasło) najeży nadsyłać do 31 października 
("Kontakty", aj . Legionów 7, 18-400 Łomża z dopiskiem: "Krzy­
żówka"). 

NAGRODY ZA 400 ZŁ 
• zestaw narzędzi • patera • salaterka prestige 

• 5 upominków 
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spięcia 
Uradowany mieszkaniec, że 

w Kolnie jest Sąd Grodzki, czy­

li ranga jego miasta idzie w gó­

rę, napisaJ elegię o kołegiach 

do spraw wykroczeń: 

Bo jak z toalet dworcowych 

mydło 

Lub też z pastwiska dorodne 

bydło 

Spuszczone z oczu raz przez 
rolnika, 

Do Spraw Wykroczeń 
Kolegium znika. 

Drobni przestępcy są 
zdruzgotani: 

Kolarz - rowerem jechał na 

bani, 

Młodzian - z torebki portfelik 
wziął, 

Petent - co urzędnika sklął , 

Lokator - głośne urządzał 

party, 
Golas - z rozporkiem biegaj 

-otwartym, 

Uczestnik bójki, ulicznej 

"młocki" -
Wszystkich rozpatrzy teraz Sąd 

Grodzki. 

• 
Gdy po obezwładnieniu na­

pastnika na kierownika pocią­
gu relacji Warszawa - Kielce, 
podinspektor Andrzej Hajden­

rajch z Zespołu Prasowego Ko­
mendanta Wojewódzkiego Poli­

cji w BiaJymstoku przeszukaj 
mu kieszenie, ze zdumieniem 

znalazł w nich kajdanki. Po 
chwili zatrzasnął je na rękach 
bandyty. Są jeszcze w Polsce 
przewidujący ludzie ! 

• 
Ty;;iąc złotych łapówki za­

proponowaJ policjantom za­
trzymany w Nowogrodzie pija­

ny kierowca poloneza, mieszka­

niec tej gminy. Tysiąc złotych 

dziś kosztuje mandat! Dlatego 

zamiast tylko za jazdę po pija­
ku, będzie odpowiadaj za pró­

bę przekupstwa. Są j e dnak w 

Polsce nieprzewidujący ludzie. 

• 
TydzieIl temu donosiliśmy o 

hojności samorządu, który wrę­
czył wszystkim nauczycielom z 

okazji Dnia Edukacji Narodo­
wej nagrody po ... 10 (słownie: 
dziesięć) złotych. Rozdzwoniły 

się telefony, bo nie napisaJiś­
my, gdzie. W Turośli! Szczodre 

władze gminy Turośl serde­
cznie przepraszamy . 

KONTAKlY ~ 



Cieszę się, bo złoty medal zdobyłam w dniu urodzin taty 

Od jak dawna grasz w 

szachy? 

- Od ubiegłego roku. Nau­

czył mnie grać tata. Wzię łam 

udział w zawodach szkolnych w 

Grajewie. Później tata Oli i 

Martyny wozi ł nas na ligę 10111-

żyl'iską. 

- Czy zdobyty przez Ciebie 

medal j est pierwszym Twoim 

zwycięstwem? 

- j est to mój pierwszy zloty 

medal i cieszy mnie ogromnie, 

bo zdobyłam go w d nh l li 1'0-

dzin taty. Pierwszy raz w życi u 

wystartowałam w Mist rzo­

stwach vVojew6dztwa Podlas­

kiego Przedszkolaków w Sza­

chach , zorganizowan ych pl'zez 

klub ,J uvenia" w Suwałkach 12 

maja tego roku i zdobyłam brą­

zowy medal. Tydzień późni ej IV 

X Międzynarodowym Turniejll 

Szachowym o pucha r Bur m i­

strza Augustowa również zaję­

łam III miejsce. W Mistrzo­

stwach Polski Przedszkolaków 

w Załączu Wielkim byłam d zie­

s iąta na 24 uczes tników, a w 

XIII Międzynarodowej Parafi a­

dzie Dzieci i Młodzieży w War­

szawie w czerwcu w szachach 

dz iewcząt do la t 15 dmga. l 

wreszcie pierwsza! 

- Przedstawisz swoją rodzi-

nę? • 

- Mama j es t nau czycielką 

nauczania początkowego, ta ta 

nauczycielem wychowania fi zy-

!fi . KONTAKJY 

Siedmioletnia Małgosia jaworowska, reprezentująca 

Uczniowski Klub Sportowy "Zryw" przy Szkole Podstawo­

wej w Szczuczynie, zdobyła złoty medal w I Pucharze Pol­

ski juniorów w Szachach P-15, który odbył się w Łodzi. 

Starsze koleżanki klubowe Malgosi, Ola i Martyna Filip­

kowskie, zajęły VI miejsca. Trenerem dziewcząt jest tata 

Małgosi, Krzysztof jaworowski. 

Zlota 
do biblio te ki , wypożyczam i 

czytam ks iążki, ale nie ma t.a m 

książek o Hanym Potterze. 

- Widzialam Cię występują-

cp
ą ,zkita~ ww. Misterium Męki 
ans ej w lelki Piątek. 

- Tylko szłam przy tacie 
dźwigał krzyż; byl S""",' gdy 

" -" "onem 
CyreneJczykiem , a ja jego Córką. 
Wolalabym mówić tekst jak a 

I . A'b Pl} 
sto oWle. naj ardziei ch . 

o ClaIa. 
bym być świę tą Weroniką. 

- O czym marzysz? 

. - Chc ia łabym , żeby ws 

byli zdrowi i szczęśli wi. Ni~ 
ko moj a rodzina; llloja \Irchl} 

wawczyni Teresa Laskol\~ka 

ko leżanki i ko ledzy, i chor; 

dzieci, które widzialam w tele. 
wizji. 

NOWOCZESNY 

NIEZAWODNY 

BEZPIECZNY 
cznego w szkole podstawowej i 

Zespole Szkół Zawodowych w 

Szcwczynie , brat Tomek uczy 

się w II klas ie gi lllna~um w 

WąSOSZll. Babcia j adwiga Solili­

ska z vVąsosza jes t tw6rczynią 

ludową , robi wyc inanki, ozdo­

by ze slomy i suszonych ziól, i 

kwiatów, pisze wiersze, pamię t­

niki. Babcia Maria j aworowska 

p ięknie śpiewa, ch ociaż teraz 

j es t cho ra i c i ągl e prze bywa w 

domu z dziadkiem . 

STIHL0 _II""'" 

- Co lubisz poza szachami? 

- Warcaby, tenis stolowy, 

badmin ton (mam a czase m ze 

mną p rzegrywa), pływam craw­

lem , delfinem i żabką. N~bar­

dziej lubię żabką: ta ta nazywa 

mni e "Żabkarka ", bo czasem 

płynę szybciej od niego. I pły­

wanie na desce. Lubię wind­

sur fi ng; najbardziej lubię pły­

wać wieczorem i przy niezbyt 

dllżym wietrze. Łowię t eż I),by. 

Największy był ponadkilogra­

m owy szczupak. Mia łam wted y 

6 la t. Często chod zę z mamą 

~r 1 na świecie! 

ANDREAS STIHL. ul. Poznańska 16. Sady. 62·080 Tarnowo Podgórne. WW'N. S11'U ł' 

Sprzedaż oraz obsługę serwisową prowadzą wyłącznie 

autoryzowani dealerzy firmy STIHl. 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 7451402; Kav.ralervjllM 

(Targowica paw. 1), tel. 090 265 126; Ciechanowiec 

Sienkiewicza 45, tel. 277 28 64; Czyżew - Nurska 13 

GS), tel. 0602 27 9406; Grajewo - Wojska polskiego , 

tel. 272 33 44; Kolno - Wojska Polskiego 

tel. 2783312; Łomża - Kierzko~a 1, tel. 21644 66; Mak.óYIII 

Maz. - Kopernika 4, tel. 7170240; Mońki -WyzWolenia 

tel. 716 48 69; Ostrołęka - Żeromskiego PKP. tel. 7fIJ 52 

Inwalidów Wojennych 5, tel. 764 47 52; Ostrów 

- Sikorskiego 28, tel. 74 525 64; Krótka 3, tel. 74539 

Rudka - 3 Maja 28, tel. 73 94 332; Wysokie Maz. - 1 .II~"I "'-

4, tel. 275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, tet. 271 69 

I 

J 
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'ęki ofercie P.F.F. "JAAL" macie Państwo 
OZI na uzyskanie środków umożliwiających 

rea lizację 

mieszkania 

życiowych planów: 

domu, działki 
rolnych 

UL.AL.LEGIONÓW 42 
UL.MAZOWIECKA 2 

L.MYSTKOWSKA 1 

10000 - 110,29 zł 
30 000 - 232,50 zł 
50000 - 387,50 zł 

100 000 - 775,00 zł 
200 000 - 1 550,00 zł 

TEL.086/218 93 63 
TEL.086/271 3451 
TEL.086/275 00 89 

'Qlkiei blachy 
nie robi 

nikt 
inny 

~~.~~~~~.po fali sprawia, że wygląd l estetyka są niepowtarzalne. Niewidoczne 
blachy wzdłuż oraz na bokach (specjalne clęda na rogach). Owa rowki 

5.l.czelnoścl . 16 kolorów do wyboru przy powłoce połyestrowej i Te 50. 
I standartowe długości "Handy". 15 lat udokumenlowanej gwarancji oraz 
Znakowanie potwierdzające oryginalność . 

WJmmm~' 
AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR 

Rzetelny wybór! 
Zobac..z, Ile skol'Tfslasz, decydując się teraz na wyb6r SEAT-a. PI'Tf zakupie 

Toledo w cenie samochodu dostaniesz pakiet ubezpieczen o wartości ok.. )800 zi, 

kompll'!t opon zimowych warty 1)00 zl I dodatkowo rabat - )000 zl. 

Oll'TfmaSl samoch6d wyposaJ:ony w ABS D wartości 2500 lł, 

2 poduszki powietrzne la 1500 lii klimatyZ<łcję wartą al: "1900 zl. 

Po podlicnniu przekonasz się, ie Twoje kol'Tfści lo w sumie 17000 lI. 

Mol:esz Id wybrat dla siebie inne kOl'Tfśd; 

Ibiza ... 8600 l i , Cordoba ... 9600 zl, Cordoba Varlo .. ( 10800 li, 

leon ... 10700 zł , Ałhambra ... 21700 lI. 

ldell Interesują Cię konkrety, po prostu ;'stąp do SEAT·a. 

MARGO 
AUTORYZOWANY PARTNER 

Konkretne 

korzyści 

SEFlT 

POMOC DROGOWA 24 
AUTO HOLOWNIK ASSISTANCE 

tel. +48604 420-420 całodob""""·"'· 

POLMOZBYT ŁOMŻA 

PROMOCJA 

Chcesz kupi ć nowy samochód 
i dobrze sprzedać używany? 
Zapraszamy do nas! 
Kupimy Twój samochód powyiej 
ceny giełdowej . 

POLONEZ - od 20 200,-
MATIZ - od 21 800,-
LANOS - od 27 800 ,-

tel. serwisu (0-86) 218-95-26, fax (0-86) 

ul. Szosa do MęiEnina 3, tel. (0-86) 219-80-03, 218-49-48 części zamienne (0-86) 218-95-27 
e-mail: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl 

fak. 

KANGOO EXPRESS z silnikiem Diesel 
rabat do 3 500 zł 

+4 opony zimowe 
Michelin gratisl 

f...A'muła RENAULT 

Ol'fki polfcnniu ~traktyJnC9O rab.;rotu 
l I.ndytcm. nlJlepocj dost_~nym do 
TwOtcll ITIOlliWOŚCl, 1TIOln.! mlft dolbdnoc 
I~k. samoc:hOd, o pk.m myiló1lti. ClM:n.r 
Wlf('tj? Mamy uc:mą galllf ~mothod6w 
l $lInibm. O.od: 1.5 cta 6S KM, 1,9 da 
lOS KM, t.9 dO 120 KM, 2.2 cta130 KM, 
1,9 dr. 80 KM, S:t ClCllf, O$l('"dnc, 
~ prlMc wSly)tklm nruwyklc dynamlClnf 
PrftkonlJ ~ 'IiIm - lOIpras.zamy n.lI ~ 
próbn:,. 

OIcrQo~"-=-" 

~uAul~1"artrIcft1lcniul. 
OIlfły~''*t_onob'II~ 

www~ullrom..pl 

Zapraszamy na Jazdę prÓbną w wersji DIESEl. 

Janusz Zawadzki 
ul. Przykoszarowa 14a 

18-400 Łomża 
tel. 218-27-20, 216-42-99; fax 216-45-94 



systemy sufitowe 

ścia ny szkieletowe -'ft--,..---:--~ 

ściany instalacyjne -----.,. 

wylewko 

Atest-eol 
Systemy budowlane firmy Knauf 

~~tr------ zabudowo poddasza 

..--::----i----'~~- płyty gipsowo-kartonowe 

suchy tynk 

konstrukcje 
obudowy ści an 

samopoziomujqco -1iii~!i!i!~!iil~_!i suche 
podkłady podłogowe 

Łomżo, ul. Poligonowo 8, tel.: (086) 218-02-60 
Oddziały : Grajewo, uL Kolejowa 6, teL: (086) 272-34-94 kNABf 
ttk, uL Łukasiewicza 2a, tel.: (087) 621-16-43 

PROFILE STALOWE PLANNJA 
na dach i elewacje 

Plannja 1000 

MDOIIELMŁ • AL _ PIŁSUDSKIEGO 70 T ft __ (Oli) 211 

Salony Producenta 

wwwplannJ3 com pl 

Łomża - DOMAX , Al. Legionów 120, tel. (0-86) 2199040 

Białystok uLSIENKIEWICZA 81/3Iok.9 - . 1.085/676 

Białystok uLLEGIONOWA 9/1 lok.32 - , 1. 085/ 745 

Białystok uLWYSZVŃSKIEGO 2/1 lok.13 - ~ 1 .085/ 745 

" VINDOV" ŁOMŻA Ul.Al.LEGIONÓW 42 - EL.086/218 

" VINDOV" ZAMBRÓW UL.MAZOWIECKA 2 l EL.086/271 

Aktualna informacja o lokalnej dystrybucji naszych wyrobów - le I. (0-22) 8141060 ::;! 
" VINDOV" WYSOKIE MAZ. Ul.MYSTKOWSKA 1 l 

BR~I<""JE ~. ŚRc)~1< 
NI~ IVI.ESZI<~I\I.E 

~c)IVI, ~Z I<Ę, 

-RE 

./ 

jJ Jj1 Y jlJ-; 
STA l.JJ;t 

~ ~ --50 000 zł zł/m-c 

'-' 1"5@ gpo > ~ł \ . r~Ja 8l" zł/m-c 
~ lJSJiJSJlJH~j~r;J~tJ sjJ)1rJ\~~0lJ ~.D~Jr J ~.'" ~ii"1 

~ 

'J I I J 'JJ-/ ':"~-/ ~ r I r) r) r I rJ ~ 'J-J r I 111 /1 \ IJ} ~ I 4 
J J J"J. J ~~~~ CJJ" .JJCJ.:.J~J .:..J .J:JJ"JJ ~ ił . 

~ JYJlJ11J~~SJŚ.Bv I ~iJ1~J~JJ~oiJ;->;l~~ :fJJ;.': 't l ~~E-J JEJ ifJYJJ~~JEt 
OSTROŁĘKA, I. Glowack1egg 13, tel. (0-29) 764-85-44 

BIAŁYSTOK, ul. św. Rocha 5, tel. (0-85) 746-00-60, 746-00·81 
I~!JJJJ jJ!JJJ~J!J J~1) ~jijJ!JJJ!J :1!JJJJjijJJj!;!J) JJJ jJ.) J!J:1. ~!J1J) 

s) 
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t-Si 
, ~~J) 

'ArNY GABINET USG, 
rR\~\ kiego 6, Łomża, czynny: 
I\łIlld;S.OO . Specja li ści . ra d io l~dzy: 
[4.00- d Grażyna Nlcrod zll1sb , 
k~ n,le ś~oda , IcI , 0-604-437-386; 
.10rek, d Wieslaw Wenderli rh, 
lir "'d ",ciek rzwarl e k, p i'lH' k, leI. 
~nlC Zł a " 
r. 3-6071J 
~4, - fak7437-0 

f CIA RTG ZĘBÓW i zato~ , 
!Dl, oOTafia Al. Pił s l1 dskiego 6, 
~lnIOmg~dz 13,00-17.00 
Lolnza,' [a k,7~37-0 

rSC SPECJALISTA RADiOLOG 
. Wa aner, ł,O lTlza , AleJ" Le-

, ,94. °T" rczyra, brw ch , pro­
l1aml'ly rodne , (086) 

0602-584-166. RTG ZI~-

[-6924-0 
_ PROMOC\]NE CENY, 

~ei't Legionów 7; 216-5H-90 
. i 7335-0 
&\RBARA OOMYSLAWSKA -:­
~(j,IiSla psychi,,~ri i - za bu nellJ" 
Ikowo<leprcsyjne, chorohy I~sychl­
tZIlC, piąlki od 13,30. Al. I Ilsutl­
~ego 6/ 1; (085) 6542-584 

7321-00 

751 (;-<> 

r C" habili-

ŁOlnża , 

7482-0 
CHIRURG-ONKO­

Markowski, Łomża, 
1 ~1l1\',iskieao 8, środa 16.00-18.00 

F-7648-u 
LECZNICZY J es io nowski. 

1-217, 2188-330 
7724-0 

- PEJ)lATRA T<"n'-

75::12-00 
TOLEDO 19 TO ( 1993), ce­

, (085) 737-63-00. 
f-76~6-0 

Opel 

TOP AUTO 
www.topauto.com.pl 

K"upniki 25, Biaf/stfJk 13, 

Eel. 085 661-68-02, 661-47-87 

KOMIS SAMOCHODOWY 
Łomża, ul. Sikorskiego 166 (pIZY Tartaku) 

teL/la x (0-86) 216-52-99, 
tel. kom. 0-504 607-823 

AUDI 80 1.8i (1991) 
BMW 320i (1993) 
DAEWOO Matiz (2001) 
FORD SIERRA gaz (1991) 
FORD MONDEO gaz (1995) 
MERCEDES 1.8i (1991 ) 
MERCEDES 2500 (1993) 
MERCEDES 2000 (1992) 
MERCURY VILLAGER gaz (1995) 
MITSHUBISHI Colt 1.3 (1991) 
OPEL OMEGA 2.0 kat. (1995) 
OPEL ASTRA 1.6i (1997) 
POLONEZ CARO gaz (1994) 
SAAB 9000 2.0 (1993) 
TOYOTA CARINA 2.00 (1990) 
VW GARBUS (1969) 

17900,-
27500,-
23900,-
12800,-
21600,-
23800,-
38400,-
33600,-
34800,-
10700,-
29400,-
26700,· 

4500,· 
31900,-
12900,-
5900,-

f,k. 728fHJ 

SPRZEDAM C!J\ GN1K fergnson, 
o bsypnik do ziemnia ków, l<tŚ ITIO­

ci'lg' rio ohomika , (086)279-10-41 

SPRZEDA~J 

Bns ( 19931'), 
0-602-:;:;9-8 I 'I 

7807-0 
VOLKSWAGEN 

tcl. 2 16-59-32 Inh 

78 11 -00 
SPRZEJ) ,\~1 VW Passat (l99 1) i 
V\\ ' VENTO ( 199 :~), 217-07-37 .. 

[-765 1 

SPRZEDAM fiAT I ~6 ci (19%), 
0-:;0'1-862-092 riln ~. 

f-7720-oo 
IlOND.'\ CIV IC 1.5: HiV, klill1:llyza­
eja , 1l'1. 0-607-3~7-1 8 1 

7S IS -
SPRZEDMI POLONEZ I A I~o\'e\' 

(Il X. 19'l6r), przebie!{ 57000 , anlO­
-:-dłlnn . cert Ira ln y z;lInc k, iIlllTlOUili­
ser, 2 I (;0-3:; l 

78::12 

Wyr<1zy szczerego IVspó l cwci~ 
z powodll ś mie rc i 

MATKI 
Pani MARCIE CWALIŃSKIE J 

or3Z całej rod zinie 
skł"daj 'l 

c1\'r~ k l or i pracowll icy Mnze nlll 
P6 111 0CI10-fvhl zowi eckicg'o 
IV ŁO lll ży 

rak.7926 

,-----",_._--- - - -

fantastyczna promocja 

Agila 30 950 PLN 

Corsa 
nawet za 32 500 PLN 

Astra Classie 
teraz od 32 450 PLN 

Astra II 
już od 40 800 PLN 

\ 

Zapr'aszarny dn salonu 

Ostrołęka, ul.Warszawskn 36, 

teL/fax 029 760-41-18 
OPEL e-

Wyrazy ż,1 1n i wspólcwcia 
z po wotl II śmie rci 

OJCA 
panu prof. dr. hab. 

ANTONIEMU JAKUBCZAKOWI 

Rekl or, pra cownicy i slnde n c i 
Wyższej Szkoly AgTOhiZll C"SII 
IV Łomży 

Wyrazy gl ębo ki cj wtlzięcZllośc i 

Z<1 pJ'Ofesjonalll<] obslugę p oclcz<1s os t<1lnicj clrogi 
Naszego Taty 

EUGENIUSZA BIEDRZYCKIEGO 
ella Domll Pogrzebowego 
ANDRZEJA MAllCZYIV\ 

s kła cia 
Rodzina 

Wszys tkilll , któ,-t.y p l-qh), li 

r.k.7B8< 

d zie li ć z nallli nasz hól IV oS I<1lnicj drod ze 
Naszego Męża i Ojca 

EUGENIUSZA BIEDRZYCKIEGO 
serdeczll e podzi ~ kow""i,, 

ski a cI<1j 'l 
ŻOIt~ i s)'lIowie z rodzin~l1Ii 

Wyrn), szczerC"go współczuc i " 
z powo d\l śmie rc i 

OJCA 
Panu p mf. dr. h ab. 

ANTONIEMU JAKUBCZAKOWI 
s lJad~j 'l 

pra cownicy Zaklad ll l-l ig-ien)' 
WC' le ryn aryjncj Odd z iał ŁomLa 

fak,788< 

KONTAKJY ~ 



~EFI-'-

MARGO 
Łomża 

Al. Legionów 152 
tel. (0-86) 219-07-89 

Oferuje samochody 
fabrycznie nowe 

rok produkcji 2000 

w cenie 311 

RDOBA w cenie 3S 96 

• możliwość negocjacji ceny 
• dodatkowo pakiet ubezpieczeń 

i komplet opon zimowych 
w cenie samochodu 

fak. 7871 

RENALJLT CLIO (VI.2000r), g"'''­
żow,ny, 2 188-625 

78'10 
SPRZEDAM POLONEZ TRUCK 
1.6, 5-osobowy, , uto-gn, ,bnn 
( I 997r), 0-602-175-928 

7857 
ŻUK A-I I , wysoki, gn, pn remon­
cie, leI. 218-28-53 

7856 
SPRZEDA 1 VW T1 ( I 9!l5r), 
(086)2 18-53-89, 0-603-3%-731 

7858 
SPRZEDAM ALJD I 80 diesd 
(1984r), leI. (08G)2 1G-78-83 

78GO 
KOŁA DO AUDI 15; 218-G7-.~7 

7865 
OPEL OMEGA co mbi (1992r), 
oclony I 2500zl; 0-G02-(i87-672 

7878 
MERCEDES \\'12:-1, SI,n dobry, 
3000zl ; tel. 218-07-0 I 

7882 
126c\ (19%) , cen' 1500, '173-00-33 
po 18.00 

7894 
FORD SIERRA ( 1993). leI. 2 192-
-735 

7900-0 
SPRZEDAM FIATA TEMP Rf, 
(1992,-) "TOP CLASS". lei. 
(086)215-75-16 

790 1 
RE AULT CLIO, 0-GOO-53-77-27 

7903 
TOYOTA CO ROLLA 1.8 di ese l 
(1990r); 473-12-26 po ](i .OO, 0-502-
-123-5 Hi 

790" 
CO RSA 1.4 ( 1997r); 0-606-82-08-92 

79 1 :~ 
TRABANT 1.1 I. g'7.CIll (1991.-). 
2 17-90-9'1 

791'1 

OPEL VECTRA (1991); 2180·707, 
2180·916 

7927 
FELICIA COM BI ( 1997), 2180-707, 
2185-454 

7927 
SPRZEDAM T RAKA 1.9 Diesel 
(199::;), przedlu io ny, 219-11-58 

7930 
MERCEDES 207D ( 1988) , dlugi 
wyso ki , (086).21;;-3'1-53 

7933 
PEUCEOT 206 s, lonnwy, !)·drzwio­
w)' (2000), cena 298 Iys. zl: 215-35-
-O l 

793'1 
VECTRA 1.6 - (1996r), Tigr, 1.4 
- ( 1995r), Audi 2.3 - (1991r), 
(086) 217--61-64 , 0-604-::;58-70 I 

793:' 
I-lYUN DAI ELANTRA ( 1993) , ser­
wisowany, przyczepa C:llnpingow<l 
N-126n, sL,n b. dobry, (086)2 18-20-
-89, 218-80-76 

7937 
SPRZEDMI PEUGEOT 105 GLD 
( 1988r), leI. (08G)2180-068 

7912 
CITROEN AX, poj. 1.5 diesC'I, 1-le l­
ni , 473-88-42 

7948 
FORD SIERRA kom hi ( 19')1) - ,"­
nin: 2 18-04-D8 

7957 
LAWETA DO PRZEWOZU ' ul -
2200zl. (086)270-96--'1-1 

7959 
TAN IO - SPRZEDAM Żu b. leI. 
(086)216-33-83 

7960 
AUDI 100 Diese l (1989r) pojem­
ność 2000. ' "lo-, I'rIl'. eleklryczne 
szyby, szyberd,ch , ccn lr, lny z", l1 1"k, 
cen, 9nOOzl, Id . 2 I(i-45-36 

7966 
SPRZEDMI 126c1 (XIl.l 994), leI. 

79G7 
SPRZEDAM SEAT TOLEDO 
(U199); 2 188-D30 

7973-0 
SPRZEDAM PILNIE AlIdi 80 I .GD 
(1989"),0-607-4.53-172 

7974 
ALJD I 80 (I 988r) , gn, (086)216-
-%-06. O-50 1-D56-4 87 

7n75 
SPRZEDMI SEAT CORDOBA 
(I 996r) . le I. 216-22-n3 

7978 
SPRZEDAl\ 1 Ce-70'1 ( 19%r); 0-503-
-84-70-<14; 218-31-78 po 18.00 

7979 

-' .SPRZEDAM 
KURY NIOSKI. R", owo-Pio lrowo 9; 
217-62-96 po 1 !'i.OO 

7866-0 
"GLAZURA KRÓLEWSKA" - 1'0-
si,d,,'Ill)' pelen ,,-so rt ymen l plylek 
dla "b i d ego" k li ~n,", przysl<;,pne 
cen)'. d oradz two, dowóz g l';-lIis, gla­
zurnik , r'ly, klej I "zl. Z"pr,sz' ITIY: 
ŁOIllŻ:1, Lf"gionów :")2 (dworzec 
PKS). 

III 

6663-<l0 

S <!I' 
TERRAZYT 
Okna j drnvj na cale życk .. 

Specjalna Promocja 

ZABUDOWY 
BALKONÓW, LOGGI 

Atr-aLe#d/I(~ e~lf#/ 
Serdecznie zapraszamy! 

~ KOHTAIOY 

WYPRZEDAŻ KOTŁÓW o lejowo­
-gazowych , lI sIlIgi hydr,"li cznc. Vi­
g's, Allllos-piece op,bne dre­
wnem, (086) 2 16G-162, 0605 62 1 
551. 

f-718 1-0 

SUPER SKLEP z odzieią lI iyw,n,! 
- kurtki , wyprawki ni emowlęce ­

"Mich,ś", Piękn, 8 
rCllllka 7379-<l0 

DZIAŁKA BUDOWLANA blisko 
Łomży przy Ir,sic oS lro łęc kiej , 216-
-4 3-93 

75 I 7-<l 
MATERIAŁY BUDOWLANE b, r­
c1zo ,"nio, leI. 0-609-096-460 

CHRYZANTEMY 
(025) 675-52-99 

7620-<> 
lI URTE l, 

7625-<l0 
CEMENT, WAP NO , slyropi,n i in­
ne, leI. 0-609-096-460 

7620-0 

ZNICZE - PRODUCENT -
I-l U RT, Pią ln ic" ul. Pól nocna (przy 
CPN), 0-600-505-899 

7629-<l0 

CHRYZANTEMY DO hll rtll , (025) 
67-55-355,0600 I n'l 38'1. 

f-7 189-Oo 
PRASY BELlUĄCE i prasy koslkuJI­
c(' (085) 737-63-00 . 

[-7646-0 
KURY lOSKI , J,rnuly 18, lcl . 
2 169-829 po 19.00 

7G62-<l0 
ŚWIERKI SREBRNE i LIIj e. le I. 219-
-1 3-51 

37677-<l0 

WĘGI EL - NAWOZY z dowozelll , 
(086)219-88- 15, (086) 219-61 -20 

7723-<l 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlan,! 
w GieI czynie , 218-17-03 

7726-0 

WYPRZEDAŻ PLECY op,bnyc h 
ci rewne ln "AI 1110S" i węglo\vych ,,50-
kó łka", \I slugi hydrauli czne, l eI. 
(086)218-34-77 

7732-<l 

STAR-200 dlllgi wywrol, (086) 219-
-88-15. 

r-7723-<l0 
JALÓ\\' KA WYSOKO CIELNA, 216-
-91-04 

7837 
SPRZEDAM DZ IAŁKĘ, 'J7-302-99 

7839 

ZAPRASZA MY NA PROMOCJI~ 
"Raze m ,"niej" - DOM EL- Prod ll­
c(' nl Okien Bezolowiowych , Łomża, 

Al. Piłslld s kicgo 70, le I. (086)218-
-4 3-22 

7874 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ bll<lowlal1 '1 
pod b,r ilp . (Iras, OSl1'Ol o; b -
Lomi, ), 
0-604-40-20-41 

7811 

':1. Flnn. HlndlowtHJołIJ~owa 
~J III :<ll','I-.--t:i m 

H~-:::'TL':,-:" C3ERDA 
18-400 Łomża , Al. Legionów 105 
(blaszak) łel.lfax 10-86) 219-81 -16 

kom. 0 -602-663 -062 
O fe ruj : 

DRZWI od A do Z 
W I y lll :n'll v~vl am:ll1iowe CEROA 

PROMOq,,! 
OKNA PCV 

DRZWI I SRA"IY GARAZO\'<IE. 
SPIU\ \1l0i NASZli CENY! 

f, k. 7827 

~7~3Z8E.DAM OLSZYNĘ, (086)173-

MEBLE SKLEPOWE 0-609 78~1il 
, .-1 7:,.928 

7857 

DREWNO OPAtOWE z 
216-00-10 , 0-608-41 2-9 19 doSlawą, 
ramb 

SPRZEDAM 2 I,dy chlodni . 
. . CZC' du 
zą chlodl11 o; dWlIko

lU
. • 

(086)216-45-10 o ' o"~, 

SPRZEDAM JAŁÓWKI 
0-606-962-'1-72 

)867 
cielne, 

"VINDOV OKNA i DRZWI" . zapm. 
sz' n ' p1'O n,o<], " RAZ~~I TANIq". 
Ło 111Z' , Al. Leo'10 1I 0w '9 I o ' I~ , te 
(086)218-93-63 , Z" 11\brów, 11 1. M,. 
zow,ecb 2, leI. (08Ci)27 1-31-;1 
\-Vysokie Mn , ul. MySlko\\'ska I I' 
(086) 275-D0-89 , le 

7877 

DZIALKI ,,,,d Bi ebrzą, (086)2188-
-9 19. 0-607-579-'122 

788% 
SPRZEDAM TELEWIZOR 11c,1, 
lCI. 2 18-70-0] 

OKAZJA! Zr7.y1ly, opoly, 
d rzewn y, 21(i-O 1-41 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ, OGO%2~ 
-'169. 

SPRZEDAM 1000 SZ I. TVJ 
śc i l ,1 m, b,rdzo niskie celi)', I 
2 16-74-29. 

SPRZEDAM LAS w okolic"ch Lon> 
ży, ICI. (022) 661-75-76. 

f-i91 1 ~ 

SPRZEDAJ'v! JAŁÓWKl cielIle, "L.~UIHul>-l 
2 17n-008. 

f-7921 
SPRZEDAM DZ IAŁKĘ, 2189·313. 

f-i931 
SPRZEDAM KOMP UTER 
(086) 2169-426. 

f-7932 
ZESTAW MEBLOWY "M"ho,i" ' . 
NIO !. ICI. (086) 2J88~I 05. 

f-i9:16 ___ 'lII ir'" 
ZNICZE - p rod ukcj', Szeroka 
ŁOlllŻ:l. 

KU RY N IOSIU . Konopki. leI. 
-40'). 

SPRZEDAM MASZYNY slOl' ''"''.lr~Ą 

2 18-6 1-1G. 

SPRZEDAM DZIAŁKf, 1 )I,,113wl"'~. 

217-9 1-4.3 

AMER P OL,I"\."'"ndlo: 

tel. (0-86) 217 

II' odwołania od odmów 
w Ambasadzie Amerykańs~ie~ 

II' uaktywnianie "Zielony(h Kort', 

II' petycje na pobyt sta~, 
II' łq(zenie rod zin, 

II' wycieaki - nauka zawodu, 

II' poś~iad(lenia notarialne UI~ 
II' wizy studenckie. 



7854" 
:-175-928 

7857 

7861" 

icze idu. 
Imoro\\'~, 

7867 
cielne, 

788[", 
>R 11,,1, 

AM 4ha ziemi IIprnwnej w 
5P!(lED '1 18-04-47 
podgól1- '" - 795~ 

WAM POROŻE losia , skóry 
\p!(l 'Prawione, 0-602-30-78-1 ~ 
~ nldr \\~ , 7970 

",7 TANIO - Reym o nw , 473-
~\I\IU' 

.1~27 7972 

UTOSKUP ROZBITYCH, 
A ,ch 0_601-617-279 
rlo"n) , 8819-0 

'fA POIV\1'ADKOWE, zniszczo­
.\1 Q.6O+846-202 
~, 8819-0 

"' \ POWYl'ADKOWE osouowe, 
.\C li - )-lb'-'tO I(' 'cze ( 08~ I 0-) 

jolI!" , 88 1 9-0 
la s Ii ścia-

7454-0 
(086)279-12-

7626-0 
WYBRAKOWANE bydlo , 

.:... kupi" td. 0-603-751-162. 
D?I)) 74-S33-31 

7797-0 
ZLO~I zlo," , 173-15-91 

7863-0 
SOSNĘ i olch .;:, 0-602-182-
[,.01-41 

7890 

7968-0 
SZAFĘ hillrow~ metalową , 

h"'gnynowe, 0-602-30-78-12 
7970 

LOKALE 
DO WYNAJĘCIA, 21(;-37-06. 

f-7088-oo 

7260-00 
\\YNAJI~CIA Ila skle p , bi II 1'0 , 

11 8 
7271-00 

- sprze-[·7921 
1189·313. 

[·7931 7310-00 
:R 1ll0n,ilorl l i'GN,I - NIERUCHOMOŚCI , L('-

15. 

N 

, 511/ 2. www. nieru cho1l10sci.­
I (086) 2189-398. 

f-7365-oo 

7388-00 
LUKSlISO\'IY dom 

H~IIIJ .lJr,ni,nl' nad Biebrz'1 . 2 18-17-03 
7125-ou 

STUDEI TCE, 2 19-09-70 
7:';38-00 

h:1ndlowc 

[-791, b .~IO&)S.G,Óq_~i(iw:~ CCIl lnlln LOll1Ży, 

f-75 t O-o 
'. ""'CII\ DLA dziewczą t , 2 187-360 

7650-00 

I'A\I' fLO N mieszka l­
\\' Ł0I11Ży. 215-35-4 l 

7670-0 
~1-1 , f V p . 606 985 

k' ' f-7703-00 
'ykańs le~ _ ·"·w" ,\! M-'I, ,d. 215-76-70. 

h V n' f~ 770:;-00 
lny< "0 ZAMH RÓW, 219- 17-25. 

f-77 14-00 
1~, DO vl'YNAjĘCI A W c i ągu 

I zawodu, 

lńalne U\~ 

- NowogTodzka 31, 
179. ' 

7712-ou 
ZAMIENIF, mi eszka­

-pal'l e r, 473-0243 
7785-00 

STAN(;JA - 0607452-809. 
f-7535-0 

SPRZEDAM MIESZKANIE 43mkw, 
Mazowiecka 2, 0-607-035-267, 
0'{;07-5G5-770 

7819-0 
SPRZEDAM MIESZKANIE 42mkw 
+ ogródek 1,1 ara + g'araż murowa­
ny, te l. 0-602-254-693 

7838 
DO WYNAJĘCIA lokale , Łomża , 
0-60440-20':'11 

• 7841 
SPRZEDAM ~1-3, 49mkw, IV p., 
Slowackiego, 216-95-92 po 17.00 

7842 
STAN (;JA STUDENTKO~ I , 215-03-
-67 

7846-0 
M-2 DO WYNAJĘCIA , 218-72-24 po 
11.00 

7848 
~'1-5 zam i enię na dom z clopłatą, 
0-604-85-85-32 

7862 
WYNAJM Ę M-3, ,el. 215-34-92 

7868 
M-3 DO vI'YN .'\JĘCli\ , 2181-962 

7869 
KU PIF, OKAZ\]NIE ~1-4, M-5; 
0-503-82- 17-16 

7872 
LOKAL DO WYNAJĘCIA; ŁOlllża , 
Stal-Y Rynek, te l. (R6 ) ~ 1 6-23-R3 

7875 
MfESZKANIE 75 111 kw w cen tr11m 
Łomży, po I (i .OO 2 18 1-709 

7885 
SPRZEDAM TANIO M-4, II piętro , 
2 18-08-16 

7887-0 
KUPIĘ M-2 nic nowe , 0-60'1-77-16-
-15 

7881 
M-2 DO WYNAJĘCIA , ' el. 2 19-88-
-3C ( 1 8 . 00-~0 . 00 ) 

7880 
LOKAL DO \\'YNAjł~CIA, centrum 
LOlllży, :~Om, 2 15-0 1-41 IlIb, 2 16-55-
-12 

7879 
WYN!\JMI~ PLAC i pomieszczenia 
lIa bżcl ,\ d ziała ln ość uslllgowo-pro­
clukc~jn,\ , tel. 2 16-0 141 , 0-60~-182-
-680 

7890 
"ARKADIA" - NlERU CIIOMO­
ŚCI , Lomża , \\'yszytlskiego 2; 
(086 ) ~ I 8-77-79 

7891-0 
SZUKA M M-1 lIII; M-3 do w)'nnję­
cia , tel. 473-10-73 

7892 
SPRZEDAJ,I MĄ, II p. 64 mkw, Ks. 
AUll y :~ . IIIneu lowane, 0-604-46-29-
-55 

7898 
SPRZEDAM D\I'UPOKOJO\I'E 
16rnkw, cen l rtlłl1 ( W! ;lSIlOŚĆ hiro te­
CZll;!) , ,,,I. O-(j03-260-269 

7895 
LOKAL :~O mkw; 218·-'1249 

SPRZEDi\~· 1 

7910 
MIESZKANIE 

1li,6111kw - C(' lItl'lllll , tel. ~ 1 8-92-29 

7915 
SPRZEIM~I KIOSK gas lronomi­
czny \\' LOIllŻ)', te l. 0-602-'1 8-53-~9 

791R 
SPRZEDAI\I KI SI\. typu "SCIlAN­
TA" (r"' stik ) , le I. 0-602-'18-53-29 

79 18 
3-POKOjOWE do \\~' nnjęcia ; 219-
-3 1-27 

79 19 
KU PI Ę ok. 60nlkw, nowe uuclowni­
ctwo do fI p . tcl. 2189-:; 11 

7928 
SPRZFDAM DOM) 20m kw, 218-57-
-.5G 

7038 
SPRZEDA~J WYN.'\IMĘ dom w za­
IJllt.lowi e szeregowej , Lomża, 2190-
441,0-602-556-4-17 

7915 
SPRZEDMI DOM . Kra ska, 216-49-
4 1 

7%0 

DO '."'YNAjĘCIA KAWALERKA, 
Łomża, 3-go Maja, (085)66-24-556 

7949 
LOKAL,2180-897 

7951-0 
SPRZEDAM 30mkw, 0-608-572-259 

. 7955 
NO\rI'E 65,5mkw sprzedam , zamie­
nię, 0-50 3-570-321 

7956 
SPRZEDAM DOM, Kisie lnica 55, 
(086)2198-442 

7961 
KU PIĘ MIESZKANIE 50mkw - 55 
mkw, parter, I pię tro, 0-606-438-571 
po 16.00 

7962 
KUPIĘ Jl.IIESZKANIE (M- l , M-2) w 
łmnży, tel. 2180-127 

7969 
SPRZEDAM LUB WYNĄJMĘ haJ ę 
300, l OOOm ; 2188-030 

7973-0 

USŁUGI 

STUDNIE, (086)2 18-59-91 , 0-600-
-550-109 

4646-0 

KOMPUTEROPISANIE. OPRAWA, 
ksero - "Opoka", 216-18-39 

7583-0 

SERWIS RTV, Śn i adeckiego 17, 
2180-001. 

f-195 '1-0 
TV NAPRAWY DOMOWE, 2188-
-291 

6518-00 
SCHODY, TRALKI, PORĘCZE. Re­
nowacja mebli , (086)2182-357, 
0-503-586-340 

6681-0 
PRANIE DYWANÓW, ta.picerek, 
2188-030 

6761-00 
NAPRAWA: pralki, lodówki, 218-07-
-07; 218-0rJ-I G. 

f-6872-oo 
USŁUGI KOPARKO-ŁADOWAR­
KĄ O strówe k" - wszclkieo'o ro­
clznj;; Z samoch odem, (086)216-33-
-34, O-GO 1-94-20-52 

7153-0 
MALOWA NIE, SZPACHLOWA­
NIE, panele , 2 160-625 , 0-602-828-
-318 

7134-00 
CZARNOZIEM, ŻWIR, piasek, wy­
wóz g ru zu , 1l s łu gi kop"rkq "OSlfÓ­
wek", 2J 60-625, 0-602-828-318 

7434-00 
KOMINKI, (029 )74-56-923. 0-608-
-532-668 

7189-0 
LIMUZYNĄ DO ŚLUBU , (086)173-
-00-18 

7428-00 

STUDNIE vl'TERCONE clo 600 m , 
0603-646-'182.218-17-03. 

[-7125-0 

VTDEOflLMOWANIE, 0-503-135-
-694 , O-GO(;-480-237 

7166-0 

Serdecznie dzi <; kIU I? 

KREDYTY GOTÓWKOWE bez po­
ręczyci eli , te l. 216-69-63 

7465-00 

TAPICER, 215-04-86 
7499-0 

MEBLE KUCHENNE, zabudowy, 
pokoiki , schod y, drzwi; 2189-859 
lub 217-08-66 

7605-00 

STUDNIE, (086)2 1848-66, 0-602-
-868-891 

7544-0 

RTV A]'RA\I'A,473-01-90 

MALOWANIE 
(086)271-71-5 1 

7611-0 
DACHÓW. 

7628-0 
USŁUGI IlYDRAUUCZNE. 2180-
-lJ4 

7631-0 
SZPACHLOWANIE, l\1ALOWA­
NIE, plyty g ipsowe, pa.n e le, 216-62-
-88 

7663-0 

KREDYTY: - GOTÓWKOWE, SA­
MOCHODOWE, HlPOTECZ 'E, 
LEASING, Nowa 2/ 412; (086) 21(;­
-39-33. 

f-7619-oo 

REMON1Y, MALOWANIE, szpa­
ch lowanie , Iynkowanir . gbzunl -
t ('rakot~ , t('1. (086)2172-135, 0-600-
-124-773 

7G66-00 
OGRODZENIA KUNKfEROWE, 
g l az Llr~ , szpachlow~llit', pancle. 
219-81-6G 

7686-00 

DLA NASZYCI-[ klientów pOSZlI kll­
jellly wykonawców robót renlonto­
wo-blldowlanych . Ch<;tn)'ch zapra­
sz~my do Łomży, III. Poznańska 103 

77 13-0 

WENTYLACJA MIESZK.-u'\J , k1il1l~­
tyza cja.0-GOI-347-610 

7714-() 
AUTOWYPOŻYCZALNIA , 2 [(;"':~2-
-42 , 0-604-430-889 

775 1-0 
JAK DO ŚLUBU to tylko Jag llare m , 
216-32-'12 , 0-604-430-889 

. 7752-00 
KO~IPUTEROPISi\,.l'\! 1 E, 0-50'1-892-
-2G6 

777R-o 
PROJEKTOWANIE li LOTEK, rek­
bm, folderów itp . - profesjona.l­
nit",218-66-73 

7804-00 
RENOWACJA MEBLI tapicerskich , 
216-29-22. 

f:7509-oo 
KO~IPUTF. ROPISi\NIE - teks t, 
grafika , p rolcsjonalni(', 216-7 1-17. 

[-709 1-0 

m U RO Z UP RA\'I tIENlAL'vII Mini­
-s ' crs twa, księgi , VAT. ZUS, tel. 
(086) 2 12-50-40. 

fa k. iSJ 6 

za p>lllli ęć o moimjnlJile llsZLI , 
tllb cj e i życzliwość spon so rów 

zorgallizowani\l g'alowego koncerlll . 

Tildellsz C h ilch aj 
Dyrektor Łomżyllskiej 
Ot'kies lry E.n tllcra ln ~ i 

KONTAKJY ~ 



HOTEL "BARANOWSKl" w Piątni­
cy, www.baranowski.pl. tel. 
(086)215-25-00 zaprasza do korzy­
stania z GABINETU OD OvVY 

BIOLOGICZNEJ - silownia, so la­
rium, sauna, jacclI zi, I11<lSaŻe klasy­

czne, bioterapia. Do dyspozycj i 
Państwa IIdosto;!pniamy coct.a il bar i 
sa l ę bilardową. 

7376-00 

MEBLE - ZABUDOVVY, 216-29-2 1, 
0-602-182-680 

7890 

USŁUGI KOPARKĄ gąs ienn i cow'l i 
Bial o rus ią,2 1 8-74-3 1 

7843-0 

PRANIE DYWANÓW, L'picerek, 
216-35-07 

7844 

I UKŁADA ' IE POLBRUKU, 0-503-
-795-386,0-600-127-834 

7847 
SZPACI-ILOWAN IE, MALOWA­

NIE, glazura , panele, 0-606-130-798 
7849 

GLAZURA, TERAKOTA, szpachlo­
wanie, 0-692-112-518 

7851 

ARCHITEKT - PROjEKTOWA­
NIE, tel. 0-607-379-763 

7852-0 

UKŁADANIE PODŁÓG, cykli no­
wanie, 0-607-774-627 

7876-0 

USŁUGOWE PRZETARCIE dre­
wna oraz transport d lll życą , 0-602-
-182-680,216-01-41 

7890 

TYNKl GIPSOWE agregatem, 
0-603-69-52-51, 0-600-95-28-37 

7R9:-\-D 

DOWÓZ - SPRZEDAŻ czarnozie­
mil i żwiru, te l. 216-74-29 

7907 

CYKLINOWANIE, UKŁADANIE . 

(029) 76-67-419 
7906-0 

UKłADA IE - SPRZEDAŻ kostki 
brukowej (podwórb , pomniki) . 
NasadzeniiI krzewów ozdobnych . 
IIrządza ni e ogrodów, te l. 216-51-71 

7907 

SZYBKA POŻYCZKA bez por('czy-_ 

ciela, 0-602-128- 130 

Marzenia 
nabierają 

kształtów / 

Bezpłatna InfaUnla: 
0600 266-166 

In19tn9t www.pff.pI 

7916 

Kredyty samochodowe: 
-na salmCOOdy nowe i używane 
• oprocentowanie od 6,2% do 7,5 ~. 
• okres kredytowania od 6 mq do 8 iat 
• uproszczona procedura. czyli przyznanie 
kredytu bez zaświadczeń 

- na 100% wartości pojazdu, bez poręczycieli 
• możliwość wykupienia pakietu ubezpieczeń 
PZU ( AC OC NW ZK ) od 5% wartośd pojazdu 

· pochodzenie pojazdu dowolne (dealer, 
komis,glełda, osoba prywatnal,ltp.) 

- motJ"IWOŚĆ promocyjnego zakupu auta l!! 
KredyTy hipo~eczne : 
- na za/wp, budowę, remont domu 

lub mieszkania 
- oprocentowanie od 7% rIo 7,5% 
- do 100% wartości inwestycji 
- czas sp/aty do 30 lat 
~ możliwość zaciąSlflięcia kredytu 

bez poręczycieli 

ri!. ~ Łomża 
.lT~ Al. Legionów 54/9 

"':;'::::~r.:- Tel. 21-66-961, 21-81-658 

Kredyty samochodowe I hipoteczne 
fak. 7280 

tfi KOHTAIaV 

PRZEPROWADZKI KOMPLEKSO­
WO , 0-606-926-886, (086)2180-479 

7918-0 

REMONTY MIESZKAŃ: - szpa­
chlowa nje, lnalowanie, te rako ta, 

pilnele, 0-502-489-386 
7921 

RENOvVACjA MEBLI tapi cerskich, 
219-05-49 

7925-0 

TYNKI GIPSOWE agregatem . 
0-604-054-804 

7929 

USŁUGI BUDOWLANE. krokwi e, 
g-Iawra, (086)2169-4 26 

7932 

HYDRAULIKA,218-85-08 
7939 

REMONTY B UDOWlANE. 215-00-
-06 

HYDRAULIKA. 
0-609-4 10-239 

7941 
TERAKOTA. 

7954-0 

NAP RAWY - REMONTY, 2185-
-678,473-10-06 

7958-0 

TRANSPORT 
ROBI N - PRZEWÓZ OSÓB do 

Wioch . wyn~PI11 blISów. tel. 
(086)215-35-31 

2074-0 
BUSEM NlEOROGO, 2 1 Cl .. 24-20 . 
0-604-665-468 

5057-0 

ITANNOVER - każda niedzieb . 
215-75-34,2 15-76-17 

6'16:-\-0 

NIEMCY - ' BUSEM . 2188-223. 
0602 595 964. 

[-6953-00 

NIEMCY I3USEM, te l. 2 17-62-15, 
0608-611-628. 

[-7384-00 

BUSUvl OSOBOWYM - kr:lj . 217-
-90-48 

7507-0 

HANNO\\'ER, BREMEN, T-IAM­
BURG, BIELEFELO (086) 216-93-
-98. 0603-534-666. 

[-7102-0 

W\]AZDY W SOBOTĘ do Niemiec 
i Belgii . (085) 737-63-00. 

[-7616-0 

TRANSPORT BUSEM. 2 18-30-88. 
0-606-599-353 

7675-00 

PRZEVVÓZ OSÓB. 21 87-906,0-602-
-110-161 

7755-0 

BELGIA, NIEMCY pi~tek , 

(086 ) 2 185-389, 0-603-396-731 
7858-0 

fIJ\NNOVER.2I R-13-70 
7864-0 

SKLEP MEBLOWY 
o f er uje 

zeslawy wypoczynkowe, so fy. 
lapezaniki dziecięce, 

s toły. ławy , krzesła . lkaniny 
obiciowe. 

ATRAKCYJNE CENY 

TRANSPORT 
Zapraszamy od 9.00 do J7 .00 

Al. Legionów 39, Łomża 
(naplzeciw QO$I,I) 

f.k.77J8-o 

BELGIA - Niemcy, kr~ , (086)270-

-96-44 
7953-0 

PRACA 
OR.IFLAME - zos tań konsIlI L,n­

tką, (086)217-59-27,0-606-64-16-43 
7438-00 

KOSMETYKI - możesz dorobi ć, 

tel efon 2184-198 . 
[-7268-0 

F.I-1. ZATRUDNI pracowników na 
sL,le (do 35 lat ), 0608 839 643. 

f-7715-oo 

PRZYJMĘ FRYZJERKĘ. te l. 218-89-

-60 po 18.00 
78 17 

PRZ'lJMĘ OD ZARAZ - wymóg sa­

mochód oso bowy. Tel. (029)746-
-82-88 

7850 

KIEROWCA - AKW1Z\'TOR. Wy-

111ag'ania: doświadczenie w 

sprzedaż)' bezpośredniej, - Pl'awo 
jazdy kat. B,C, - wiek min . 25 lat, 

- zaa ngnżowanie również akwizy­

tOl-q prowadz'lcy wlasną dzialal­

ność gospodarcz,," CV przesyłać : 

"ROBERO", 111. Ks. Anny 6i; 18-400 
lotnża 

7870 

ZATRUDNIĘ MALARZA-GLAZUR­

N IKA, 0-602-828-318, 2160-625 
7896 

OSOBY Z SAMOCHODEM i do­

świadczeniem handlowym . Um owa 

o pracę + prowizja, (086)219-08-00 

HURTOWNIA ZATRUDl I 
dych , (086)2 16-44- 18 

7909 
mlo-

79 12 

ZATRUDNIĘ TI'NKARZY gipso­

wych, 0-60'1-065-175 
7920-0 

NAUKA 
CHEMIA, MATEMATYKA, FIZYKA, 

2 16-62-94. 
[-7400-0 

NIEMIECKI,0-600-120-766 
7729-0 

tvIATEMATYKA, FIZYKA - n:ljta­

ni ej. 216-71-17. 
f-7091-D 

HISTORIA - matura, sllldi a, 

0-602-811 -4:-\9 
7820 

\\/YPRACOWANIA,218-31-14 
7835 

MATEMATYKA. te l. 216-30-83 po 

16.00 
7833 

KRZEWY f DRZEWA OZDOBNE 

"EDEN" 
SZ);.ÓI:MR5TWO OZD06NE 

Wola Zaml:>rowska 74a 

18-301 Zaml:>r6w 

tel. 0-606-304-304: 

475-08-33 

Pomożt:my CI zalożyć pl(Jkny ogr6d 

GRATlSllf 

Krze\\oy od 30cm do 3m 

f. k.17t o 

HOTEL "BARANOWJKI" 
W Piątnicy 

www.baranowski.pl 
tel. (0 -86) 215-25-00 

o f e r u j e: 

profesjonalną obsługę 

- wesel, uroczystości rodzinnych, 

- przyjęć oko licznościowych. uslug 
cateringowych, 

- konferencji, sz koleń . seminariów, 

spotkań biznesowych 

f.k.7J76·o 

KOREPETYCJE, vI 
NIA.218-31-14 'YPRĄCO\\'Ą. 

ANGIELSKl,218-28-15 7835." 

MATEMATYKA - KOREPE~883 
również s tud e ntom, (086)2 187 CjE, 
2187-779 -163, 

7891~ 
ANGIELSKI - do matmy 918. 
-26 ,-- I~ 

'~"'PRACOWANIA. 218_65-66
7917 

7965 

ZWIERZĘTA 

OWCZARKI NIEMIECKJE 8 l' ~ 
dniowe. 2 18-35-72. )g 

f-7696;,0 
OWCZARKI NIEMlliCKIE, 21 ~~ 
-80 , po 18.00. 

f·781 5 
SPRZEDAJv! SZCZENI ETA - bok. 
serki,217-43-93 . 

f-7G5:l<0 
SZCZENIĘTA ROTfWEILER\'. 1). 

-37-388 

7859 
SPRZEDA~'f SZCZEN IĘTA Rallery. 
0-692-234-!>01 

1897 
OWACZRIU NIEMIECKIE - ,,,. 

czki rasowe , 2 189-351 

1908 
SZCZENIF,TA SZNAUCER 
brzym , (086 )271-09-80 

1916 

-" , INNE , 

USA - \I'XJAZDY, 0-501-862-081 

.. -....~. .--. .AMC. 
'!ł=t' 

W związku z dynamicznym 
rozwojem naszego 

przedsiębiorstwa poszukujemy 
kandydatów na stanowiska: 

PRZEDSTAWICIELI 

DO SPRZEDAŻY 
NOWOCZESNYCH 

SYSTEMÓW 

DO GOTOWANIA 

Wymagamy: 
- entu Zjazmu w działan'u 
_ chęCI podnoszenia _w;llllIlllk' 'Cli . 

- wolnych popoludni 

Oferujemy: 
- bezplatne szkolenia 
_ możliwość rozwoju w duleJ 

międzynarodowej organlzaC) 
_ wspólpracę dorywczą I stalą 
_ bezkonkurencyjny system 

wynagrodzenia 

Kontakt: (0-86) 215-05-20 
0_600207-827 
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